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N IK T  ju ż  dzis ia j n ie pam ię­
ta. bo też nie by ło  do nie da w -

24 salwy  
arm atnie

W A R S Z A W A  P A P . D :a ucz­
czen ia  1 M a ja  —  M ię d zyn a ­
rodow ego  Ś w ię ta  P ra cy  m in i­
s te r o b ro n y  n a ro d o w e j, gen. 
a rm ii F lo r ia n  S iw ic k i w y d a l 
ro zkaz  o o d d a n iu  w  ty m  d n iu  
w  W arszaw ie  — 24 sa lw  a r ­
m a tn ich .

powrotu
na p isanych p u b lik a c ji,  tego 
niezwykłego posiedzenia K o m i­
te tu  Centralnego PPR w  dniach 
20—21 i 26 m aja  1945 roku.

W  10 dn i po zakończeniu w o j­
ny, w  10 miesięcy po objęciu 
w ładzy w Polsce przez obóz de­
m okra tyczny. po raz d rug i w  
w arunkach legalnych, zebrał 
się KC PPR. B y ła  to bezsprzecz­
nie in ic ja tyw a  W ładysław a Go­
m u łk i.

JE D N Y M  z g ló w n vch  tem a tów  
o b ra d  s ta n o w iła  spraw a re p o lo n iza -

(Dokończenie na str. 2)
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Podniosła atmosfera robotniczego święta

Jutro spotykamy sie 
w  p o c h o d z ie !
TO już jutro: po raz czterdziesty drugi ob­

chody 1 Maja w polskim Szczecinie. Jak każe ro­
botnicza tradycja, pójdziemy w pochodzie. Dziś 
wielu myśli o pogodzie —  miejmy nadzieją, że w. 
tym roku aura dopisze. Pójdziemy na pochód ca­
łymi rodzinami, obok przyjaciół, kolegów, znajo­
mych z zakładów pracy, bloków mieszkalnych, 
»siedli.

OD k ilk u  dn i u lica  Szczecina 
m ają  odśw iętny w yg ląd. Zm ie ­
n iła  się al. W yzwolenia, k tó rą  

(Dokończenie na str. 2)

Bogaty program
majowego Święta Książki

•  Kiermasze, spotkania z pisarzami 
« Skarby kultury polskiej w Książnicy

PO CZĄTEK m aja kojarzy się 
mam z dorocznym Świętem Książ 
ki, z Dniam i Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy. Tegoroczne za­
powiadają się okazale, a naj­
ważniejsze ich imprezy to: X X I  
Szczecińskie Święto Książki oraz 
wystawa Książnicy Szczeciń­
skiej „Skarby kultury polskiej

w  zbiorach Biblioteki Narodo­
w ej”.

W  ub ieg łym  ro ku  w  sali eks­
pozycyjnej W ojew ódzkie j i  M ie j 
skie j B ib lio te k i Publicznej ( I I I  
p.) prezentowano bezcenne ks ię ­
gi, rękop isy ze zbiorów  B ib lio ­
te k i Jag ie llońsk ie j. T ym  razem 

(Dokończenie na s ir. 2)

Apel OPZZ 
do ludzi pracy

W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  ze 
Ś w ię te m  ł  M a ja  O P ZZ w ys tosow a­
ło  do lu d z i p ra c y  ośw iadczen ie  na­
s tę p u ją c e j m . in .  tre ś c i:

1 M a ja  obchodzony  je s t od 1889 
ro k u  — to  d z ień  m ię d z y n a ro d o w e j

(Dokończenie na str. 2)

Minister J. Urban w „Interpressie'

i
Po spotkaniu 
W. Jaruzelskiego z J. Glempem
NA wstępie konferencji 

J. Urban odczytał Itomuni- 
kat o skażeniu, który za­
mieszczamy poniżej.

W  następnym  punkcie kon­
fe re n c ji J. U rban odn iósł się w 
zw iązku ze zb liża jącym  się 
św iętem  1 M a ja  — do n iep ra ­
w dziw ych  w  przeszłości donie­
sień z Po lsk i podawanych 
przez zachodnie środki maso­
wego przekazu.

—  W racam  do tych złych 
wspomnień — pow iedzia ł rze­
cznik —  z nadzieją że te zna­
ne sposoby dezin fo rm acji uzna­
ne zostaną za ś rodk i propagan­
dowe ju ż  n ie na czasie...

J. U rban polem izow ał także 
w  zw iązku z nieścisłą in fo rm a­
cją, jaką  po spotkaniu gen. Ja­
ruzelskiego z prymasem  G lem -

Obradowato

Komunikat komisji rządowej

Stężenie aktywnego jodu 
nie stanowi zagrożenia
Konieczne jednak kroki profilaktyczne

Przed świętem 
klasy robotniczej

W A R S Z A W A  P A P . 29 bm . Biuro 
P o lity c z n e  K C  P Z P ll o m ó w iło  ogól­
n o k ra jo w e  p rzy g o to w a n ia  do pj-er- 
w sr.om ajow ego św ię ta  k la s y  ro b o t­
n ic z e j. . , _Zapoznało 3lę z Informacjami •  
stanie eksploatacji budowli, ma« 
szyn i urządzeń w gospodarce na­
rodowej oraz o zaopatrzeniu w su­
rowce i materiały w Pierwszych 
trzech kwartałach br.

(P e łn y  te k s t k o m u n ik a tu  zam ieś» 
cza prrasa p o ranna ).

Jubileusz

W A R S ZA W A  PAP. W zw ią ­
zku z aw arią  czernobylsk ie j 
e le k tro w n i jąd row e j n.a północ 
od K ijo w a , nad obszarem p ó ł­
nocno-wschodnich w o jew ództw  
P o lsk i przemieszcza się na d u ­
żej wysokości ob łok ra d io ­
a k tyw n y . N a terenie całego 
k ra ju  prowadzone są system a­
tyczne pom ia ry  poziomu p ro ­
m ieniow ania. P om iary te są 
prowadzone przez Centra lne 
Lab o ra to rium  O chrony Radio­
logiczne j, w o jska chemiczne, 
In s ty tu t M eteoro log ii i  Gospo­
d a rk i W odnej oraz stacje sani­
tarno-epidem iologiczne. W  tym  
celu w ykorzystyw ane są nowo­
czesne ś ro d k i techniczne m.in. 
lo tn ic tw o  i  sieć naziem nych 
pun k tó w  pom iarow ych.

N a podstaw ie powyższych 
pom ia rów  dokonanych w  dniu 
29 bm . o godz. 15.00 ustalono, 
że nastąp iło  je dyn ie  podwyż­
szenie stężenia aktywnego jodu 
w  pow ie trzu . Podwyższenie ta ­
k ie  m ogłoby być szkod liw e dla 
zdrowia, gdyb y występowało w

dłuższym czasie. Jednak wobec 
jego przejściowego charakteru 
nie stanow i ono zagrożenia dla 
zdrowia. W  ostatn ich godzinach 
stw ierdza się spadkową ten den 
cję ' poziomu stężenia. Nie 
stw ierdzono podwyższenia stę- 

(Dokończenie na  str. 3)

W  wyniku eksplozji

pojemnika z ulotkami

Czworo dzieci
rannych

W A R S Z A W A  P A P . 29 bm. w  go­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  na D w o r­
cu C e n tra ln y m  P K P  w  W arszaw ie , 
zia schodach ru ch o m ych , w y b u c h ł 
p o je m  n ilk z u lo tk a m i.  Z n a jd o w a ł 
się o.n w  p o d rz u c o n e j to rb ie  p o ­
d ró ż n e j. W  w y n ik u  e k s p lo z ji popa­
rz o n y c h  zo s ta ło  c z w o ro  dz iec i. 
P rz e b y w a ją  one obecnie- w  s zp ita ­
lu p rz y  ul. N ie k ła ń s k le j,  o toczone 
są tro s k liw ą  o p ie ką . Ic h  ż y c iu  n ie  
za@raża n iebezp ieczeńs tw o . M il ic ja  
¡p row adzi ś le d z tw o  w  te j  sp ra w i« .

pem przekazał do re d a kc ji w ar 
szawski korespondent „L e  F i­
garo”  — B ernard  M argueritte . 
M in . U rban  ośw iadczył:

—  O przebiegu 5-godzinnego 
spotkania i rezulta tach rozmów 
in fo rm u je  stosunkowo obszerny 

(Dokończenie na str. 3)

Biuro Polityczne KC PZPR

doc. W ładysława Filipowiaka

Badacz
Wolina i Afryki
WCZORAJ 60-lecie urodzin ob* 

chodził doc. dr hab. Władysław 
Filipowiak -  dyrektor Muzeum 
Narodowego w Szczecin je, zna­
ny archeolog, wieloletni kiero­
wnik prac wykopaliskowych w 
Wolinie, Kamieniu Pomorskim 
oraz Cedyni.

W Ł A D Y S Ł A W  FK .TPO W 1AK Jsst 
a u to re m  ponad  p ra c  (w  j W  
50 w y d a n y c h  za g ra n ic ą ) -dotyczą­
cych  w czesnego ś re dn iow iecza  z iem  
p o ls k ic h  o ra z  A f r y k i  (ek ipa  bad a - 

(Dokończenie na str. 2)

Konwent rzemios a

Dobra realizacja
zadań produkcyjnych
W CZO RAJ w Urzędzie Wo­

jew ódzk im  odbyło się robocze 
spotkanie szczecińskich rze­
m ieś ln ików  z przedstaw icie lam i 

(Dokończenie na sir, 2)
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Wystawa -  dokument
wielkiego powrotu

(Dokończenie ze str. 1)
c j i  Z ie m  Z a chodn ich , c z y li Odzyska 
n ych . 1a k  w ówczas m ó w io n o  i pisa 
no. W  ow ych  w ła śn ie  dn ia ch  a d m l 
n is tra c ja  po lska  p rze jm o w a ła  z rą k  
A r m i i  C zerw one 1 w ładze  na ty c h  
z ie m ia ch . W  W arszaw ie  — p łk  
E d w a rd  Ochab w ic e m in is te r  a d m in i 
s tra c i!  zosta ł p e łn o m o cn ik ie m  ge­
n e ra ln y m  rzą d u  do sp raw  Z ie m  
Z a ch o d n ich , pow o łano  p rz y  U rzę ­
dz ie  R ady  M in is tró w  B iu ra  Z ie m  Za 
c h o d n ich  d la  o rgan izo w a n ia  1 szkole 
n ia  k a d r a d m in is tra c ji w y s y ła n y c h  
na  p ó łnoc  i  zachód. P odz ie lono  
obszar ty c h  z iem  na 4 o k rę g i (jesz 
cze n ie  w o je w ó d z tw a ): Ś ląsk O po l­
s k i. Ś ląsk D o ln y . Pom orze  Zachód 
n ie  l  P ru s y  W schodn ie  (M azury). 
W cześn ie j ju ż  — 3 m arca  1945 ro k u  
p rze d s ta w ic ie le m  R ządu Tym czaso­
w ego RP p rz y  d o w ó d z tw ie  I  F ro n ­
tu  B ia ło ru sk ie g o  w  P o zn a n iu  został 
p o d p u łk o w n ik  Leon a rd  B o rk o w ic  z — 
n a d z o ru ją c y  te re n  Pom orza  Zachod ­
n iego . W Szczecinie od końca  k w ie t 
fciia w ra z  z  ek ip ą  d z ia ła ł P . Zarem ba.

W  ta k ic h  to  oko licznośc iach  K C  
PPR  rozpoczęła n ie z w y k le  b u rz liw e  
o b ra d y . Ś c ie ra ły  się t r z y  koncepc je  
zasied lan ia  ty c h  z iem . N a jb a rd z ie j 
s k ra jn a  p o s tu lo w a ła : „ n a jd z ie ln ie j­
szych a d m in is tra to ró w , n a jp ra c o w it 
szych ro ln ik ó w , n a jlepszych  fachów  
ców  p rze m ys łu , n a jd z ie ln ie js z y c h  na

Minister M. Orzechowski
uda się na Maitę

W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  7~8 
m a ja  b r. m in is te r  s p ra w  za g ran icz ­
n y c h  M a ria n  O rze ch o w sk i z ło ży  o -  
f ic ja ln ą  w iz y tą  w  R e p u b lice  M a lty  
na  zaproszen ie  m in is tra  s p ra w  za­
g ra n iczn ych , A le x n  Sceberrasa T r i -  
g o n y .

Apel OPZZ 
do ludzi pracy

(Dokończenie ze s ir. 1) 
so lid a rn o śc i lu d z i p ra c y  na  c a łym  
św iec ie.

Tegoroczne Ś w ię to  P ra c y  m a 
szczególne znaczenie. Z b iega  s ię  ze 
s tu le c ie m  k rw a w o  zd ław ionego  
s tra jk u  ro b o tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  
w  C hicago, w a lczą cych  o e lem en­
ta rn e  p ra w a  cz ło w ie ka , o p ra w o  do 
«-godzinnego d n ia  p ra cy .

Ś w ia t dz iś  z n a jd u je  sie w  o b li­
czu ciąg łego  zagrożen ia . Ż y je m y  w  
czasach e sk a la c ji zb ro je ń , k tó re  są 
g łó w n y m  in s tru m e n te m  p o l i t y k i  
im p e r ia liz m u . .  .  ,

G dy  ś w ia t s ta je  na k ra w ę d z i 
p rzepaśc i — dz ień  1 M a ja  je s t d la  
w s zys tk ich  lu d z i p ra cy  d n ie m  m a­
n ife s ta c ji p rze c iw  w o jn ie  i  zn isz­
czen iom  — w  o b ro n ie  p o k o ju  ł  
spoko jnego  życ ia  n a rodów .

W ie lk ą  szansę dla. lud zko śc i s tw a ­
rz a ją  na jnow sze  in ic ja ty w y  ro z b ro ­
je n io w e  ZS R R , k tó re  s p o tk a ły  się 
z s ze ro k im  za in te re so w a n ie m  i  po­
p a rc ie m  m ię d zyn a ro d o w e j społecz­
ności. L u d z ie  p ra c y  w  Polsce . w  
p e łn i je  a k c e p tu ją  w idząc  w  n ic h  
g w a ra n c ję  na t rw a ły  p o k ó j.

Nasze n a d z ie je  k tó re  będą to w a ­
rz y s z y ły  lu d z io m . p ra cy  w  1 -M a jo - 
w y m  pochodzie w ią że m y  z X  Z ja ­
zdem  PZP R . P o ls k i ru c h  zaw odo­
w y  uczestn icząc a k ty w n ie  w  ogó l­
n o p o ls k ie j debacie nad  p rog ra m e m  
p a r t i i  — p ra g n ie  w n ieść sw ó j 
w k ła d  w  ro z w ó j naszej lu d o w e j 
o jczyzn y .

S p o tk a jm y  się w szyscy na m a n i­
fe s ta c ja ch  i  pochodach a b y  w y ra ­
z ić  naszą k lasow ą , ro b o tn iczą  so­
lid a rn o ść  w  w a lce  o p o k ó j, powśze 
ęhne ro z b ro je n ie , lepszy b y t  i  sp ra ­
w ie d liw o ść  społeczną.

P o zd ra w ia m y  zw ią zko w có w , lu d z i 
p ra cy  w naszej o jczyźn ie . K ie ru je ­
m y  b ra te rs k ie  p o z d ro w ie n ia  do 
w szys tk ich  p ra c u ją c y c h  w k ra ja c h  
s o c ja lis tyczn ych . P o zd ra w ia m y  lu ­
d z i p ra cy  na w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ­
tach.

szych m a ry n a rz y  i  ż o łn ie rz y , naJbar 
d z ie l ide o w ych  n a u czyc ie li i  w ycho  
w a w có w  — sk ie ro w a ć  na z iem ie  od ­
zyskane” . Z w yc ię ży ła  koncepc ja  re  
a lis tyczn a . W ła d ys ła w  G o m u łka  
m ó w ił:  ..Jeśli n ie  spo lszczym y ziem  
p o n ie m ie ck ich , to  n ie  b ędz iem y m ie  
l i  po d s ta w y do odebrana tego. cze­
go l u t  na-m oddać n ie  chcą” . A 
M a ria n  S p ych a lsk i d o d a w a ł: „N a le ­
ży  ro zw in ą ć  w ie lk a  k a m p a n ie  ag ita  
c y jn ą  na rzecz p rzes ied len ia  na Z ie  
m ie  Zachodn ie . Jest to  poważne, 
re w o lu c y jn e , na rodow e  zagadnien ie . 
N ie  m ożna go rozw iązać  sposobem 
u rzę d n iczym ” .

D O K U M E N TY  tam tych dni, 
zdjęcia, nieporadne fotografie , 
raporty , doniesienia prasowe, 
osobiste pa m ią tk i —  wszystko 
to składa się na n iezw yk łą  w y ­
stawę obrazującą n ie  ty lko  nasz 
po lsk i pow ró t, ale polityczna 
obecność ruchu robotniczego na 
Pomorzu Szczecińskim. W ysta­
wa, staraniem  w ładz p a rty jnych  
i  RSW „P rasa”  czynna jest od 
dzis ia j do zakończenia X  Z jaz­
du PZPR w  salach K lu b u  M ię ­
dzynarodowej Prasy i Książ­
k i  w  Szczecinie. W  pięciu  dzia­
łach obrazujących ko le jno : za­
siedlanie, działalność PPR, PPS 
i  następnie PZPR do 1950 ro ­
ku , w iz y ty  W ładysław a G om uł­
k i, Bo lesława B ie ru ta  na Po­
m orzu Szczecińskim, zjednocze­
n ie obu robotn iczych p a r t ii i 
pa m ią tk i osobiste w  tym  
w szystkim  — m ieści się i  do­
kum ent, i  dobrze oddana atm o­
sfera tam tych p ion ie rsk ich  su­
row ych  la t. W  w a rs tw ie  zdję­
ciow ej w ystaw y, w  tle  pokazy­
w anych sy lw e tek  działaczy pa r­
ty jnych . w id z im y  potw o rn ie  
okaleczony Szczecin, którego 
ju ż  n ie  ma. To też jest tam ­
ten znak czasu.

PO o k re s ie  w  k tó ry m  zagraniczna 
! k ra jo w a  re a k c ja  kw es tionow a ła  
ro le  Dolskiej le w ic y  w  n rz v w r óceniu 
i  zagospodarow an iu  Z ie m  Zachod ­
n ich— w ys ta w a  ta  ma w a lo r  w y p e ł 
n ia n ia  b ia ły c h  p la m  h is to r i i  w obec 
ty c h . k tó r z y  k w e s tio n u ją  i  w ą tp ią .

D la  nas. k tó rz y ś m y  tu  p rzysz li, 
jes teśm y i  b ędz iem y je s t ho łdem  
w obec dz ie ła  tu  w ykonanego . W 
d n ia ch  pon rredza  jacvch  X  Z  jazd 
P ZP R  — Jest ta  w ys ta w a  głosem 
w  d y s k u s ji o  m o ż liw o śc ia ch  D o k o n a  
n ia  n a jw ie ^ z w rh  o rze ch y*

Stefan JA N U S IE W IC Z

Spotkanie harcerzy

w Policach

Myśmy synami 
tej Ziemi...

Z  O K A Z J I w yzw o le n ia  P o lic  na 
trz y d n io w y m  zloc ie  sp o tka ło  sie 300 
zuchów , h a rce rzy  i  in s tru k to ró w  z 
ca łego h u fca . P rz y g o to w a n y  p ro ­
g ram  n ie  p o zw a la ł sie n ik o m u  nu ­
dz ić . S k ła d a ł się z w ie lu  a tra k c y j­
n ych  p ro p o z y c ji. D ru ż y n y  w z ię ły  
u d z ia ł w  m anew rach  te ch n iczn o - 
ob ro n n ych . w  k tó ry c h  k a ż d y  m ógł 
sp raw dz ić  sw o ja  kondvc1e fizyczna , 
spraw ność oka o ra z  zaprezentow ać 
zdoby ta  w iedze  m .in . z zakresu  sa­
m a ry ta n k i i  łącznośc i. W e współza­
w o d n ic tw ie  w szyscy p ra g n ę li osiąg­
nąć ja k  na jlepsze  w y n ik i.  G d v  lesz­
cze n ie  p rz e m in ę ły  em ocje , a z 
tw a rz y  m łodz ieży  n ie  z n ik n ę ły  ru ­
m ieńce  zaproszono w szys tk ich  do 
w zięc ia  u d z ia łu  w  F e s tiw a lu  Piosen 
k i  Z u c h o w e j i  H a rc e rs k ie j. Sala 
S pecja lnego O środka S zko ln o -W y­
chow aw czego. na k tó re g o  te re n ie  
d z ię k i życz liw o śc i d y re k to ra  hm . 
H e n ry k a  P rz e rw y  o d b y w a ł się z lo t. 
w yp e łn io n a  b y ła  oo brzeg i. P om irpo  
ta.k liczn e g o  a u d y to r iu m  i  duże j 
g ru p y  zaproszonych  gości o raz  tre  
m v . k a ż d y  m ia ł ocho tę  zaśpiewać, 
ch o ćb y  i  poza konku rsem .

H a rce rska  d e le g a ta  z łoży ła  w ią ­
zankę k w ia tó w  pod p o m n ik ie m  w  
Trzeszczyn ie .

W ieczorem  po c a łym  d n iu  w rażeń 
rozpa lono  uroczys te  ogn isko , k tó re  
pośw iecone b v ło  te m a tyczn ie  te j zie 
m i. Jej h is to r ii i  k o le jn e j ro czn icy  
w yzw o le n ia . W  d łu g im  1 żm u d n ym  
p rz y g o to w a n iu  tego  z lo tu , k tó r y  do­
d a tko w o  zm o b iliz o w a ł ca łe  ś ro d o w i­
sko p o lic k ie , p o m aga li ha rce rzom  
w y p ró b o w a n i • s y m p a ty c y  i  p rz v ta c ie  
4e, do k tó ry c h  za liczyć  na leży  p p łk  
W acław a W ó jc ia k a , k p t. A n to n ie g o  
M yśko  oraz  I  se kre ta rza  K M G  
PZPR  hm . Leszka P itra .

P odsum ow an ia  dokonano  na u ro ­
czys tym  ape lu  h u fca , po łą czo n ym  z 
przeg lądem  d ru ż y n , w  k tó ry m  w z ią ł 
u d z ia ł ko m e n d a n t Z ach o d n io -P o - 
m o rs k ie l C h o rą g w i Z H P  hm . 
E dm und  R unow icz.

Spotykamy się w pochodzie
(Dokończenie ze str. 1) kład ja k  żyć, by nasze życie 

przebiegnie trasa m anifestac ji, sfało się godne.
Udekorowano szkoły, zakłady. Także wczoraj w  gmachu K o - 
Jest to także w yraz  naszych m ite tu  W ojewódzkiego PZPR w  
m yś li i uczuć. Każdy wie. że Szczecinie odbyło się uroczyste 
przychodzi nam żyć w  czasach Pierwszomajowe spotkanie, 
nie najła tw ie jszych . 1 M aja  to P rzyby li na nie weterani w a lk i 
n ie ty lk o  Św ięto Pracy, ale też i pracy, delegacje załóg. Przed 
radości. Nie przysłon ią je j co- staw icie le w ładz wo jew ódzkich 
dzienne trosk i. Porów nując -— z I  sekretarzem K W  PZPR 
żyjem y lep ie j i  w iele z tego za Stanisławem  M iśkiew iczem  
wdzięczamy w łaśnie naszej przekazali serdeczne 1-M ajow e 
pracy. pozdrow ienia w szystkim  lu -

Na akademiach. w ieczorn i- dziom  pracy Szczecina. O ko li­
cach. spotkaniach z weterana- cznościowy re fe ra t w yg łos ił I  
m i pracy p rzyw o łu jem y z pa- sekretarz K M  p a r t ii w  Szczeci- 
m ięci tradyc je  robotniczego nie — A n drze j Sperczyński. O - 
święta. Coraz m n ie j wśród nas becni b y li działacze ogn iw  m ie j 
ludzi pam iętających m iędzywo- skich PRON. członkow ie Sekre- 
jenne pierwsze maje. gdy de- ta ria tu  i E gzekutyw y K M  
m onstracja łączyła sie z w a lką  PZPR. przewodniczący M RN -—
0 robotnicze prawa. Dziś m an i- K a ro l Osowski, prezydent m ia - 
festu jem y wole utrzym ania  po- sta — Ryszard Rotkiew icz. W y- 
ko ju . łączym y się m yślam i z b itn ie  zasłużonym dla m iasta 
ludam i ciem iężonym i. Chcemy wręczono odznaczenia państwo- 
także. by w  naszej O jczyźnie we.
panował ład. porządek, spokój. K rzyżem  K aw a le rsk im  O rde- 
Chcemy także, by państwo poi- ru  Odrodzenia Po lski uhonoro- 
skie by ło  silne postawam i wano 30 osób. Z ło tym  Krzyżem  
swych obywateli... Zasługi — 28. Srebrnym  i B rą -

Na jm łodsi — a ich ja k  zowym  — 85 osób. 30 praco- 
zw ykle  w  pochodzie szczeeiń- w n ikom  zakładów pracy i 
sk im  nie zabraknie — kojarzą przedstaw icielom  różnych śro-
1 M aja  z barw nym  festynem, dowisk' społecznych wręczono
ze „spacerem”  przed honorowa M edal 40-lecia PRL. 
trybuną , z ko lo ro w ym i flagam i, (Jur.)
kw ia tam i. Słusznie, bowiem
dziś 1 M aja  to radość, zabawa.

W czoraj w  Szczecinie w  licz ­
nych zakładach, placówkach oś­
w ia ty , insty tuc jach odbywały 
się akademie i  świąteczne spo­
tkania. Uhonorowano na nich 
ludz i wartościowych. którzy

(B.s.) swą pracą i postawą daj a przy

Bogaty program
(Dokończenie ze s ir. 1) godz. 13 w  Książnicy (sala S. 

— począwszy od n iedz ie li F lukowskiego) odbędzie się 
(4 m aja) w ystaw ione będą tam - spotkanie poświęcone pamięć 
że piśm iennicze precjoza z szczecińskiej p isa rk i, poe tk i 
warszawskiej B ib lio te k i Naro- d z ie n n ika rk i Ń iny  Rydzew- 
dowej. skie j. O godz. 14.15 na Cm en-

Popularne Św ięto K siążk i roz- tarzu C entra lnym  odsłonięta 
pocznie w  niedzie lę o godz. 10 zostanie tab lica  pam ią tkow a 
w ie lk i kie rm asz na dziedzińcu na grobie N iny  Rydzewskiej. 
Zam ku Książąt Pomorskich. O

W  N A S T Ę P N Y C H  d n iach  odbędą

Konwent rzemiosła
(Dokończenie ze s łr. 1) 

w ładz wojewódzkich. Tem atam i 
kon fe renc ji by ły  m .in. re lac ja  
z przebiegu i ustaleń K ra jo w e ­
go Z jazdu Rzemiosła, obecna 
sytuacja  w  s truk tu rze  organ i­
zacyjnej szczecińskiego rzem io­
sła, om ów ienie tegorocznych 
p lanów  gospodarczych i n iek tó ­
rych problem ów  w a ru n ku ją ­
cych rozw ój i  lepsze, fu n k c jo ­
nowanie zakładów świadczą­
cych usługi p rodukcy jne dla 
ludności.

J A K  w y n ik a  z re la c j i  z łożone j 
.o je  w odz ie  szczec ińsk iem u S ta n i­

s ła w o w i .M alcow i p rzez p rz e d s ta w i­
c ie l i  Iz b y  R zem ieś ln icze j, w  I  k w . 
b r. z re a liz o w a n o  p la n  tw o rz e n ia  
no w ych  za k ła d ó w , p o m yś ln ie  przed  
s ta w ia ją  się ró w n ie ż  do tychczasow e

Badacz Wolina i Afryki
(Dokończenie ze s ir. 1) 

cz y  p-.-d jego  k ie ro w n ic tw e m  o dna ­
laz ła  daw ną s to lic ę  M a li).

Jest on c z ło n k ie m  k i lk u  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  to w a rz y s tw  n a u k o ­
w ych  : p rze d s taw ic ie l'!«  P o ls k i w  
M ię d zyn a ro d o w e j U n ii N a u k  P ro to - 
i  P re  re to ry c z n y c h . W y k ła d a  P ra ­
d z ie je  P o ls k i — n a jp ie rw  na WSP. 
obecn ie  na U n iw e rs y te c ie  Szczeciń­
sk im

Od Si Jat p ra c u je  zaw o d o w o  Os­
k o  a ’-e ieo-og), a trz y d z ie s ty  d ru g i 
re k  z ko', ei k ie ru je  szczecińsikim  
tru rz u m , k tó re  s ta ło  się w  o s ta t­
n ich - la ta c h  p la có w ką  c h ę tn ie  u - 
częszczaną n ie  t y lk o  przez tu r y ­
s tów . W G a le r ii S z tu k i goszczą c ie  
kaw «  c.cspozycje k ra jo w e  i  zag ra ­
n iczn e  o rg a n iz u je  się też f ra p u ją ­
ce w y s ta w y  d o ro b k u  szczec ińsk ich  
u czo n ych  (o s ta tn io  — zn a ko m ita  
w ys ta w a  „W o lin  — v iñ e ta  w y k o p a ­
lis k a  za top ionego  m ie s ta ” ).

Z OKAZJI jubileuszu dyrektofo- 
wi Wł. Filipowiokowi złożyli w i­
zytę przedstawiciele władz par­
tyjnych i administracyjnych woje-

wództwa z sekretarzem KW 
PZPR Czesławem Uicinowiczem 
na czele przekazując mu listy z 
życzeniami od I sekretarza KW 
PZPR Stanisława Miśkiewicza i 
wojewody Stanisława Malca.

Zapytywany o najbliższe za­
mierzenia doc. Fiłipowiak odpo­
wiada:

-  W przyszłym roku, po grun­
townym remoncie budynku M u­
zeum na Wałach Chrobrego, za­
mierzamy urządzić dwie wielkie 
wystawy — jedyne w swym ro­
dzaju w skali kraju. Pierwsza z 
nich dotyczyć będzie dziejów że­
glugi na Bałtyku od pierwszych 
dłubanek z epoki kamiennej do 
stołowych kolosów z „Warskie- 
So", druga — Trzeciego Świata.

Serdecznie życzymy jubilatowi 
powodzenia w realizacji tych 
pięknych przedsięwzięć. fi)

w y n ik i  w y k o n a n ia  zadań p ro d u k ­
c y jn y c h . T e go roczny  p la n  w a r­
to ś c io w y  p ro d u k c ji za k ła d ó w  rze ­
m ie ś ln iczych  w yn o s i 4 m ld  157 m in  
z ło tych , z czego w  m in io n y m  k w a r  
ta le  z re a lizo w a n  o  ponad 26 proc. 
N ie k o rz y s tn ie  p rze d s ta w ia  się je d y ­
n ie  w y k o n a n ie  p la n u  eksp o rtu , 
k tó re g o  re a liz a c ja  w yn o s i za led­
w ie  16.6 p ro c  Szczecińscy rzem ie ­
ś ln ic y  są je d n a k  d o b re j m y ś li i  u - 
w aża ją . że i  w  ty m  w zg lędz ie  za­
k ła d a n e  w y n ik i zostaną o s iągn ię te . 
N ie k o rz y s tn e  te n d e n c je  w y s tą p iły  
p onad to  w  z m n ie jsza n iu  sie lic z b y  
s ta rych  za k ła d ó w  u s łu g o w o -p ro d u k ­
c y jn y c h . P ow odem  tego  z ja w iska  
jest, z d a n ie m  rz e m ie ś ln ik ó w , b ra k  
m o ż liw o ś c i dob re g o  zaopa trzen ia  w  
m a te r ia ły ,  su ro w ce  i  sp rzę t te c h n i­
czny . ja k  ró w n ie ż  n ie s ta b iln a  p o li­
ty k a  f is k a ln a .

Podczas k o n w e n tu  om ó w io n o  ta k ­
że p ro b le m y  uza leżn ia jące  pe łne 
w y k o rz y s ta n ie  m oż liw ośc i p ro d u k ­
c y jn y c h  o s ie d la  rze m ieś ln iczego  w 
P rz ę so c in ie  o raz  te m a t bu d o w y 
d ro g i d o ja z d o w e j do tego w z o rc o ­
w ego c e n tru m  u s łu g o w o -p ro d u k ­
cy jn e g o . Z g o d n ie  z zapew n ien iem  
p rz e d s ta w ic ie li Izby R zem ieś ln icze j 
p ra c o w n ic y  osied la  chcą  w yko n a ć  
ok. 700-m etrow ą je zd n ię  w  czyn ie  
s p o łe czn ym . W o jew oda  szczec ińsk i 
o b ie ca ł w szechs tronną  pom oc w  rc  
a liz a c ji te g o  p rzeds ięw z ięc ia .

<c)

Uciekając skradzionym
samochodem spowodował

śmierć wspólnika
R ZE S ZÓ W  P A P . W czo ra j, w k ró t ­

ce  po  p ó łn o c y  d y ż u rn y  R USW  w  
R zeszow ie p o w ia d o m io n y  zosta ł 
p rzez  w ła ś c ic ie la  r  m ochodu  osobo­
wego „P o lo n e z ”  o  k ra d z ie ż y  jego  
p o jazdu  zap a rko w a n e g o  p rzed  do­
m em . N a ty c h m ia s t zarządzona zo­
s ta ła  b lo k a d a  i  w szczęto pościg . 
K ie ro w c a  s k ra d z io n e g o  sam ochodu 
u c ie k a ją c  w  k ie ru n k u  K ra k o w a  *  
dużą szybkośc ią  z je c h a ł na łu k u  
d ro g i na pobocze 1 u d e rz y ł w  d rze 
w o. P o ja zd  u le g ł ro z b ic iu , z g in ą ł 
pasażer s k ra d z io n e g o  w ozu. zaś k le  
ro w c ę  ze z ła m a n y m i i e  b ra tn i o d ­
w ie z io n o  do  sz p ita la . O b a j b y l i  pod  
w p ły w e m  a lkO tio łu -

s ie  lic zn e  sp o tkan ia  p is a rz v  z czy­
te ln ik a m i. 5 m a ia  (pon ie d z ia łe k ) p i­
sarze uczestn iczący w  Szczecińskim  
Ś w ięc ie  K s ią ż k i udadzą się na w ie ­
c zo ry  a u to rs k ie  do b ib lio te k  w  G o­
le n io w ie . G ry fic a c h . G ry f in ie .  K a ­
m ie n iu  P o m o rsk im . N ow ogardz ie . Po 
lica ch , P y rzyca ch , S ta rg a rd z ie  Szcze 
c lń s k im  1 Ś w in o u jśc iu .

6 m a ja  (w to re k ) odbędą spo tkan ia  
w  Szczec in ie : w  b ib lio te k a c h , k lu ­
bach. szko łach  i  zak ładach  p ra cy ; 
S toczn i W arsk iego . Z arządz ie  P o rtu  
Szczecin. Z a k ładach  „P o lic e ”  oraz 
w  12 D y w iz j i  Z m echan izow ane j.

W  sp o tka n ia ch  i  d ysku s la ch  Szcze 
c iń sk ie g o  Ś w ię ta  K s ią ż k i zapow ie­
d z ia ło  sw ó j u d z ia ł 16 p isa rzy  spoza 
Szczecina o raz  m ie jscow e ś ro d o w i­
sko lite ra c k ie . W śród  gości Z ie m i 
S zczec ińsk ie j zna jda  sie znan i 1 po 
p u la m i p isarze : W ies ław  M y ś liw s k i. 
H a lin a  A ude rska . A n d rz e j P rz y p ­
ko w s k i. Janusz O drow ąż — P ie n ią ­
żek. N ik o s  C h a d z in ik o la u  1 Jan 
K o p ro w sk i.

K ie rm asze, sp o tkan ia  a u to rsk ie , 
w ie czo ry  p o e z ji i  baśni, w y s ta w y  i 
k o n k u rs y  odbędą się w  k ilk u n a s tu  
m ias tach  i  m iasteczkach  w o je w ó d z­
tw a  od S ta rg a rd u  i  Ś w in o u jśc ia  po 
czyn a ją c , na M o ry n iu  i  T rz c iń s k u  
Z d ro iu  kończąc.

5 m a ja  odbędzie sie w  P o licach  
duża im preza  k u ltu ra ln o -h a n d lo w a  
— J a rm a rk : k ie rm asz  ks iążek  z 
ud z ia łe m  p isa rzy , w y s tę p y  a r ty s ty  
czne. g ie łd y , w ys ta w y , k o n c e rty , 
sp e k ta k le  te a tra ln e  d la  dz iec i, spot 
ka n ia  z w ła d za m i m iasta  a także 
pokaz ko m pu te rów .

Na 18 i  24 m a ja  H u ta  „S zcze c in ”  i 
P a p ie rn ia  „S k o łw in ”  p rz y g o to w u ją  
w ie lk ie  fe s ty n y  d la  d z ie c i i  d o ro ­
słych .

(law )

Ujęcie grupy 
terrorystów

K R A K Ó W  P A P . Pod ko n ie c  g ru d  
n ia  1985 r . i  na  p o czą tku  s tyczn ia  
b r . na te re n ie  N o w e j H u ty  s tw ie r ­
dzono ItHlka fa k tó w  zb ro d n iczych  
po d p a le ń  m ieszkań  d z ia ła c z y  z w ią 2 
kow yC h. F u n k c jo n a r iu s z e  S łużby 
B ezp ieczeństw a W USW  w  K ra k o ­
w ie  z a trz y m a li 24 bra. p o d e jrz a ­
n y c h  o  te  c z y n y . Są to : Ja n  R.. 
Tadeusz Sz.. M a r ia n  B . i  A le ksa n ­
d e r  K . P ro k u ra to r  W o je w ó d z k i za­
s to so w a ł w obec n ic h  a re sz t tym cza  
«owy.

SPORT •  SPORT

Z. Łakomy
trenerem kadry

PO O S T A T N IC H  n iep o w o d ze n ia ch  
k a d ry  n a ro d o w e j s z c z y p io rn is tó w  
na M S w  S z w a jc a r ii,  z ło ż y ł re zyg ­
na c ję  b y ły  Jej szko le n io w ie c . W 
p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  się w  W arsza­
w ie  zeb ra n ie  za rządu  ZPRP. na 
k tó ry m  fu n k c ję  tre n e ra  rep re ze n ta ­
c j i  P o ls k i p o w ie rz o n o  Z e n o n o w i Ła  
kornem u z Pogon i.

D ecyz ja  ta  m u s i b yć  z a tw ie rd z o ­
na przez G K K F iT .

(M E )
1 maja w Chorzowie

Finał P P
1 M A JA  rozegrany zostanie 

w  Chorzowie fin a ł p iłkarsk iego 
Pucharu Polski. O tro feum  to 
walczyć będą: m is trz  k ra ju  
G órn ik  Zabrze i G KS K a to w i­
ce <js)

Kartingowe
mistrzostwa okręgu
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  In fo rm u je , 

że 1 m a ja  o  godz. *4 na to rze  k a r­
t k i  g o w ym  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk iego  odbędzie  się I I  e lim in a c ja  
k a r t in g o w y c h  m is trz o s tw  okręgu .

Kalejdoskop
sportowy

4^ W R F N -O W S K IE J m ie j­
scow ości L o h m a r ro zeg rano  f i  
n a ło w y  m ecz o  K lu b o w y  P u­
c h a r E u ro p y  w  te n is ie  s to ­
ło w y m  F a w o ry t Im p re z y  B o - 
rus$la D uesse ldorf. w  k tó re j 
w y s tę p u je  n ow o  k re o w a n y  
m is trz  E u ro p y  Jo e rg  Persson. 
p rze g ra ła  z fra n c u s k im  T r ln i -  
te  S p o rts  3:5.

+  W C ZO R AJ. 29 bm . za­
k o ń czo n y  zosta ł sezon ho ke ­
jo w y . W  d ru g im  f in a ło w y m  
s p o tk a n iu  o p u ch a r P Z H L  i  
k a to w ic k ie g o  ..S p o rtu ”  spo­
tk a ły  się P odha le  N o w y  T a rg  
i  P o lo n ia  B y to m .

P o  p ią tk o w y m  sukces ie  w  
B y to m iu , gdz ie  g ó ra le  w y g ra li 
2:0. ta kże  w e w ła s n e j h a li 
„S z a ro tk i”  o k a z a li się leps i 
od b y to m ia n  zw yc ię ża ją c  4:2 
(1:1. 2:1. 1:0).

+  U D A N IE  p o  d w u ty g o d ­
n io w e j p rz e rw ie , spow odow a­
n e j k o n tu z ją  p o w ró c ił na k o r  
ty  u b ie g ło ro c z n y  m is trz  W im - 
bledom u B o ris  B e cke r. W  Po 
ka  z o w ym  m eczu w  K o lo n ii 
w y g ra ł o n  z Yann lc fldem  
N oahem  6:3. 8:7. 6:3.

+  W  T O W A R Z Y S K IM  me­
czu  p i łk a rs k im  H o la n d ii »re­
m iso w a ła  w  Etndhoyem  6:0 ze 
S zkoc ją  — fin a lis tą  m is trz o s tw  
św ia ta  M exico-86.
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Stężenie aktywnego jodu 
nie stanow i zagrożenia

(Dokończenie ze s ir. 1) 
żenią in nych  p ierw iastków . 
Zna jdu jący  się w  pow ietrzu 
jod może być szkod liw y dla 
n iem ow lą t i  dzieci oraz kob ie t 
ciężarnych. Osiadając na ro ś li­
nach. rów nież poprzez m leko, 
może dostać się do organizm u 
człow ieka. W związku z tym  
eksperci zalecają nięspożywa- 
n ie ak tua ln ie  m leka pochodzą­
cego od k ró w  karm ionych pa­
szą zieloną. W  te j spraw ie ko ­
m is ja  rządowa wydała odpo­
w iedn ie  polecenie organiza­
cjom  skupu, prze tw órstw a i 
handlu.

W  sprzedaży będzie m leko 
ty lk o  »od k ró w  karm ionych  pa­
szą suchą. K o m is ja  liczy na 
zrozum ienie społeczeństwa, że 
ew entua lny niedostatek świeże­
go m leka w  sprzedażv ma cha­
ra k te r przejściowy Służba 
zdrow ia podjęła niezbędne dzia 
ła n ia  p ro fila k tyczne  polegające 
na podaniu niem ow lę tom  i 
dzieciom w województwach 
północno-wschodnich preparatu 
jodowego (jednorazowo), k tó re ­
go celem jest ochrona o rgan i­
zmu przed wch łanianiem  
aktywnego jodu. Służba zdro­
w ia  dysponuje niezbędnym i 
środkam i dla zrealizowania po­
wyższego zalecenia.

M in is te r zdrow ia i  o-pieki 
społecznej zwraca uwagę na 
bezwzględną konieczność m y­
cia przed spożyciem wszelkich 
n o w a lije k  K o m is ja  in fo rm u je , 
że strona polska pozostaje w 
s ta łym  i bezpośrednim kon­
takcie  z odpow iedn im i w ładza­
m i ZSRR oraz specja listam i ra ­
dzieckim i.

Prace specja listów  polskich z 
zakresu ochrony radio logicznej 
prowadzone są przy ścisłym 
współdzia łaniu z M iędzynaro­
dową Agencją Energ ii A tom o­
w e j w  W iedniu W szczególno­
ści przekazywane są w y n ik i 
pom ia rów  dokonywane w k ra ­
jach sasiedrtich. a także skan­
dynawskich.

Powołana przez prezesa Rady 
M in is tró w  kom is ja  rządową 
pracuje pod Drzewodnictwem 
wiceprem iera Zbigniewa Sza- 
ła jd y . W skład ko m is ji wcho­
dzą w y b itn i specjaliści z zakre­
su m edycyny i  ochrony ra d io ­
log iczne j oraz m in is trow ie

w łaśc iw i do spraw : ochrony 
zdrowia, ochrony środow iska 
naturalnego, ro ln ic tw a  i  gospo­
d a rk i żywnościow ej, handlu, o - 
b rony narodow ej. O to o n i: S te­
fan  Jarzębski —  m in is te r ochro 
n y  środow iska i  zasobów ¡natu­
ra lnych , F lo ria n  S iw ic k i —  m i­
n is te r obrony narodowej. M iro ­
sław C ybu lko  — m in is te r zdro­
w ia  i op iek i społecznej. Jerzy 
Jóźw iak — m in is te r handlu 
wewnętrznego i usług, Jerzy 
Bończak — g łów ny inspektor 
san ita rny , prof. K rys tyn a  B o ­
żek — d y re k to r In s ty tu tu  M at­
k i i  Dziecka, prof. Z b ign iew  
Jaw oro w sk i — Centra lne L a ­
bora to rium  O chrony Radiolo­
gicznej. p ro f. Tadeusz M a jle  — 
Państw owy Zakład H ig ieny. 
Czesław K rzyszow ski — szef 
w o jsk chem icznych MON. doc. 
Jerzy M ich a lik  — d y re k to r In ­
s ty tu t Energ ii A tom ow e j, W ie­
sław M łyna rczyk  — w ice m in i­
ster ro ln ic tw a , leśnictw a i  go­
spodark i żywnościowej, prof. 
Janusz Nauman — Centrum  
Podyplom owe Kszta łcenia Me. 
dvcznego. A n drze j Rodowicz — 
wiceprezes Państw owej Agen­
c ji A tom -s tyk i. doc. Tadeusz 
Rzvm kow ski — d y rek to r Cen­
tralnego Lab o ra to rium  O chrony 
Radiologicznej. M ieczysław  So­
w iń sk i — prezes Państwowej 
A gencji A to m is tyk i, S tanis ław  
Skrzv,pok — d y re k to r generalny 
URM. Roman Szagała — w ice ­
prezes Centralnego Zw iązku 
Spółdzie ln i M leczarskich.

Przegląd
w yd arzeń

+  W ZCEM ttNISTER k u fltu ry  ł  
s z tu k i PKL., W ac ław  Janas o - 
ra z  w icom ita i-ster k u l t u r  y
ZSRiR, G ie o rg iij Iw a n o w  pod-pi 
sa li w e  w to re k  w- M oskw ie  
p ro to k ó ł o  w yim a-n ie  kufittuwrał 
o c j  m ię d z y  P o lską  i  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie ck im  na ro k  b ie  
żacy.

+  w  S T A M B U L E  k o n ty n u ­
u je  O brady 15 sesja e u ro p e j­
s k ie ) k o n fe re n c ji reg'.<wiaC nej 
F A O , k tó re j ceilem je s t d o k o ­
n a n ie  p rzeg ląd  u s y tu a c ji w 
ro ln ic tw ie  29 k ra jó w  e u ro p e j­
sk ich , ocena d z ia ła ln o śc i FAO 
w  ty m  re g io n ie  o raz  op ra co ­
w a n ie  p ro g ra m u  na la ta  1993
— i9sr.

+  29 B M . w  S to licy  N ige ­
r i i  Lagos o d b y ła  się u ro c z y ­
stość o tw a rc ia  stóo®n>l re m o n ­
to w e j zbud o w a n e j tam  przez 
fcomsorc ju m  p o ' s k o -h o ie n d e r- 
sk ie . Z p o ls k ie j s tro n y  ucze­
s tn ic z y ła  w  n :cn spó łka  h a n ­
d lu  za g ran icznego  N a v im o r, 
a z h o le n d e rs k ie j — firm ?. 
R o ya l N e th e rla n d s  H a rb -u -  
Worfcs. S toczn ia  w  Lagos jest 
w  te j c h w il i  n a jw ię k s z y m  
przedsięw ziee iiem  han d lo w ym  
P o ls k i w* N ige r;.: .

+  TER R O R Y Ś C I a f  c.ń.scy. 
w y s z k o le n i p rro z  g a n e rv k rh - 
ską C e n tra ln a  A g c io je  W'-uv:a 
dow czą, w y s a :! ' X  w  7-
trz e  w  d a w n e j s to lic v
— K andeharze . m eczet I ł^ r k a  
M u b a ra k , w z n ie s ie ń '’ w  18 s ;'i 
tee lu  przez- za łcd^rjie łs  p *n - 
s tw a afgaństelego A hm ad  a śza 
cha D u rra n i.

+  P E N T A G O N  s k ie -v w a l 
przez K a n a ł S uesk i na M orze 
Ś ródz iem ne  lo tn is k cv.-'er ..En­
te rp r is e ”  ce lem  w t W ' n ' i n k  
o p e ru ją c e j w  ty m  ba sonie a- 
m e ry ika ó sk ie j V I  F lo ty .  L o t ­
n is k o w ie c  o napędzi'e n u k le ­
a rn y m  w szedł w e w to ~ e k  do 
k a n a łu  w  esko rc ie  p ię c iu  
m n ie jszych  jednos tek , w  ty m  
dw óch  k rą ż o w n ik ó w  ró w n ie ż  
o  napędzie a to jn o w ym , aby 
do łączy ć do dw óch  i n n y c h  a- 
m e-ryka ósk ieh  lo tn is k o w c ó w . 
k tó re  n ie d a w n o  b ra ły  u d z ia ł 
w  ata-ku na l ib i js k ie  m ias ta .

T -

Min. J. Urban w „InterpressIs”
(Dokończenie ze s ir. 1) 

kom un ika t. Obrazuje on szero­
ką paletę poruszanych prob le­
m ów, m ających poważne zna­
czenie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i  prym as w ypow iedzie li 
się o konieczności zaniechania ] 
re s try k c ji wobec Polski. Dowo­
dzi to, że znajdowano wspólne 
zrozumienie wobec spraw  ma­
jących żywotne znaczenie dla 
narodu i państwa... Wszystkie 
patrio tyczne s iły  i  czynn ik i na­
rodu są zgodnie przeciwne re ­
s trykc jom  antypo lsk im . D w ie 
najważniejsze sankcje am ery­
kańskie są nadal utrzym ywane. 
W św ietle kom un ika tu  ze spot­
kan ia  najwyższych w  Polsce 
czynn ików  państw owych i  ko­
ścielnych dziw i, że n iek iedy w  
W aszyngtonie uzasadnia się 
dalsze stosowanie tych re s tryk ­
c ji rzekom ym  poparciem  w ią ­
żąc vch czynn ików  w  Polsce.

Rzecznik odpow iadał także 
na pytania dotyczące sprzeciwu 
/.Interpressu”  — in s ty tu c ji, 
akredytu jące j zagranicznych ko 
respondentów przeciw ko w yko ­
rzystyw aniu  ek ip  technicznych 
P A I w  poczynaniach sprzecz­
nych z prawem . Chodzi o udział 
w  nielegalnych demonstracjach, 
spotkań z tzw. opozycją itd .

Rzecznik zaprzeczył, jakoby 
by ło  to u tru dn ia n ie  pracy ko­
respondentom. Z a p e w n ił że 
n ik t  n ie  zamierza u trudn iać 
pracy korespondentom w  spra­
wozdaniu re la c ji z uroczysto­
ści 1-M ajowych.

Komunikat Rady Ministrów ZSRR
M OSKW A PAP. Jak już in­

formowaliśmy, w  czernobyl- 
s k ie j elektrowni atomowej, po­
łożonej 130 km na pólnoe od 
Kijowa, nastąpiła awaria. Na 
m iejscu pracuje komisja rządo­
wa pod kierownictwem zastęp­
cy przewodniczącego Rady M i­
nistrów ZSRR Borisa Szczerbi­
ny. W  je j skład weszli kiero­
wnicy ministerstw i resortów, 
wybitni naukowcy i  specjali­
ś c i

Według wstępnych danych 
awaria nastąpiła w  jednym z 
pomieszczeń 4 bloku ener­
getycznego i spowodowała zni-

W Skandynawii
SZTOKHOLM PAP. W związku 

z tym, że wiadomość o awarii 
radzieckiej elektrowni atomowej 
w Czernobylsku została przyjęta w 
krajach skandynawskich z pe­
wnym zaniepokojeniem, specjali­
ści szwedzcy zapewniają, iż po­
ziom promieniowania jest nie­
groźny dla zdrowia ludzkiego. 
Wzrost stopnia radioaktywności 
wywołany tą awarią elektrowni 
hie przekroczył nawet poziomu 
rejestrowanego w wielu blokach 
mieszkalnych w krajach skandy­
nawskich!, które zostały zbudo­
wane przy wykorzystaniu popio­
łów z elektrowni, zawierających 
słabo promieniujący radon.

łnne porównania, ilustrujące 
zagadnienia radiacji: elektrownie 
atomowe podzielone są na trzy 
strefy bezpieczeństwa. W tzw.

Zmarł założyciel 
„sierocych wiosek“
W IE D E Ń  P A P . W  sobotę, w  k l i ­

n ic e  u n iw e rs y te tu  w tonsb ruck iu  
(A u s tr ia )  w  w ie k u  66 la t  z m a rł 
H e rm '-—  '.w ór--, sz lache t­
n e j -He; ..SOS, tC ih d e r-D o e rfę r”  
z-na vch  w  P o l» : nad nazw ą  „S ie ­
rocy  o ;  w io se k  d • e e lę cych ” . z k tó ­
r y c h  je d n a  p o w s ta ła  i  is tn ie je  na 
te re n ie  naszego k r a ju  — w  B i ł ­
g o ra ju , na Z ie m i Z a m o js k ie j.  P rzy  
czymą zgonu  b y ł n o w o tw ó r.

H . G meLner zn a n y  był na  całym 
św ięo te  Jako ..o jc ie c ”  3« ty s ię c y  
d z ie c i, b o  ty le  b o w ie m  ic h  p rz e ­
b y w a  w  229 o b e cn ie  ju ż  is tn ie ją ­
c y c h  „w io s k a c h ”  za ło żo n ych  w &» 
k ra ja c h  św ia ta*

błękitnej strefie, obejmującej 
największy obszar, w którym 
znajdują się także pomieszcze­
nia biurowe, dopuszczalna doza 
promieniowania nie może prze­
kraczać dawki stanowiącej war­
tość 250 razy większg od natu­
ralnego promieniowania ziemi. 
Mimo to w strefie te j można 
pracować bez ograniczeń czaso­
wych i bez żadnej ochrony.

Tymczasem po awarii w elek­
trowni radzieckiej, w Helsinkach 
zarejestrowano sześciokrotny po­
ziom naturalnego promieniowa­
nia ziemj, a wielkości notowane 
na terenie Skandynawii były 2-3- 
krotnie wyższe.

Szwedzki instytut radiologiczny 
wydał oświadczenie, w którym 
podkreśla, że poziom radioakty­
wności jest tak niski, i i  nie ma 
potrzeby podejmowania jakichś 
specjalnych środków ostrożności* 
np. przebywania w zamkniętych 
pomieszczeniach łub zażywania 
jochi.

Z kolei szwedzki wojskowy in­
stytut badawczy zwrócił uwagę, 
że Szwecja było iuż niejedno­
krotnie w przeszłości narażono 
na znaczniejszy wzrost promie­
niowania w wyniku prób nuklear­
nych w atmosferze, ostatniej prze 
prowaH-/onej w 1930 r. na tery­
torium Chin. Zahamowanie eks­
plozji iądrowych w atmosferze 
znacznie przyczyniło się do ©- 
czyszczenia otmosfery ziemskiej z 
pozostałości szkodliwych substan- 
c|i radioaktywnych, które po pe­
wnym czasie ulegają rozkładowi»

szczenię części konstrukcji bu­
dowlanych budynku reaktora, 
jego uszkodzenie i pewien w y­
ciek substancji radioakty­
wnych. Trzy pozostałe bloki 
energetyczne zostały zatrzyma­
ne, są one sprawne i znajdują 
się w  rezerwie eksploatacyjnej. 
Podczas aw arii zginęły dwie 
osoby.

Podjęto pilne kroki dla lik ­
w idacji skutków awarii. W  
chwili obecnej sytuacja radia­
cyjna w  elektrowni i położo­
nych w  pobliżu miejscowo­
ściach została ustabilizowana, a 
poszkodowanym udziela się nie 
zbędnej pomocy lekarsk;ej. 
Mieszkańcy osiedla przy elek­
trowni atomowej i trzech naj­
bliższych miejscowości zostali 
ewakuowani.

Prowadzona jest stała obser­
wacja sytuacji radiacyjnej w  
es&ernobyiskiej elektrowni ato­
m owej i w  pobliskiej okolicy.

Kościół metodystów 
w USA przeciw kontynuacji 

zbrojeń nuklearnych
W A S ZY N G TO N  P A P . Ponad 100 

b isku p ó w  ze Z jednoczonego  K o ­
śc io ła  M e to d ys tó w  U S A  (ponad 9 
mi’.n w ie rn y c h ) w y p o w ie d z ia ło  się 
w  liśc iie  p a s te rsk im  p rz e c iw k o  k o n  
ty n u a c ji z b ro je ń  n u k le a rn y c h , a 
ta kże  reage n e w sk ie m u  p ro g ra m o w i 
w o je n  g w ie zd n ych . W  p rz y ję ty m  
we w to re k  je d n o g ło śn ie  liś c ie , bi­
s k u p i o p o w ie d z ie li się ró w n ie ż  za 
u s ta n o w ie n ie m  roz le g łe g o  zakaou 
p ró b  z b ro n ią  n u k le a rn ą , bezzw łocz 
n y m  zam rożen iem , a następn ie  sto  
p n io w y m  i  s z y b k im  z lik w id o w a ­
n ie m  a rse n a łó w  z b ro n ią  n u k le a r­
na. W yrażono  żądan ie  w p ro w a d ze ­
n ia  zakazu  w sze lk ich  o fe n syw n ych  
i  d e fe n syw n ych  ro d z a jó w  b ro n i ko  
sm iczn e j. P ro g ra m  w o je n  gw iezd ­
n y c h  p re zyd e n ta  Reagaina — g łos i 
l is t  p a s te rs k i — n ie  s łuży  bezp ie ­
czeństw u 1 p rz y c z y n i się .jedynie do  
na s ile n ia  w yśc ig u  zb ro je ń .

Dymisja rzqdu 
norweskiego

OSLO P A P . P re m ie r  k o a lic y jn e ­
go. ko n s e rw a ty w n e g o  rządu  n o r­
w eskiego K a a re  W ilLoch zapow ie­
dz ia ł. w  nocy  z w to rk u  na środę 
d ym is ję  g a b in e tu . O fic ja ln a  prośba 
o  p rz y ję c ie  d y m is j i  zostan ie  p rzed ­
łożona k ró lo w i N o rw e g ii 3 m a ja  
b r. U padek  rzą d u  w iąże się z g lo ­
sa w an Lem w  S to r t in g u  (p a rlam en t), 
k tó r y  o d rz u c i! p ro p o n o w a n y  przez 
W iHocha p a k ie t p rzeds ięw zięć o- 
szc zę d n o śc io w ych .

Kim Ir Sen przyjął 
Faruka Kaddumieao

P E K IN  P A P . P re z y d e n t K R LD , 
K im  I r  Sen p rz y ją ! w  P h e n ia n ie  
de legac ję  O rg a n iz a c ji W yzw o le n ia  
P a le s ty n y  pod  k ie ro w n ic tw e m  F a ru  
ka  K a d d u m i, szefa W y d z ia łu  P o li­
tycznego  OW P. W tra k c ie  ro zm ó w  
K R L D  — O W P, w ładze  w  Fhen/.a- 
n.ie w y ra z i ły  p e łne  p o p a rc ie  d la  s iu  
szne j w a lk i n a ro d u  p a le s tyń sk :ega.

Reagan na Bali
T O K IO  P A P . P re z y d e n t R o na ld  

Reagan p rz y b y ł w e w to re k  na in ­
d o n e z y js k ą  w yspę B a li,  gdz ie  w  
c z w a rte k  spo tkać  sją m a z m in i­
s tra m i s p ra w  z a g ra n iczn ych  p a ńs tw  
c z ło n k o w s k ic h  A S E A N  (s to w a rzy ­
szenie k ra jó w  A z ji  P o łu d n io w o - 
-  W schodn ie j — B ru n e a , In d o n e z ja , 
F i l ip in y .  M a le z ja , S in g a p u r i  T a j­
la n d ia ).

Komunikat „Monaru”
W A R S Z A W A  P A P . Z a rzą d  G łó w ­

n y  S tow arzyszen ia  „M o n a r ”  in fo r  
m u ję , że n ie  prowadza obe cn ie  żad 
n y c h  k w e s t na ce le  „M o n a ru ”  na 
te re n ie  W arszaw y. W sze lk ie  w y d a w  
n ic  tw a , z w y ją tk ie m  m agazynu 
„M o n a r  85” , „P a m ię tn ik  n a rk o m a n ­
k i  — ty  za raz iłeś  ic h  n a rk o m a n ią ” , 
są rozp ro w a d za n e  b e zp ła tn ie .

P o ja w ia ją c e  się o s ta tn io  osoby 
k w e s tu ją ce , ja.k ośw iadcza ją , na 
rzecz „M o n a ru ”  o raz sprzedające 
m a te r ia ły  in fo rm a c y jn o -p ro p a g a n - 
dow e sygnow ane  przez , .M o n a r”  
d z ia ła ją  sa m ow o ln ie , bez p o ro zu m ie  
n ia  i  u p o w a żn ie n ia  Z a rzą d u  G łów ­
nego S tow arzyszen ia  „M o n a r” .

Komunikat MO
22 LU T E G O  b r. o k o ło  godz. 16.20 

n a  sk rz y ż o w a n iu  a l. W yzw o len ia  
l  u l.  L u b o m irs k ie g o  a u to b u s  W P K M  
, .Ika ru ą ”  n r  re j.  S Z A  172P l i n i i  71 
ja d ą c  od  s tro n y  N iebuszew a do 
c e n tru m  po  w y p rze d ze n iu  tra m w a ­
ju  l in i i  2 p o trą c ił pieszego. M o to r­
n iczego w w . t ra m w a ju  p ro s i się o  
zg łoszenie do  W R D  RUS W w  Szcze­
c in ie , u l.  K aszubska 35 p. 16, ted. 
30-73-81.

B O C IA N IE
S T A T K I N A  W EJŚC IU

m/a „N a łę c z ó w ”  z G d y n i, 
m /s  „C ie ch a n ó w ”  z Daniu 
m /s „C h rz a n ó w ”  z I r la n d ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s „K o p a ln ia  Jastrzęb ie ”  
cło F ra n c ji.

W strząsający program TVP

Wykolejali pociągi...
TERRORYZM -  antyspołeczne 

działanie w imię szczególnie 
pojmowanych interesów politycz­
nych nie ominął również naszego 
kraju. Świadczą o tym fakty 
przedstawione 29 bm. w progra­
mie telewizji pn. „Terroryści". 
30-letni Wiesław Radosz, 24-letni 
Ryszard Wypychowski i jego brot 
30-łetni Janusz Wypychowski 
chcieli pozbowić życia tysiące 
spokojnych ludzi, oby zademon­
strować swą nienawiść do socja­
lizmu* Chcieli to uczynić „d la  
dobra klasy robotniczej i w imię 
robotniczej* sprawy". Sprawie tej 
miały „służyć" sabotaże -  wyko­
le jenia pociągów i próba wysa­
dzenia wiaduktu kolejowego. Zda 
rzyly się one przed czterema ła ­
ty, w  styczniu, marcu i maju 
1982 r. Dziś sprawcy są już zna­
ni Och nazwiska podane zostały 
za zgodą prokuratury wojsko­

wej), wytężona praca organów 
ścigania dobiegła końca, epilog 
nastąpi w sądzie.

„Sabotaży dokonywałem w sta­
nie wojennym, gdy jak podawał 
„Głos Ameryki”  aresztowanych 
było tysiące członków „Solidar­
ności" — twierdzi W. Radosz, któ­
ry rozkręcając szyny na trasie 
Zgierz-Lowicz dwukrotnie spowo­
dował wykolejenie pociągów 
osobowych. Kolejnych aktów ter­
roryzmu dokonał współdziałając 
z braćmi Wypychowskimi. Pono­
wnie doszło do wykolejenia po­
ciągu, który wiózł 1200 łudzi do 
pracy, do Zgierza i lodzi. Tytko 
szczęśliwemu 2 biegowi okoliczno­
ści należy przypisać fakt, że nie 
było ofiar śmiertelnych, że po­
ciąg nie stoczy! się z  ̂ nasypu 
bardzo wysokiego, w miejscu zda 
rżenia. Następnej tragedii -  któ­

ra miała nastąpić w efekcie pró­
by wysadzenia wiaduktu — zapo­
biegła spostrzegawczość praco­
wników kolei. Położone na torze 
butle z wybuchowym gazem nie 
eksplodowały -  pociąg w porę 
zatrzymał się przed nimi.

Terroryści uzasadniali swe 
działania rzekomym poparciem 
opinii publicznej, bo jak stwier­
dzili: „Czym gorzej to lepiej" dla 
ludzi, dla „Solidarności” .

Historia ta stanowi ostrzeżenie 
przed postępowaniem przedsta­
wicieli przegranych nurtów poli­
tycznych. W  tym przypadku był ta  
terroryzm zrodzony pod wpływem 
emocji I audycji podjudzających 
„Głosu Ameryki", Takim komen­
tarzem zakończył się program •  
zjawisku, które dotychczas było 
w Polsce znane Jedynie ze sły­
szenia.
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P A N IE  PROFESORZE, 
kto  w  Polsce jest robot* 
n ik iem ?

— Ten kto jednocześnie jest 
pracow nik iem  najem nym , w yko 
nu je  pracę fizyczną i n ie  pełni 
fu n k c ji k ie row niczych . Można 
te j d e fin ic ji zarzucić jednak, że 
nie obe jm uje  całego bogactwa 
różnych sy tuac ji zawodowych, 
że w ie le  grup społecznych zaj­
m uje  pozycję graniczną lu b  w  
n ie j się nie mieści. Życie jest 
bogatsze od wsze lk ich schema­
tów. Zwłaszcza, że przyszły ro ­
botn ik , nadal trad ycy jn ie  u toż­
sam iany z pracą fizyczną, w 

.m iarę rozw o ju  techn ik i będzie 
wzbogacał swoje k w a lif ik a ­
cje i  um iejętności ta k  dale­
ce, iż  w ystąp i na scenie 
ja ko  ktoś zupełnie inny. Zbyt 
m ało jednak wszelkie dotych­
czasowe badania oddają to 
w ie lk ie  zróżnicowanie ro b o tn i­
ków  na biednych — bogatych, 
w y kw a lifiko w a n ych  — n iew y­
kw a lifiko w anych , w ykszta łco­
nych — niewykształconych itp . 
Zresztą nie ma do te j pory 
pełnej i rzete lnej m onogra fii 
k lasy robotn icze j. A  zasłużyła 
sobie na większe zainteresowa­
nie nauki.

— Polscy robotn icy \vraz_ t 
rodz inam i stanow ią m n ie j w ię ­
cej poiłowę społeczeństwa. Jaka 
jest rzeczywista pozycja robot­
n ikó w  w  układzie s ił klaso­
wych? Czy m ają świadomość 
sw ej m is ji?

—  M ają  świadomość swej ro­
l i  ja ko  na jw iększy i na jbardzie j 
zorganizowany producent. Do­
strzegają siebie jako  całą k la ­
sę na tzw. zakrętach h is to rii. 
Położenie w łasnej klasy, zwłasz­
cza poziom zaspokajania po­
trzeb i asp irac ji, określa też 
zainteresowanie ro bo tn ikó w  in ­
nym i grupam i społecznym i. Z 
tego w yp ływ a  poczucie w iodą­
cej ro li w  społeczeństwie, w ie l­
k ie j w łasne j m is ji. A le  po je ­
dynczy ro b o tn ik  n a jp ie rw  w i­
dzi dobrze rozum iany interes 
w łasny, rozważa powyższy pro­
b lem  w iodącej r o l i  w  katego­
riach  własnego bytu^ na stano­
w isku  roboczym, we w łasnej 
fabryce, a dopiero później przej 
mu je się losami całej klasy.

Poza tym  robotn icy in teresu­
ją  się dość szerokim  wachla­

rzem spraw , np. p ro d u kcy jn y ­
m i, bytow ym i, socja lnym i, ró w ­
nież po litycznym i, aczkolw iek 
ty lk o  co dziesiąty ro b o tn ik  pro­
du kcy jn y  należy do pa rtii.

— Z B A D A Ń  CBOS w y n ik a , że 
z u w a g i na znaczenie s w e j p ra c y  
ro b o tn ic y  są s k io n n i uznaw ać się 
za g ru p ę  spo-lecznie w ażną  ( ..P rz y ­
szłość społeczeństw a za leży od te ­
go, ja k  będą pracow ać ro b o tn ic y ” ). 
A le  pod k a żd ym  in n y m  w zględem

ny pracow n ików  fizycznych 
identycznego wzrostu, w yg lądu , 
z jednakow ą zawartością ko ry  
mózgowej, z identyczną wiedzą, 
przekonaniam i, ocenami. M oż­
na przekorn ie powiedzieć, że 
istn ie je  k ilk a  klas robotniczych. 
Tyle , ile  sektorów  własności 
środków p rodukc ji. W ystępują 
naw et w ie lk ie  napięcia m iędzy 
załogam i w ie lk ich  zakładów

aów ideologicznych bardzo waż­
ny. A le  n ie przecenia łbym  aspi­
ra c ji ro bo tn ikó w  do zajm ow a­
n ia  się w  sposób a k tyw n y  "po­
lity k ą .

—  W ysunął pan tezę o trzech 
ro lach robo tn ika  —  producen­
ta, konsumenta, po lityka?

— Tak, ro b o tn ik  — n a jw ię k ­
szy producent — uważa, że na-

i  ina gen ia ln e g o  w yn a la zcę , k tó re m u  
żaden itnżymietr *z d yp lo m e m  n ie /d o ­
ró w n a . N a to m ia s t p o d obne  ■opinie 
b io rą  s ię  ró w n ie ż  stąid, że część 
p ra c y  p ro d u k c y jn e j Jest do b rze  
z o rg a n izo w a n a  i  ta m  n ie  m a  m ie j­
sca na  w a lk o m  en ie się, a  w  w ie lu  
n o w ych  zw odach  ro b o tn ic z y c h , 
u s łu g o w ych  te n  re ż im  te ch n o lo g ic z ­
n y , o rg n iz a c y jn y  n ie  Jest ju ż  bale 
p rze s trze g a n y . I  p o ja w ia  s ię  ska ­
za na  o p in i i  o  ro b o tn ik a c h , bo  m y  
n a jczę śc ie j o b s e rw u je m y  ty c h  spo­
za fa b ry c z n y c h  b ra m ;

Awans dla spateizećsiea
— p o lity c z n y m , eko n o m iczn ym  — 
w y n ik i badań so c jo lo g ic z n y c h  po ­
ka z u ją  ro b o tn ik ó w  ja k o  g ru p ę  su­
b ie k ty w n ie  p o krzyw d zo n ą . Skąd ta 
pew na sprzeczność?

— Jeże li m a ją  św iadom ość, że 
p ro d u k u ją  n a jw ię c e j, że wnoszą 
n a jw ię k s z y  W kład  w  ro z w ó j k ra ju  
l  tw o rz e n ie  dochodu  na rodow ego. 
chcSełiiby też, a b y  ich  po łożen ie  
o d z w ie rc ie d la ło ’ te n  fa k t .  N iezado ­
w o le n ie  ro b o tn icze  pochodz i n ie  ze 
s fe ry  w y tw a rz a n ia , a le  p o d z ia łu . A 
tu  n ie  są ju ż  potęgą. W y s ta rc z a ją ­
co  dużo je s t g ru p  spo łecznych , k tó ­
re le p ie j się m a ją  n iż  ro b o tn ic y . 
Z resz tą  np . re la c j i  p ra c a —dochody 
ro b o tn ic y  w c a le  n ie  zawęża’Ją d o  
s w o je j k la sy , lecz odnoszą i  d o  in ­
n ych  g ru p  spo łecznych . O bok c ię ż ­
k ie j p ra c y  ce n ią  ró w n ie ż  rze te lną  
w iedzę, fachow ość, c o  p o w in n o  b y ;  
ich  • zd a n ie m  ró w n ie ż  dob rze  w y n a -

■ gradzane.

— Is to tn e  m ie jsce  w  n a jw a ż n ie j­
szych dążen iach  k la s y  ro b o tn ic z e j 
za jm o w a ł zawsze pos tu la t- s p ra w ie ­
d liw o ś c i spo łeczne j.

— T a k . i  do  k ry te r ió w  s p ra w ie ­
d liw o ść  i  w  odczu c iu  ro b o to 'lk  ów  
doszła m oż liw ość  w y k o n y w a n ia  
p ra c y  spo łeczn ie  uży te czn e j. Są 
szczególn ie  w y c z u le n i na m a rn o ­
tra w s tw o  w y s iłk u  ro b o tn icze g o . 
S ym p to m  czasu r e fo r m y ' gospodar­
cze j? C hyba ta k .  A  w ię c  tw o rz y  
się n o w y  system  w a r to ś c i ro b o tn i­
czych , w  k tó ry c h  praca  sp o łe c z n e  
użyteczna  je s t w a rto śc ią  cen ioną , 
gdyż o k re ś la  p o z y c ję  w  spo łeczeń­
s tw ie .

— CZY można m ówić o 
wspólnej dla ca łe j polskie j 
k lasy robotn icze j świadomości? 
Czy tak samo m yś li o sobie, 
ocenia swoją sytuację społecz­
ną. obywatelską, polityczną ro ­
bo tn ik  z Poznańskiego czy B ia ­
łostockiego?

— K lasy  robotn icze j, ja k  po­
w iedziałem , nie można w yobra­
żać sobie ja ko  w ie lk ie j ko lum -

przemy słowy eh w  gospodarce 
państwowej a ro b o tn ika m i np. 
bogacącymi się w  sferze usług 
— własności p ryw a tne j. To n ie ­
m al m iędzyklasow y bój. Można 
by pewne różnice w  świado­
m ości ro bo tn ikó w  uzasadnić też 
ekologicznie. A lbo  weźmy tak i 
p rzyk ład  — stosunek do pracy. 
In n y  jest stosunek robotnika, 
k tó ry  przyszedł do fa b ry k i 
w prost ze wsi, in n y  u robo tn i­
ka ju ż  w  drug im  i  następnym ' 
pokoleniu, jeszcze in n y  u s tare­
go fachowca, k tó ry  często na­
zywa się sam rzem ieśln ik iem  
z ra c ji swego m istrzostw a w 
zawodzie robotniczym . L iczy się 
tu  także wiedza, ko n ta k t z no­
woczesną techniką, obycie z 
k u ltu rą  itp.

—- Czy robotn icy garną się do 
p o lity k i?

— Uczestnictwo 'w  polityce 
ma oczywiście w p ływ  na stan 
świadomości, postawy i zacho­
wanie się k lasy robotn icze j. 
Stopień udziału ro b o tn ikó w  w  
podejm owaniu decyzji po litycz­
nych jest oczywiście ze wzglę-

leży m u się na jw ięce j ja ko  kon 
ęumentpwi, o czym  m ówiłem . 
Jeżeli fo poczucie nie jest w 
jego o p in ii należycie respekto­
wane —  wchodzi w  następną 
ro lę  — po lityka . Byw a — po­
li ty k a  bardzo bojowego i sta­
nowczego. Jeżeli zaś uważa, że 
o trzym u je  to, co m u się z ty ­
tu łu  pracy należy — do p o li­
ty k i raczej się n ie  garnie. Po­
za ty m  badania w ykasu ją , że 
w  po lityce  chce działać a k tyw ­
nie ok. 15 proc. robo tn ikó w  i 
dotyczy to g łów nie  w iększych 
zakładów p rodukcyjnych.

— JESZC ZE k i lk a  s łó w  o w ize ­
ru n k u  ro b o tn ik a  w  św iadom ości 
spo łeczne j. M a m y  w ięc s te re o typ  
robo -tn ika  he ro icznego , k tó r y  o b a ­
la  z łe  rz ą d y , w p ro w a d za  s p ra w ie ­
d liw o ść , u s ta la  w yso k ie  s ta n d a rd y  
m o ra ln e  —- rze te ln o śc i, p ra c o w ito ­
ści, so lid a rn o śc i. I  zarazem  s te reo ­
ty p  bezczelnego cw a n ia ka , k tó ry  
zdz ie ra  skó rę  za w yk o n a n ą  n ie d b a ­
le  fu ch ę , sprzeda je  s k ra d z io n ą  f a r ­
bo bo m u  po trzeba  p ie n ię d zy  na 
w ódkę , k tó rą  zresztą  w y p ije  w  p ra ­
cy . N ie  za ska ku je  pana w sp ó ł­
is tn ie n ie  ta k  p rz e c iw s ta w n y c h  s te ­
re o typ ó w ?

— W  ta k ie j w ie lk ie j zb io ro w o śc i 
zawsze zn a jd z ie  się p rz y k ła d  na 
w szys tko . I  na  ’ro b o tn ik a  p ijanego .

Święto 1 Maja — od 100 la t

I M  AJ A  1886 RO KU  na u li 
ce am erykańskiego m ia ­
sta Chicago wyszlii robo t­

nicy, żądając popraw y w a run ­
kó w  pracy i  płacy. Uczestników 
te j spontanicznej m anifestac ji 
zm asakrowała po lic ja .

W  trzy  la ta  później w  Paryżu 
obradował I  Kongres I I  M ię­
dzynarodówki. Jego uczestnicy, 
naw iązu jąc do wydarzeń w  C h i­
cago, po d ję li uchwałę naw o łu ­
jącą partie  socjalistyczne wszy­
stk ich  k ra jó w  d o « organizowa­
n ia w  dn iu  1 M a ja  każdego ro ­
ku  dem onstracji robotniczych. 
M ia ły  one podkreślić „w spó lno­
tę in teresów w szystkich pro le ­
ta riuszy w  walce o wspólne 
cele” .

— Będzie urządzona w ie lka , 
m iędzynarodowa m anifestacja 
w  d n iu  oznaczonym, w  tym  ce­
lu , ażeby jednocześnie we wszy­
stk ich  k ra jach i m iastach robot 
n icy  w ezw ali pubicznie władze 
do wprow adzenia praw a ogra­
niczającego liczbę godzin p ra ­
cy do 8 i  do wykonania 
in nych  postanowień Kongresu 
Paryskiego — pisano w  uchw a­
le. Każda klasa posiada swoje 
u lubione święta. Szlachta wpro 
w adziła  swoje święta, na k tó ­
rych  w ynosi „p ra w o”  obdziera­
n ia  chłopów. Burżuazja ma swo 
je  św ięta i  n im i uspraw ied liw ia  
swoje „p raw o”  do eksploatowa­
n ia  robo tn ików . Również k lechy 
m a ją  swoje św ięta i  na  n ich  
w ych w a la ją  istn ie jące porządki, 
w k tó rych  ludzie  pracy g iną w  
nędzy, darm ozjady zaś op ływ a ją

w  dostatki. P ow inn i m ieć też 
swoje św ięto robotn icy. Świę­
tem tym  jest św ięto 1 M aja.

U chw ały Kongresu P arysk ie­
go w yw o ła ły  entuzjazm  w  w ie lu  
środowiskach robotniczych. Śpo 
w odow ały też podjęcie przez 
władze burżuazy jne . działań 
przeciw ko próbom  organizować 
n ia  m anifestacji.

1 M a ja  1890 roku na  ulice 
m ias t A u s tr ii, Niem iec, Szwe­
c ji, Ndrw egii, F ranc ji, A n g lii, 
H iszpanii i S tanów Zjednoczo­
nych wyszły tysiące robotn ików . 
W  s łynnym  londyńskim  Hyde

Zurychu, Paryżu .i Am sterdam ie n ich  odbyło  się w  Petersburgu, 
m ówiono ju ż  nie o konieczno- Działacz i  ro b o tn ik  Proszin w y - 
ści, a ty lko  o „celowości”  ob- g łos ił na  n im  płomienne prze- 
chodów św ięta robotniczego m ówienie, 
wszędzie tam, gdzie będzie się
to odbywać bez uszczerbku dla — Będziemy walczyć o swoje 

'ich in teresów. ■ p raw a — m ów ił — z k tórych

w Chicago
P a rku  np. m anifestowało 200 
tys. osób.

Doświadczenia, wyniesione z 
pierw szych obchodów święta 1 
M a ja  spowodowały różne kon­
trow ers je  wśród działaczy M ię ­
dzynarodówki. Padały propozy­
cje, b y  m anifestacje organizo­
wać po pracy, w ieczorem  łu b  
w  niedziele. W  rezo lu c ji Kongre 
su Brukselskiego sugerowano, 
by obchody 1 M a ja  m ia ły  w y ­
łącznie charak te r ekonomiczny, 
a w strzym yw an ie  się w  tym  
dn iu  od pracy pow inno  być 
uzależnione od loka lnych  w a­
runków . Tak ię  stanow isko sprzy 
ja ło  um nie jszan iu  politycznego 
charakteru  święta.

N a  ko le jn ych  kongresach w

To ugodowe stanow isko dzia­
łaczy k ie row niczych I I  M iędzy­
narodó w ki k ry tyczn ie  ocen ili 
m. in . p rzyw ódcy S D K P iL  — 
Ju lia n  M arch lew sk i i  Róża L u ­
ksem burg. N azw ali on i dzia ła ­
nia, ograniczające m asowy cha 
ra k te r robotniczego św ięta — 
jego „pogrzebem ” . Pod w p ły ­
wem te j k r y ty k i zm ien iło  się z 
czasem nastaw ienie do obcho­
dów św ięta 1 M aja.

Specyficzny przebieg m ia ły  
obchody 1 M a ja  w  R osji. Ze 
względu na  słabo rozw in ię tą  
sieć k ó ł socjaldem okratycznych 
i n ik łą  jeszcze świadomość ro ­
bo tn ikó w  ograniczono się tam  
do o rgan izac ji zebrań. Jedno z

pow inn iśm y korzystać w’ im ię  
godności ludzk ie j. Będziemy wal 
czyć o prawdę, o równość, o 
braterstwo, o wolność. Będzie­
m y  sami uczyć się ja k  należy 
łączyć swoje s iły , będziemy o r­
ganizować s ilną  partię .

Pierwsze masowe m anifesta­
c je  robotnicze na  ulicach m iast 
R osji: Petersburga, M oskwy, 
K ijo w a , Saratowa i  Kowna, od 
b y ły  się w  następnych latach. 
O dpow iedzią n a  te rro r  w ładz 
carskich by ło  ciąg łe  rozszerza­
n ie  się obchodów; odbyw a ły się 
one w  coraz to now ych m ia ­
stach i  ,n»wych środowiskach.

—  N a jw yższy czas przyłączyć 
się do w a lk i naszych brac i ro ­
bo tn ików  flc innych  państw’ i  sta

— S fo rm u ło w a n o  przed  la ty  te ­
zę, że nasza klasa  ro b o tn ic z a  je s t 
p o tró jn ie  m ło d a : pod w zg lędem  de­
m o g ra fic z n y m , te ch n iczn ym  1 so c jo ­
lo g iczn ym . Ozy teza ta  je s t n a d a l 
a k tu a ln a ?

— O s ta tn ie  badan ia  p o ka zu ją , że 
ta k lasa t ra c i nip. sw o ją  chłopsikość. 
20 la t  te m u  p o w a żn ym  p ro b le m e m  
so c jo lo g ic z n y m  b y ło  ustalenie,, i lu  
ro b o tn ik ó w  pochodzi ze w s i. T e ra z  
ju ż  w ia d o m o  — ponad 60 p ro c . ma 
pochodzen ie  ro b o tn icze . A  m ów iąc 
o d o jrz a ło ś c i, c h c ia ło b y  się, żeby 
b y ła  to  d o jrz a ło ś ć  g łó w n ie  te c h n i­
czna, p o lity c z n a  i  e konom iczna . * 
Nasze w s k a ź n ik i e k o n o m ik i k r y z y ­
su ten  proces na p e w n o  jeszcze 
opóźn ią .

— JA K  zatem w  dzisiejszych 
skom plikow anych w arunkach 
ekonomicznych, społecznych, po­
lityczn ych  pow in ien wyglądać 
awans k lasy robotniczej?

— R obotnicy mogą awanso­
wać in dyw idua ln ie  na wyższe 
stanow isko robotnicze albo w  
ogóle w yjść z robotniczego za­
wodu. Awans grupow y z koleii po 
lega na wznoszeniu się pew nej 
g rupy  pracowniczej p0 d rab i­
n ie  zarobków, prestiżu społecz­
nego itp  Jako cała klasa ro­
botn icy mogą w ięcej produko­
wać. a zyskując większe uzna­
nie, mogą polepszyć swoje po­
łożenie. Wreszcie, awansując 
jako  klasa, mogą -też dźw ig­
nąć i. własne społeczeństwo. To 
jest ten awans w  sensie n a j­
ogólniejszym . Bo robotn icy ma­
ja  w  sobie coś. co okreś liłbym  
dźw igarem  klasowym , na k tó ­
ry m  opiera się całe społeczeń­
stwo, jego dziś i ju tro...

Rozmawiała:
Teresa K W A Ś N IE W S K A

nąć z n im i pod wspólnym  sztan 
darem, na k tó rym  w idn ie je  na- 

■ pis: Proletariusze wszystkich 
k ra jó w  łączcie się —- pisano 
w  1896 roku  w  odezwie 1-M a­
jow e j.

Na ziem iach .polskich, ta k  jak> 
w  kra jach Europy Zachodniej, 
1 M aja  obchodzono po raz 
p ierw szy w  1890 roku. O rgan i­
zatorem m an ifes tac ji b y ł I I  Pro 
le ta r ia t i Zw iązek Robotn ików  
Polskich.

Rok później, na długo przed 
1 M aja, na ulicach m iast uka ­
zały się ostrzeżenia w ładz car­
skich grożące aresztowaniem 
za udzia ł w  m anifestacji. Za­
trzym ano na jbardzie j „pode j­
rzanych” . N ie w p łynęło to ha­
m ująco na bieg wydarzeń. W 
m anifestac ji wzięło udzia ł około 
30 tysięcy robo tn ikó w ; na jw ię ­
cej w  Łodzi i  Żyrardow ie . W  
tym  osta tn im  ośrodku w ybuch ł 
po święcie czterodniowy s tra jk . 
Jego efektem  było  skrócenie 
czasu pracy o jedną godzinę.

D ram atyczny przebieg m ia ły  
obchody św ięta 1 M aja  w  1905 
roku i w  następnych latach. 
System atycznie zwiększała się 
liczba uczestników m anifestacji. 
W  1905 r. w  obchodach bra ło 
udz ia ł 200 tysięcy robotn ików .

Św iadczyło to o dużej popu­
la rności święta, k tó re  zostało 
zaakceptowane i  na stałe p rzy­
ję te  ja k o  św ięto lu d z i pracy ca­
łego świata, św ięto solidarności 
z wa lczącym i o słuszne prawa. 
Dziś święto 1 M a ja  ma nieco 
in n y  charakter. Z m ie n iły  się 
przecież czasy, zm ie n iły  się w a­
ru n k i. Idąc w  pochodzie, nie 
zakłócanym  przez po lic ję , w a r­
to je dnak sięgnąć pam ięcią do 
— jakże odm iennych — św ią t 
robotn iczych sprzed la t
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Szczeciński port

Lustro gospodarki
SZCZECIN b y ł zawsze portem , a 

jego rozw ó j w iąza ł się z rozbudo-wą 
naszego m iasta. H is to rycy  i  archeolo­
gow ie dysponują dokum entam i pozwa­
la ją cym i stw ierdzić, że p o rt szczeciń­
s k i na przełom ie X I I  i  X I I I  w ieku  bu­
dow a li Słowianie- B u dow a li go także 
po raz d rug i — w  latach czterdzie­
stych, gdy w ró c ił po w iekach n iew o li 
do Polski.

Jeszcze żyją  w  Szczecinie ludizie, k to 
rzy  w kró tce  po w yzw olen iu  zaczęli 
wiązać przyszłość m iasta z odbudową 
portu . P rzypom nijm y k ilk a  faktów .

W  w yn iku  działań wo jennych po rt 
szczeciński u leg ł ogrom nym  zniszcze­
niom . Na jw iększe spowodowały dwa 
dyw anow e na lo ty a lianck ie  w  sierpn iu 
1944 roku. Baseny sta ły się niedostęp­
ne dla żeglugi z powodu zagrodzenia 
ich w rakam i zatopionych statków . Nie 
is tn ia ły  zb io rn ik i na pa liw a  płynne, 
wszystkie dźw ig i zniszczono ca łkow i­
cie. Podobnie — różne urządzenia por­
towe — szyny kolejow e, podjazdy do 
ram p itd . Wszystko to w  szybkim  tern 
pie, bo ledw ie k ilk u  la t, odbudowa­
no.

N ie  bez ra c ji m ów i się. że p o rt to 
„ lu s tro  gospodarki” . T u  w idać nasz eks 
p o rt i im po rt. Po la tach w y ją tkow o  w 
te j dziedzinie „chudych”  — od 1982 r „  
czy li od rozpoczęcia w drażania re fo r­
m y gospodarczej, p rze ładunki rosną. 
Świadczy to o s tab ilizac ji gospodarki, 
choć do zadowalającego stanu ciągle 
daleko...

K O R Z Y Ś C I ja k ie  na p rz e s trz e n i la t  czex- 
p a io  m ias to  z is tn ie n ia  i  p ra c y  p o r tu  — są 
og ro m n e . M ożna je  m ie rz y ć  ilo śc ią  m iesz­
k a ń  p rze ka za n ych  p o rto w c o m , o b ie k ta m i 
s o c ja in y m i ja k  p rzedszko la  p o rto w e , ż ło b k i, 
czy  znana  cnyba  w s z y s tk im  w  Szczec in ie  
p o r to w a  p rz y c n o d n ia  le ka rsa a . P la c ó w k i te, 
co  c h a ra k te ry s ty c z n e , s łużą n ie  ty lk o  za­

łodze  p o rto w e g o  ko losa , a le  także  p ra co w ­
n ik o m  lic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  g o sp o u a rk i 
m o rs k ie j.

M ożna też  spo jrzeć  na p o r t  p rzez  p ry z ­
m a t tego w szys tk ie g o  co d z iś  d z ie je  się na 
nab rzeżach i  tego  co s ta n o w i b lis k ą  w iz ję  
p rzysz łośc i.

W y k o n u je  s ię  w  p o rc ie  b oga ty  p ro g ra m  
. u sp ra w n ie ń , k tó re  p o w in n y  zdecydow an ie  

po iepszyć obsługę s ta tk ó w , w y ła d u n e k  ta ­
b o ru  ko le jo w e g o . T a k im  u s p ra w n ie n ie m  bę. 
d z ie  now a baza ru d o w a  w  S w in o p o rc ie , 
p lace  s k ła d o w e  na 70 tys . to n  ru d y  i  u rz ą ­
dzen ia  d o  z a ła d u n k u  tego su row ca  na  w a ­
g o n y . Z espó ł te n  m a  b y ć  g o to w y  jeszcze w  
ty m  ro k u .

W PER S PEK TYW IE  ro ku  przyszłe­
go po rt szczeciński m a się wzbogacić 
o rozleg ły plac do składowania 100 
tys. ton w yrobów  hutniczych. Os-tatnio 
obserw uje się tendencję wzrostową ob­
ro tu  ty m i wyrobam i, g łównie w  eks­
porcie i  tranzycie. Duże znaczenie ma 
budowa magazynu na 100 tys. ton  
drobn icy p rzy Nabrzeżu Polskim - M y ­
ś li się nadal o pow staniu bazy kon­
tenerowej. pod k tó ra  ju ż  dawno temu 
wyznaczono teren na O strow iu  Grabo­
wskim . Dysponując taką bazą Szczecin 
m ógłby w ygrać swe szanse rozw ojow e 
ja ko  p o rt tranzytow y, nie ty lk o  po­
średniczący w  obrotach polskiego han 
dilu zagranicznego, ale czerpiący także 
zyski z obsługi eksportu m orskiego in ­
nych kra jów .

Morskie horyzonty

Uspraw nienia to rów nież p ro je k t za­
insta low ania  pięciu wag e lektronicz­
nych w  magazynach drobnicowych. Je 
szcze w  tym  pięcioleciu p rzew idu je  się 
zakup 37 żu raw i nabrzeżnych oraz 
dwóch wag e lektronow ych d*o waże­
n ia  wagonów — po jedne j dila Szczeci­
na i Św inoujścia.

W ym ienione tu  w  skrócie poczyna­
n ia  inw estycy jne  i m odernizacyjne nie 
są wystarczające. G łow y po lsk i spedy­
to r — „H a r tw ig ”  wskazuje na koniecz­
ność pogłębienia akw enów przy w ie lu  
szczecińskich nabrzeżach. Do dziś nie­
k tó re  statki- przechodzą od lich tunek ła-, 
dunków  w  Ś w inou jśc iu  z uw agi na 
niedostateczną głębokość akw enów 
portow ych Szczecina. B raku je  także 
magazynów o regulowanej tem pera tu­
rze, co u tru d n ia  przy jm ow anie  ładun­
ków  w raż liw ych  na zimno, np. c y tru ­
sów. Akcen tu je  się także potrzebę bu 
dow y prze ładow n i w  Policach, aby w y 
e lim inow ać pośredni transport fos fo ry ­
tów , w y ładow yw anych ju ż  w  Św ino­
u jśc iu  i  następnie m a łym i jednostkam i 
dowożonych do polickiego kom binatu .

T Y L E  ty lk o  z k o n ie czn o śc i o n a jb liż ­
szych p lanach  i  po trze b a ch  p o r tu . Będą b u ­
d o w a li go n ada l lu d z ie  z w ią za n i ze Szcze- 
c in e m  — w ie lo ty s ię c z n a  załoga.

P rzyp o m n ie ć  w ypada , że to  w ła śn ie  tu  
w  zespole p o r to w y m  po w s ta ła  je d n a  z 
p ie rw s z y c h  o rg a n iz a c ji z w ią z k o w y c h  o d ra ­
dza jącego się ju ż  w  1982 r .  ru c h u  zaw odo­
w ego. 30-osobowa g ru p a  za łożyc ie lska  zw ią z ­
k u  ro z ro s ła  s ię  do  s i ln e j o rg a n iz a c ji ro z ­
w ią z u ją c e j lic z n e  p ro b le m y  s o c ja ln e  p ra ­
c o w n ik ó w .

JEST p e rt symbolem morskośoi Pol­
ski. N ie ty lk o  dla nas — szczecinian. 
N adaje m iastu n iepow tarza lny ko lo ry t. 
W śród tysięcy tu rystów , wśród m ilio ­
n ó w  rzesz odwiedizających nasze m ias­
to — kszta łtu je  op in ię  o znaczeniu 
Szczecina — okna P o lsk i na św iat. 
Często od n ich  w łaśnie dow iadu jem y 
się o zw yk łym  a jakże ludzk im , po­
czuciu dum y z tego. czego tu  doko­
na liśm y. Bo każdy port, także nasz 
szczeciński budzi marzenia, nadzieje. 
D la  lu dz i m łodych p o rt to  często sko­
ja rzen ia  z początkiem  w ie lk ie j p rzy­
gody. Taką przygoda sta ł się port 
Szczecin d la  tych  wszystkich, k tó rzy  
zw iąza li się z n im  w  la tach odbu­
dow y, uczestn iczyli w łasna pracą w  
jego rozw oju .

W. JURCZAK

(Rozmowa z Adamem Nowotni- 
kiem, ministrem —  kierownikiem  

Urzędu Gospodarki Morskiej)

— P A N IE  ministrze, czy można uznać, 
że IX  Zjazd PZPR był, w  pewnym sen­
sie, przełomem w  dziejach polityki mor 
skiej państwa?

— Na pewno tak, gdyż do tego cza­
su przeważały deklaracje, choć w ie lo ­
k ro tn ie  wskazywano na potrzebę je j 
rozw oju  ja ko  konsekw encji uzyskania 
przez Polskę w  1945 roku  szerokiego 
dostępu do morza. Rozwój wpraw dzie 
następował, ty le  że nie b y ł zharm oni­
zowany, podobnie ja k  i  w  w ie lu  innych 
dziedzinach gospodarki narodowej- B a r­
dzo w ym ow nym  tego przyk ładem  by­
ła  sytuacja, k ie dy  to w  końcu la t 70 
po lsk i p rzem ysł budowy sta tków  
ty lk o  w  zn ikom ym  stopniu zasila ł w  
nowoczesne jednostk i w łasną flo tę  han­
d low ą i  rybacką. Podobnie działo się 
i  w  in nych  branżach; na p rzyk ła d  w y ­
sokim  połowom  ryb  n ie towarzyszyło 
rów n ie  sprawne ich zagospodarowanie 
na lądzie. S tru k tu ra ln e  dysproporcje 
w ystępow ały też na s tyku  gospodarki 
m o rsk ie j i  in nych  dz ia łów  gospodarki 
narodow ej: weźm y choćby stosunkowo 
w ysoko rozw in ię tą  technologię przewo­
zu ła dunków  skonteneryzowanych — 
n ie  tow arzyszy ło  je j wdrażanie konte­
nerowego system u transportowego u 
p rzew oźn ików  lądow ych i  w  przem y­
śle. K onsekw encją w ie lu  słabości było 
także w  końcu  la t 70 stałe zm n ie j­
szanie się udz ia łu  ładunków  tra n ­
zytow ych w  obrotach po lskich  portów  
i  w  przewozach polską flotą*

— T o ,  o c z y m  pan p o w ie d z ia ł, d o tyczy  
ja k  ro z u m ie m  s y tu a c ji sprzed IX  Z ja zd u , 
a ja k ie  k o n k re tn e  d z ia ła n ia  p o d ję to  w  w y ­
n ik u  u c h w a ły  .z jazdu?

— W  w y n ik u ; d e c y z ji p o d ję ty c h  p rzez  IX  
Z ja z d  P ZP R  o rg a n a  rządow e, a w ś ró d , n ic h  
u tw o rz o n y  w  l ip c u  1981 ro k u  U rząd  Gospo­
d a rk i M o rs k ie j,  o p ra c o w a ły  „R a p o r t  o s ta ­
n ie , p e rs p e k ty w a c h  l w a ru n k a c h  ro z w o ju  
go sp o d a rk i m o rs k ie j.  S fo rm u ło w a n o  tezę 
o k o n ie czn o śc i l ik w id a c j i  w s p o m n ia n ych  
d y s p ro p o rc ji.  P o d e jm u ją c  w  p a ź d z ie rn ik u  
1982 ro k u  u c h w a łę  o  p o lity c e  m o rs k ie j p ań ­
stw a. X  P le n u m  K C  o p o w ie d z ia ło  się za 
k o m p le k s o w y m  s p o jrz e n ie m  i  oceną m o r­
sk iego  p o łożen ia  P o ls k i o raz w p ły w u  na­
szej g o sp o d a rk i m o rs k ie j na c a ło k s z ta łt  ży ­
c ia  gospodarczego, po lityczn e g o , a n a w e t 
k u ltu ra ln e g o  spo łeczeństw a. S tąd  też w  
szesnastopum k-tawym . rz ą d o w y m  ha rm o n o ­
g ra m ie  w y k o n a n ia  u c h w a ły  X  P le n u m , 
zn a la z ły  się zap isy  d o tyczące  n ie  t y lk o  go­
s p o d a rk i m o rs k ie j,  a le  i  np . p o s tu la t zw ię k  
szone j t ro s k i o zabezp ieczen ie  d łu g o fa lo ­
w y c h  m o rs k ic h  In te re só w  P R L  na a re n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j czy  ro z w o ju  e d u k a c ji 
m o rs k ie j społeczeństw a- R o k  1984 p rz y n ió s ł 
pe łną  a kce p ta c ję  d o k u m e n tu  „ P o li ty k a  
m o rska  państw a — ro z w in ię te  z a ło że n ia ", 
z a ró w n o  p rzez  S e jm  P R L, ja k  i  przez P re ­
z y d iu m  R ady  M in is tró w . R e a liza c ja  te j po­
l i t y k i ,  k tó r e j cele w y b ie g a ją  n a w e t w  X X I  
w ie k , na s tę p u je  sukcesyw n ie , zaś spraw oz­
d a n ie  z ty c h  p ra c  je s t c o ro c z n ie  p rz e d k ła ­
dane R adzie M in is tró w  i  p rzez n ią  ocen ia ­

—  Czy mógłby pan powiedzieć o
konkretnych wynikach tych działań?

— N a jle p ie j obrazują to w yniki gos­
p od a rk i m o rsk ie j w  latach 1981—1985. 
Po trudnym okresie początku dekady, 
w  następnych latach wykonano, a w  
wielu dziedzinach przekroczono, plany 
Narodowego Planu Społeczno-Gospodar­
czego na la ta  1983—85, Myślę tu prze­
de wszystkim o przewozach ładunków  
polską flotą, przeładunkach portowych, 
eksporcie usług remontowych, połowach 
ryb  i ich dostawach "na rynek. Warto 
uzmysłowić sobie, że np. udział gospo­
darki morskiej w  dochodzie narodo­
wym wynosi około 3 proc. w  uspo­
łecznionym m ajątku narodowym —  2,8 
proc., w  eksporcie ogółem —  9,5 proc., 
a w zatrudnieniu tylko 1,3 procenta. 
Sprawne funkcjonowanie wielu dzie­
dzin gospodarki morskiej wywiera  
ogromny w pływ  na efekty i działalność 
w ielu dziedzin gospodarki narodowej. 
Podjęte działania pozwoliły również na 
przywrócenie rentowności i już w  zesz­
łym  roku gospodarka morska dała 
budżetowej państwo ponad 15 mld zło­
tych.

—  To brzmi dość optymistycznie* Ale 
nie oznacza jednak, że rozwiązano 
wszystkie problemy nękające gospodar­
kę morską w  poprzednim okresie* 
Weźmy choćby starzenie się polskiej 
floty i  je j modernizację w  oparciu o 
krajow y przemysł budowy statków...

—  Jest to  rzeczywiście nadal bardzo 
istotna i  trud na  sprawa. N iem n ie j jed­
nak w  la tach 1981— 85, w  okresie n ie ­
zbyt dogodnym do inwestowania, w y ­
datkow ano na ten cel b lisko  75 m ld  zło 
tych, z tego p raw ie  60 proc. przezna­
czając na zakupy s ta tków  handlowych 
i  rybackich . Nasza f lo ta  wzbogaciła się 
o 25 s ta tków  handlow ych oraz o 4 
chłodnicowce i  4 tra w le ry  dalekom or­
skie d la  rybołówstwa* Inna  sprawa, że 
z tych  25 s ta tków  handlow ych ty lk o  6 
pochodziło ze stoczni k ra jow ych . Pol­
sk i p rzem ysł okrę tow y n ie  jest dziś w  
stanie, z w ie lu  przyczyn, zaspokoić 
wszystkich potrzeb naszych arm atorów . 
Obecna p ięc io la tka  przedstawia się pod 
tym  względem  lepie j.

— P A N IE  m in is trz e  d o  w ie lu  p rz y c z y n  
słabości p o ls k ic h  s to czn i n a le ż y  p ro b le m  
k o sz tó w  i  cen , k tó re  p o w o d o w a ły , że b u ­
d ow a  s ta tk ó w  b y ła  p rze d s ię w z ię c ie m  n ie ­
o p ła c a ln y m .

— Zgadza się, a le  w ła ś n ie  d la te g o  Pod­
ję te  zo s ta ły  p rzez K o m is ję  P la n o w a n ia  de­
c y z je  o s to so w a n iu  ce n  tra n s a k c y jn y c h  d la  
a rm a to ra  i  d o p ła t z b udże tu  pańs tw a . P o­
k ry w a ją  o n e  s to czn io m  ró żn icę  m ię d zy  ce­
ną tra n s a k c y jn ą  (św ia tow ąV  a ceną u m o w ­
ną. Zasada ta  z n a jd z ie  pe łne  zastosowanie 
w  la ta c h  1988—90. S ip rzy jać  będz ie  za in te re ­
so w a n iu  s to czn i bud o w ą  s ta tk ó w , a je d n o ­
cześn ie  u ła tw i p o ró w n a n ie  w y n ik ó w  osią­
ganych  p rz e z  naszych  a rm a to ró w  z ic h  za­
g ra n ic z n y m i k o n k u re n ta m i.

■ ' '  „ ... ' -i
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— NA naszych stołach wciąż brakuje 
ryb. Kiedy możemy liczyć na to, że 
rybołówstwo stanie się jedną z podsta­
wowych gałęzi przemysłu spożywczego?

—  Gospodarkę ryb n ą  włączono do pro 
gram u rozw o ju  przem ysłu żywnościo­
wego p ięc io la tk i. A le  i  w  ty m  przy­
padku, podobnie ja k  p rzy  floc ie  han­
d low ej, w ie le  będzie zależało od w y­
konania przez przem ysł okrę tow y u - 
chw a ły  Rady M in is tró w  z 1984 roku  o 
budow ie jednostek łowczych d la rybo­
łów stw a. To samo dotyczy rozbudowy 
zaplecza lądowego. W  G dyn i przeka­
zywana jest obecnie do eksploatacji 
duża chłodnia, w  „Kodze”  na H e lu  za­
kończono budowę podobnej, a w  „K u ­
trze ”  w  D a rłow ie  —  w y tw ó rn i lodu* 
W  głębi k ra ju  oddano zaś do uży tku  
dw ie  duże bazy przetwórczo-handlowe. 
Podobne inw estyc je  będą prowadzone 
w  la tach następnych po to, żeby stwo­
rzyć m ożliwość lepszego zagospodaro­
w an ia  ry b  z łow ionych przez rybaków .

—  Panie ministrze, z pańskiej wypo­
wiedzi w ynika, że od czasu I X  Zjazdu 
partii wiele zrobiono dla gospodarki 
morskiej, a jednak w  odczuciu społe­
czeństwa, jak  i  ludzi morza Polska nie 
jest jeszcze w  pełnym tego słowa zna­
czeniu krajem  morskim. Mimo że jest 
taka potrzeba i szansa...

— K ra je m  m orsk im  jesteśm y na pew 
no. A le  by łoby oczyw istym  nieporozu­
m ieniem , gdybyśm y chcie li poprzestać 
ty lk o  na tym , co ju ż  zrobiono.

Rozmawiał:
Janusz KO CH AN O W SKI
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Dni Oświaty, Książki i Prasy
mm YC IE  W AR SZA W Y”  z 

datg 1 m aja  1946 r.
J  5 zamieściło komentarz, 

rozpoczynający się od słów: 
„N aw iązu jąc do najlepszych 
tra d yc ji z okresu K o m is ji 
E d ukacyjne j i K o n s ty tu c ji 3 
M a ja  oraz d» tra d y c ji w a lk i 
mas pracujących o narodowe 
i społeczne wyzw olenie, k tó ­
re j symbolem b y ł 1 M a ja  — 
rozpoczynamy dziś, w  myśl 
uchw ały Rady M in is tró w , uro 
czystości i obchody „Św ięta 
O św ia ty” .

Święto trw a ło  trzy dn i: od 
1 do 3 maja. Jego cel b y ł kon 
k re tn y  — wcielenie w  życie 
dekretu z 31 stycznia 1946 r. 
o sieci b ib lio tecznej w  Polsce. 
Sieć ta  by ła  wówczas bardzo 
m izerna. T y lko  połowa z 
p r  ze d wo je nnego ks ięgozb io r u , 
zasobów b ib lio te k  naukowych, 
szkolnych i  społecznych oca­
la ła. Po ro ku  niepodległości 
funkc jo now a ły  zaledwie 24 
b ib lio te k i pow iatow e (na po­
nad 300 pow ia tów  w  kra ju ), 
k tóre  razem posiadały 25 tys. 
w o lum inów .

W  dekTecie powierzano 
państw u i  samorządom obo­
w iązek organizowania i  utrzy­
mywania placówek b ib lio tecz­
nych, uznając je  tym samym

za narodowe m ienie k u ltu ra l­
ne. M ogło być ono pomnożo­
ne przez przejęcie zb iorów  
p ryw atnych  i  dom owych. O r­
ganizatorzy pierwszego „Sw ię 
ta O św ia ty ”  zw ró c ili się więc 
do każdego obyw ate la  z ape­
lem  sform ułow anym  po _ pro­
stu: „D a j książkę do b ib lio ­
te k i!”

nowo pow ołanych wyda­
w n ic tw  społecznych.

W  1949 r. — 8 m aja  —  po 
raz p ierw szy obchodzono w 
Polsce „D zień Prasy” , rozpo­
czynający w ie lką  kam panię 
propagandową na rzecz czy­
te ln ic tw a  dz ienn ików  i  perio­
dyków . S łuży ły  tem u masowe 
im prezy (festyny, prelekcje, 
spotkania dzienn ikarzy z czy­
te ln ikam i) o raz —  zorganizo­
wana z dużym  rozmachem — 
prenum erata zakładowa. Osią­
gnięto w kró tce  rekordowe

tra d ycy jn ym  wydarzeniem , 
oczekiw anym  1 łub ianym . Zaj 
m ow ały ju ż  n ie d n i lecz ty ­
godnie m ajowe. M ieśc iły  w 
sobie osobne św ięta b ib lio te ­
karzy, d rukarzy, dziennikarzy, 
działaczy k u ltu ry .

O to zapiski Jerzego P u tra ­
m enta z kierm aszu książko­
wego z 1980 r.: ..Pogoda była 
świetna, tłu m y  ludz i. Jak za­
siadłem przed dziew iątą do 
podpisywania, tak siedziałem 
do szesnastej, z półgodzinną

y począti
Na licznych wystawach po­

kazywano jednocześnie s tara­
n ia młodego państwa, zmierza 
jące do ja k  najszybszego do­
starczenia społeczeństwu no­
w ych  książek. W 1944 r. w  
Chełm ie, Jaśle i  L u b lin ie  w y­
dano 29 ty tu łó w  o nakładzie 
82 tys. egzemplarzy. Następ­
n y  ro k  przyn iósł ponad tysiąc 
ty tu łó w  rozpowszechnionych 
w  10 m ilionach  egzemplarzy. 
By ła  to zasługa starych in s ty ­
tu c ji w ydaw niczych („O ssoli­
neum ” , „Nasza K s ięgarn ia” . 
Książnica „A tla s ” ), w ydaw ­
ców p ryw a tnych  (m.in. Ge­
bethner i  W o lff, A rctow ie , 
Trzaska, E ve rt i  M icha lsk i) i

rozchodzenie się „P rzy jac ió ł­
k i”  (ok. 2 m in  egz.) i „G ro ­
mady — R o ln ika Polskiego” 
(1,5 m in). Czołowe dzienn ik i 
p a rty jn e  — „T ryb u n a  L u d u ” 
i  „T ryb u n a  Robotnicza”  — 
m ia ły  po pół m iliona  p renu­
m eratorów , siedem innych 
dz ienn ików  przekroczyło 100 
tysięcy egzemplarzy jednora­
zowego nakładu.

Z biegiem  la t „D n i O świa­
ty, Ks iążk i i Prasy”  (ta na­
zwa pozostała w  naszej pa­
m ięci, n ie p rzy ję ły  się nato­
m iast — forsowane w  d rug ie j 
połow ie la t  siedem dziesiątych 
— „D n i K u ltu ry , O światy, 
K s iążk i i  Prasy” ) s ta ły  się

przerw ą na obiad: ko le jk i nie 
ustawały. N a jw ięce j szło 
„Poślizgu”  — 251 egz., „B a le ­
tu  boleni”  —  202, „A k ro p o ­
lu ”  85 egzemplarzy. W sumie 
podpisałem 643 książki. Pod­
pisyw ałem  w  „C zy te ln iku ”  i 
„Pojezierzu” . Z jednego k io ­
sku do drugiego odprowadza­
l i  m nie czyte ln icy, żeby nie 
czekać na m ój powrót. Nie 
pamiętam, żebym m ia ł ty lu  czy 
te ln ików ... Jak się niebawem 
okaże, ten kierm asz będzie 
bodaj ostatn i. Zaświadczam, 
że b y ł tłum ny, spokojny, sta­
b iln y  i  to, co się stanie już 
za rok. ten m a j b y ł absolutnie 
nie do przewidzenia (p rzy­
na jm n ie j d la m nie)” .

Nie pomoże hipnoza Języki nadal obce
W PR O W AD ZEN IE DO PROG RAM Ó W  szkół średnich obo- szonych i  in tensyw nych k u r -  Według danych am erykań- 

w iązkow ej n a u k i języka zachodniego, którego znajomość uzu- sach języków  obcych czy w y- skiego In s ty tu tu  Służby Zagra- 
pełniać ma w  czasie dalszej n a u k i odpow iedn i le k to ra t na sokie ceny tzw. korepetycji, n icznej Departam entu Stanu, 
wyższej uczelni —- teoretycznie stwarza wszelkie podstawy do K iedy przed m łodym  specjali- k tó ry  p row a dz ił badania nad 
opanowania języków  obcych, n ie jako natura ln ie , bez dodatko- stą w yrasta  nagle perspektywa szkoleniem  dyplom atów, dla o- 
wyeh kursów', zabiegów i  trudności. Tak jednak się nie dzieje, zagranicznego stażu lu b  s ty -  siągnięcia m in im um  biegłości

pendium , zaczyna się gorączko językow ej potrzeba w p rzy -
PR ZYC ZYN Y są różne oczy­

wiście, ale podstaw owy jest 
n ie w ą tp liw ie  brak harm onii 
m iędzy nauczaniem języka w 
szkołach i kształtowaniem
um iejętności posługiw ania się 
n im  podczas studiów’. Ponieważ 
stopień opanowania języka 
przez m atu rzystów  na ogół jest 
n isk i, siłą  rzeczy uczelnie, za­
m iast doskonalić jego znajo­
mość w  fachow ym  zakresie (np. 
w  s ło w n ic tw ie  technicznym , l i ­
te ra ck im  czy ekonomicznym ) 
p raktyczn ie  muszą rozpoczynać

we szukanie „cudow nych”  m e- padku języków  pokrew nych od 
tod nauki, k tóre  pDzwoliłyby w  6 do 7 miesięcy, zaś ponad 15 
jak na jkró tszym  czasie opano- miesięcy w  przypadku języków 
wać ję zyk  na tyle. aby zdać z inne j grupy. Jak więc w idać 
wym agany egzamin resortowy, w a runkiem  koniecznym jest je - 
Stąd powadzenie różnych p ry -  dnak odpow iednia ilość godzin 
w a tnych  szkół, kursów  reklą- pracy przeznaczonych na nau- 
m ujących swoje najnowsze, kę. Innych możliwości po pro- 
hipnotyczno-telepatyczne, nie stu n ie  ma. Bez spełnienia op i- 
wym agające dużego w ys iłku  sanych w arunków , bez przy- 
sposoby nauczania. stosowania program ów do pod-

TY M C ZA S E M  „cudow nych”  stawow ych wymogów naucza­
nie tod n ie  ma. Św iatow a meto- nia^ oraz ich ciągłości — wy- 
dyka dąży do kondensacji za- n ik i^  naszego systemu uczenia 
jęć oraz in tensywnego naucza- języków  obcych zawsze będą

Miasteczko jak na dłoni

naukę od podstaw. N ic w ięc Cn ie spełniony. Jeżeli na naukę nia, podczas gdy w  naszym sy- mizerne, 
dziwnego, że w  ciągu 210 go- ję ^y^a  rosyjskiego przeznacza stemie od w ic iu  la t k ró lu je  sy- 
dzin przeznaczonych w  progra - w  uczelniach technicznych stera ekstensywny, 
m ie  le k to ra tu  na konwersacje i  60 godzin (tj. 30 spotkań), a na 
szlifow an ie  języka n ie  można ję zyk i zachodnie — 210 (za- 
go an i udoskonalić, ani tym  równo dla zaawansowanych, 
bardz ie j nauczyć. ja k  i  początkujących) oraz je -

' D rugą przyczyną jest nieod- że li zajęcia odbyw ają  się w  30- 
pow iednia fo rm a nauezania osobowych grupach — to nic 
języków . Z  badań UNESCO w y  dziwnego, że zaliczenie tekto­
n ika , że aby opanować ję zyk  ra tu  staje się ko le jną  przeszko- 
potrzeba co n a jm n ie j 640 go- dą, k tó rą  n a jlep ie j obejść lub  
dżin. W raporcie „O  stanie zdaó „sposobem” , 
ośw ia ty  w  PR L”  zaw arte je s t M O ZN A by pomyśleć, że
stw ierdzenie, że nauczanie ję - uczniow ie i  studenci nie garną 
zyka obcego tra c i sens, je że li się do ko n ta k tu  z obcą mowa 
kurs trw a  króce j n iż  600 go- oraz że polscy fachowcy nie 
dżin oraz je że li zajęcia prow a- dążą do zbliżenia ze światem, 
daone są w  grupach liczących W nioskow i temu przeczą je -  
powyżej 20 słuchaczy. Żaden z dnak fa k ty . np. trudności w 
tych w a run ków  nie jest obe- zdobyciu m iejsca na przyspic-

M ałgorzata TE R LE C KA

M a j to także miesiąc zakochanych

PRZED 40 la ty , w  gmachu 
przy u lic y  Swarożyca 5, 
odbyła . się inauguracja 

pierwszego polskiego, zawodo­
wego, teatru dramatycznego w  
Szczecinie. Przygotow ania do 
uruchom ienia te j sceny rozpo­
częły się k ilk a  miesięcy wcze­
śniej. Z upoważnienia wojewo­
dy p łk. Leonarda Borkowicza, 
prow adził je  S tanis ław  Czapel- 
ski, ówczesny naczelnik W y­
działu K u ltu ry  i  Sztuki.

B ron is ław  Skąpski, reżyser l 
aktor, którem u powierzono k ie ­
row n ictw o  artystyczne nad 
Teatrem  Polskim  w Szczecinie, 
angażował akto rów  w  Rzeszo­
wie. Ka tow icach i  W rocław iu.

W połow ie czerwca 1946 roku 
Teatr Polski rozpoczął dzia ła ł- 
ność prem ierą kom edii „D am y 
i huzary”  F redry (w  reżyserii 
B. Skąpskiego). Ż yw o t tego 
teatru  nie b y ł jednak d ług i. 
Na sku te k1 decyzji M in is te r­
stwa K u ltu ry , tea tr Skąpskie­
go dzia ła ł w  Szczecinie ty lko  
do końca s ie rpn ia  1946 r „  ustę­
pując m iejsca te a tro w i lw ó w —

A R C H IW A LN E  zdjęcie ze spektaklu  „D am y i huzary”  w  
reżyserii Bronis ław a Skąpskiego. Prem iera odbyła się 15 
czerwca 1946 r.

Szukamy świadków historii

Teatralia szczecińskie
sklem u Sylwestra Czosnow- 
skiego.

W ciągu tych k ilku n a s tu  ty ­
godni zespół Tea tru  Polskiego 
przygotow ał pięć, cieszących się 
dużym  powodzeniem, sztuk.

Niestety, w  archiw ach nie 
zachowały się ja k ie ko lw ie k  
zdjęcia, dokum entujące te 
przedstawienia. A rch iw u m  Tea­
tru  Polskiego udało się ostatn io 
nawiązać k o n ta k t z panem

W ładysławem  Czernym, by łym  
aktorem  teatru Skąpskiego, 
m ieszkającym  obecnie w  W ar­
szawie. Pan Czerny, poza in ­
nym  'Ś fcekawymi dokum entam i, 
przekazał tea trow i k ilk a  zdjęć 
zę sztuki „D am y i huzary” , z 
k tórych jedno pub liku jem y 
powyżej. Przekazane zdjęcia nie 
są najlepszej jakości w yko ny­
w a ł je prawdopodobnie ama­
tor, m im o to m ają  one dużą

wartość historyczną. Na d ru ­
gim, rów nież am atorskim  zdję­
ciu, w ykonanym  w  lipcu  1946 
na plaży jez io ra  G łębokie, stoi 
pan W ładysław  Czerny (p ierw ­
szy z praw ej) w  otoczeniu zna­
jom ych Jerzego Cybulskiego 
(rów nież aktora  Tea tru  Polskie 
go, k tó ry  prawdopodobnie 
zdjęcie to wykonał).

Pan W ładysław  Czerny, za 
naszym pośrednictwem  poszu­
ku je  ko n ta k tu  z osobami ze 
zdjęcia, pragnie bow iem  do­
wiedzieć się czegoś o dalszym 
losie Jerzego Cybulskiego. .Mo­
że więc ktoś z C zyte ln ików  
rozpozna siebie na zdjęciu?

A  może znajdzie się ktoś 
m ający zdjęcia teatra lne z 
tych odległych czasów i zgodzi 
się udostępnić je T ea trow i 
Polskiem u dla wzbogacenia^ 
zbiorów archiw alnych?

Ryszard M A R K Ó W

L IP IE C  1946 — szczeciń­
scy aktorzy nad jeziorem  
Głębokie. Na tem at tego 
zdjęcia obszernie piszemy 
powyżej.

Repr. Jacek F ija łko w sk i

Co nowego na estradzie...
^  N iem ożliwe, a jednak pra­

wdziwe. Te lew izy jna  „Sonda”  
wychodzi ze studia i od 3 m aja 
będzie prezentowana na żywo. 
W ie lk i show poświęcony kom ­
puterom  uśw ie tn i Ireneusz D u­
dek w  trzech wcieleniach (jako 
Shakin Dudi, B ig  Boogie Band 
i Sesja Bluesowa). N ic nam 
n ie  w iadom o, by „Sonda na 
żywo”  zaw ita ła  do Szczecina. 
Można natom iast w ybrać się do 
Z ie lone j G óry (9 m aja) lu b  Po­
znania (10 maja).

#  N IC  na razie n ie zapo­
wiada,. że szczeciński ,jnaj bę­
dzie o b fito w a ł w  wydarzenia 
estradowe. T rzy  im prezy o ja ­
k ic h  w iem y, to  trochę mało.
Nie przesądzając jednak spra­
w y  in fo rm u jem y pók i co o w y­
stępach „A r m ii Zbaw ien ia”
(w ykonaw cy znani m .in. z te le­
w izy jn ych  „Spotkań z balladą” ), 
p lanow anym  na koniec m aja 
przyjeździe kaba re tu  „D łu g i”
(ponoć rew elac ja  ta rgów  estra­
dow ych „OSET 86” ) i  wystę­
pach zespołu Papa Dance ,w 
najb liższy poniedziałek. By 
un iknąć nieporozum ień (są t 
dw a zespoły o te j nazwie), zo­
baczymy i usłyszymy Papa 
Dance w  składzie: Grzegorz 
W awrzyszek — śpiew, M arek 
Kaczmarek — ins trum enty  k la ­
wiszowe. K rzysz to f Kasprzak i 
P io tr P rus ińsk i — gita ra , Jerzy 
Cygan — perkusja.

♦  Ka lendarz im prez wzboga­
c i się niebawem  o ko le jn y  prze 
gląd. W  lip cu  w  gorzow skim  
am fitea trze  odbędzie się nocny 
„Weekend z reggae” . Można 
się spodziewać egzotycznych
w ykonaw ców  z zagranicy. — Oddolną opinię mas uw a­

żamy za decydującą, a zatem:
▼ Zespół K om bi obecnie lepszy ma być Shakin D ud i niż  

gra w  t r io  (odszedł Jerzy P io - Shakin Stevens! 
trow sk i) i po występach w
Czechosłowacji szykuje sio do Rys. Szym on K o b y liń s k i
tournee po NRD i RFN. i . .P o m y k a ” )

...i na małym ekranie?
JUŻ w  m aju na m ałym  ekra­

nie rozpocznie się em isja d ru ­
g ie j części seria lu „P ow rót do 
Edenu". Tara  — Stéphanie 
H arper ja k o  w łaścic ie lka  w ie l­
kiego koncernu walczyć będzie 
z konkurencją  i przeciwnościa­
m i losu. Pierwszy odcinek — 
25 maja.

Wcześniej bo juz 6 m aja zo­
baczymy p ierw szy odcinek se­
r ia lu  brazylijsk iego  „ Avenida  
P aulista” . Potentat ¡manso w y  
dow iaduje się że jeden z jego 
pracow ników  oszukał kom puter 
i  ok ra d ł bank M ilioner... pro­
ponuje m łodzieńcow i współpra­
cę, by dzięki jego um iejętno­
ściom oszukać własną rodzinę.

Te lew izja  zapowiada też wę­
g ie rsk i seria l k rym in a ln y  „ L in ­
da” . T ytu łow ą postacią jest pa­
n i porucznik (m łoda, urocza, 
noiooczesna) niekonw encjonal­
nie rozpraw ia jąca się z prze­
stępcami.

Czy szczecińska uK ro n ik a ”

przem ieni się w „T e le w izy jny  
K u rie r W arszawski"? Szanse 
są, gdyż próby podejmowane w 
kw ie tn iu  okaza ły  się udane. 
Przypom nijm y, że raz  to tygo­
dn iu  (w  każdy w torek) „K ro ­
n ika " ukazyw ała  się w  zmie­
nionej scenografii i  by ła  ży­
wym, dynam icznie realizow a­
nym programem. Codzienny 
serwis in fo rm acy jny  wcale nie 
m usi być podawany te lew i­
dzom zza b iurka , a pub licysty­
ka niekoniecznie ma polegać 
na dyskus ji przy okrąg łym  sto­
liku .

* • •
Pozazdrościły Szczecinowi in ­

ne ośrodki TV  udanych audy-. 
c ji  z cyk lu  „Sobota w  Zam ku" 
i  oto na antenie po jaw ia  się co 
raz w ięcej tego typu  plenero­
wych przedsięwzięć. Jutro . 1 
m aja, T V  K raków  zaprezentu­
je „Festyn z wędką” , zaś TV  
Katow ice  — „M a jów kę". Po 
oołudniu oglądamy zatem pr. I I  

(Jas)

PIĘ K N IE  położny nad je -  k-m tea tra lnym  i K lubem  Se- 
z iorem  Nowogard od la t n iora. Na tzw. godziny pracu ją  
zaznacza swoją mocną tu  jeszcze: Lech Szpon k ie ru - 

pozycję na mapie wojewódz- ją cy  zespołami w o ka lnym i i 
twa. C iąg ły  rozwój dziś ju ż  24- estradą dziecięcą oraz Regina 
tysięcznego miasta, znaczące M ąkovv.ska zajm ująca się zespo 
dla reg ionu zakłady przem ysło- ła m i tanecznym i. Jeś li wyprosi 
we, to chluba tutejszych oby- się pieniądze na dodatkowy 
w a te li. M ów i się o osiągnię- etat. to może w tym  roku uda 
ciach w  w ie lu  dziedzinach t y -  się za trudn ić  jako in s tru k to r- 
cia społecznego i gospodarcze- kę wychowankę N D K kończą- 
go, także o e fek tyw ne j dzia- cą w  tym  roku  studia, 
ła lności ku ltu ra ln e j, k tó rą  tu ­
ta j p row adzi nieduży, ja k  na  Pieniądze przyda łyby się też 
potrzeby takiego m iasta. No- na  rozbudowę domu ku ltu ry , 
wogardzki Dom K u ltu ry . bo j es t ju ż  za ciasny. Zespoły

n ie m ają gdzie ćw iczyć 1 w yko - 
T u ta j p rzy pl. Wolności, w  rzystu ją  każdy w o lny  kąt, zbyt 

p ię trow ym  zaledwie bud ynku  z małe są pomieszczenia adm in i- 
powodzeniem od la t  ro b i się stracyjno-gospodarcze. Sala w i­
to, co jest g łów nym  założeniem dow iskowa na 300 m iejsc też 
tego typu placówek —  ro zw ija  jest za ciasna i do tego ma 
się i  upowszechnia am atorsk i fa ta lną  akustykę oraz stary, 
ruch artystyczny, przyb liża  lu -  z ły  sprzęt. Na razie dyrek to r 
dziom  sztukę profesjonalną, czekana odpowiedź Rady N aro- 
N ie je s t to  ła tw e  z bardzo w ie - dow ej i  U M iG  w  spraw ie swej 
lu  przyczyn, a przede wszyst- prośby o finanse na rozbudo- 
k im  b raku  dostatecznej ilośc i wę. 
pieniędzy, na  co narzeka pra­
w ie każdy dom k u ltu ry . Z  po- K w estie  finansowe rzu tu ją  
wodu k łopotów  finansowych na. oczyw iście na działalność pla- 
p rzyk ład  nie można by ło  za tru - ców ki. W  gabinecie dyrektora  
dnić na etacie w ięcej n iż  dw oje wiszą, zdjęcia popu larnych a r- 
in s tru k to ró w : dyrek to r M arian  tys tó w  — E w y Szyku lskie j, 
A n d rze j F ry d ry k  oprócz swoich W ojciecha M łynarskiego, S ławy 
obow iązków  prow adzi D ysku - P rzyby lsk ie j i  innych, k tó rzy  
sy jny K lu b  F ilm o w y i  ko ła  gośc ili tu ta j z  w ystępam i w  
plastyczne, a M arianna M ie - la tach siedemdziesiątych, gdy 
lewczyk —  op ieku je  się zespo- N D K  m ógł sam sprowadzić zna

r.ych ludzi f ilm u  i estrady. ivo- 
go dzis ia j stać na ściągnięcie 
popularnego zespołu za 200 lub  
300 tys. zł, gdy w  żaden spo­
sób n ie uzyska się ta k ie j sumy 
ze sprzedaży bile tów? Owszem, 
można by ło  dopłacić do recita­
lu  L id i i  G ryćhto łów ny, na k tó ­
rym  n ie zapełniła się w idzam i 
naw et kam eralna sala k a w ia r­
niana, czy do m onodram u szcze 
cińskiego aktora, ale sprowa­
dzanie na własną rękę artys ty  
jest dość ryzykow ne. N ie w ia-

praca_z Teatrem  waitycKim  
Koszalin ie nie ty lk o  dlatego, że 
ceni się m n ie j od szczecińskich 
placówek.

R02 WÓJ i upowszechnianie 
amatorskiego ruchu a rtystycz­
nego, to osobny i bogaty roz­
dzia ł w działalności dyrektora  
F ryd ryka  i jego współpraco­
w n ików . Tu naprawdę m ają się 
czym pochwalić, m im o także 
w ie lu  trudności nie ty lko  finan  
sowycli. Na p rzyk ład wciąż tru  
dno zachęcić do współuczestni-j

wych przegiądacn, konkursach 
zdobywając tam  sukcesy. Na 
niedaw nych e lim inacjach  w o je­
wódzkich X X V  Ogólnopolskie­
go K onkursu P iosenki Radzie­
ck ie j nowogardzki duet w  skła­
dzie: M ałgorzata Janus i Ane­
ta Irzem ska wyśp iew ał drugą 
nagrodę k w a lif ik u ją c  się do 
udzia łu w  e lim inacjach między 
wo jew ódzkich. Już kiedyś duet 
z N D K  zdobył wyróżnienie w  
Z ie lone j Górze. M ie jm y  na­
dzieję więc. że nie jest to  o-

Kultura dla każdego
domo np. czy będą chętn i do 
obe jrzenia występu.

B ierze się więc to. co może 
zaoferować Estrada lu b  ZPR. 
N iedawno gościła tu  E len i i 
oby tak ich  występów by ło  w ię­
cej, bo ludzi® pcha li się d rzw ia ­
m i l  o k n a m i Na K raw czyka  
też by  pew nie przyszli, ale 
śpiewał ty lk o  w  Szczecinie 1 
Stargardzie. Na Nowogard b y ł 
ju ż  za drogi.

Oprócz estradowych profesjo­
na lis tów  odw iedzających N D K  
przy jeżdża ją  też tea try , prze­
ważnie ze Szczecina i  najczę­
ściej ze sztukam i dla dzieci, bo 
— ja k  tw ie rd z i dyrek to r, edu­
kację  tea tra lną  rozpoczynać 
trzeba ju ż  od przedszkola. B a r­
dzo dobrze się uk łada  wspól-

ctw a w  te j pracy nowogardzkie 
zakłady przem ysłowe. N ie w y­
kazują jakoś chęci. Za to 
św ietn ie się układa współpraca 
z tamtejszą spółdzie lnią m ie­
szkaniową, m ającą swoje dwa 
k lu by . Razem można coś w ię ­
cej zrobić.

Ja k  w spom nieliśm y, p rzy 
N D K  is tn ie ją  aktyw ne dziecię­
ce i  młodzieżowe zespoły w o­
kalne, taneczne, teatra lne, koła 
zainf-^Tsowań. M łodz i garną 
się do te j pracy a ich op ieku­
now ie nie szczędzą w ys iłku  i  
e fek ty  tego są widoczne. Ze­
społy prezentują się n ie  t y l­
k o  przed w łasną publicznością, 
zawsze chętnie oglądającą ich 
występy, ale uczestniczą też w  
różnych w ojew ódzkich  i  k ra  jo -

sta tn i a rtystyczny sukces tu te j­
szych amatorów.

Przy N D K  dzia ła ją  jeszcze: 
Polskie Tow arzystw o Archeo lo­
giczne i  Numizmatyczne, M ło ­
dzieżowy K lu b  Działań O tw a r­
tych, D K F, bardzo a k tyw n y  
K lu b  Seniora. S tarsi ludz ie  po­
dobnie ja k  dzieci i m łodzież 
chętnie tu  przychodzą na spot­
kan ia , koncerty. N a jtru d n ie j 
jest —  ja k  słyszym y —  przy­
ciągnąć tzw. środek w iekow y, 
lu d z i pracujących, zajętych co­
dz iennym i kłopotam i. O n i na 
k u ltu rę  po prostu nie m aja 
czasu.

W  Nowogardzie co ro ku  od­
byw a się k ilk a  s ta łych im prez 
organizowanych lu b  współorga­
nizowanych przez dom k u ltu ­

ry. Po zim owych ka rnaw ało­
wych, choinkowych zabawach 
przychodzi czas gorącej wiosny, 
gdy jedna impreza dosłownie 
gon i drugą W k w ie tn iu  na 
przyk ład  odbywa się zawsze 
Rejonowy Przegląd Zespołów 
Tea tra lnych; prezentują się 
g rupy  am atorskie z w ie jsk ich  
ośrodków Do tra d yc ji należa 
urządzane z rozmachem Dni 
W iosny Nowogardzkie j wzbo­
gacane w ciąż o nowe ciekawe 
form y. W ystępują w  tym  cza­
sie własne i  zaproszone zespo­
ły  artystyczne, odbyw ają  się 
tu rn ie je , w ystaw y, zawody 
A m ato rsk ie  zespoły artystyczne, 
tw órcy in d yw id u a ln i prezentu­
ją  się tu  także podczas 
czerwcowych Ja rm a rków  C i­
sowych na któ re  zapraszani są 
ostatn io w ykonaw cy zagrani­
c z n i W  tym  roku  w yp ad ł zna­
kom ic ie  p ierw szy W ojew ódzki 
Przegląd K lu b ó w  RS W, k tó ry  
zapowiada się także na sta łą 
ju ż  Imprezę. N iedługo w  N o­
wogardzie odbędzie się jeszcze 
IV  __ C horągw iany Przegląd 
Tw órczości A rtys tyczne j H arce­
rz y  Starszych „K ra m  86”  i  je ­
go organizacją za jm u ją  się ta k ­
że ludzie z tutejszego domu 
k u ltu ry .

Oprócz corocznych uroczysto­
ści odbyw ają  się jeszcze liczne 
spotkania, pogadanki, odczvty. 
różnorodne gie łdy. T u ta j p ra ­
cuje się przez o krąg ły  tydzień, 
łącznie z n iedzie lam i. P lan 
pracy jest ta k  duży i różnoro­
dny. że można się ty lk o  zapy­

tać, ja k  udaje się go wykonać 
przy tak m a łe j obsadzie kadro­
wej. O dpow iedź jest k ró tka  — 
nie narzekać ty lko  robić swo­
je. Na py tan ie  o jesienny pro­
gram, nie o trzym a liśm y  na ra ­
zie odpow iedzi, bo jego dokła­
dne rozpracow anie zależeć bę­
dzie od w ie lu  czynników, w  
tym  głów nie  od  zasobów finan­
sowych i znow u wracam y do 
tematu.

D Z IA ŁA LN O Ś Ć  Nowogardz­
kiego Domu K u ltu ry  widoczna 
jest na każdym  kroku. Insp i­
ru je  on. dziafla, ak tyw izu je  ca­
łe życie k u ltu ra ln e  w  tym  co­
raz lu dn ie jszym  mieście i  po­
chw ały k ie row ane  pod adresem 
ludz i za jm ujących się tą  ważną 
przecież dziedziną życia spo­
łecznego, są w  pe łn i uzasadnio­
ne. Powiedzm y, że do pełnego 
szczęścia, to znaczy zadowole­
n ia  z pracy potrzebne by łoby 
d y re k to ro w i spełn ienie się 
trzech życzeń. W ięcej pieniędzy 
na działalność, w  tym  dotacje 
z na d w yżk i budżetow ej m iasta 
i  od zw ierzchniego w ydzia łu  
U W  w  Szczecinie udzielane 
zawsze co roku , to byłoby 
pierwsze g łów ne życzenie. D ru ­
g im  jest szybka rozbudowa 
zbyt ciasnego budynku, trze­
cim  zaś już m arzeniem  szefa 
N D K. bv łoby  zorganizowanie
Zespołu Folklorystycznego Z ie ­
m i Now ogardzkie j takiego, ja k i 
m a ją  Pyrzyce czy G oleniów. 
Po spełnieniu się dwóch 
pierw szych życzeń, to ostatn ie 
w yd a je  się zuoełnie realne.

E lżb ie ta BR U S KA

S P O TK AN IE  Z K S IĄ Ż K Ą

O STATN IO  różnie działo się z kie rm aszam i książek, 
k tó re  jeszcze u schyłku la t siedemdziesiątych by ły  
mocną stroną majowego św ięta po lsk ie j k u ltu ry . Te­
raz najczęściej ich nie organizowano, bo i cóż można 
by ło  zaoferować tysiącom  czyte ln ików . W  tym  roku, 
po dłuższej przerw ie , książki powracają na uliczne 
kiermasze. C entra lny kierm asz zostanie zorganizowa­
n y  w  W arszawie pod koniec m aja i  na początku 
czerwca. „Dom  K s ią żk i”  zapowiada liczne bestsellery 
— nowości i  w znow ienia.

TO JUZ BYŁO

Plany wydawnicze czterech now ych oficyn, w  tym  ■ 
szczecińskiego „G lobu ” , przedstaw iła ostatn io „P o lity ­
ka” . T ym  razem cyk l d ruku  książek b y ł rekordowy, 
bowiem  większość zapowiadanych pozycji od dawna 
jest na księgarskim  ry n k u  m. in. „O calenie”  i  „Z ło ­
ta S trza ła”  Conrada- „W ia tr  od m orza”  Żeromskiego, 
„K ro n ik a  m iasta Szczecina” , „B y łe m  Kaczorem ”  Ser­
giusza Nawrockiego.

IL E  KO SZTUJE TEATR?

W ciągu m in ionych  trzech la t Tea tr Rzeczypospoli­
te j odw iedziło  m ilio n  w idzów. T ea tr gościł w  24 m ia ­
stach i jedne j wsi. W p ływ y  z b ile tów  w jm ios ły  8,1 
m in  zł, co nie pok ry ło  nawet dziesiątej części w yda t­
ków. Na rok bieżący dotacje wynoszą ja k  na razie 
50 m in  zł, a potrzeba jeszcze trzydziestu m ilionów .

W SCHO DZĄCA G W IA Z D A

Kazim ierz Dejm ek, d y rek to r Tea tru  Polskiego w  
Warszawie, poproszony o wskazanie wschodzącej 
gw iazdy, pow iedzia ł bez wahania: —  Ewa Domańska, 
ak to rka  naszego teatru, utalentowana, rozumna, roz­
sądna, pracow ita, odpowiedzialna...

D la przypom nienia — Ewa Domańska zagrała je -  
sienią ub. roku O felię w  „H am lec ie ”  na m ałym  ekra­
nie.

M A R Z E N IA  O KA B A R E C IE

W  Stołecznej Estradzie rysu ją  się p lany zrekon­
struow ania legendarnych spektak li z . repertuaru  „Q u i 
pro quo” , „Szpaka” , „E g id y ” , „O w cy” . Na razie w  sto­
łecznej „A d r i i”  trw a ją  przygotowania do wznowienia 
najlepszych program ów „D udka” -

ZN Ö W  „W IŚ N IO W Y  SAD”

W m in ioną sobotę w  
stołecznym Teatrze A te ­
neum  odbyła się prem ie­
ra  „W iśniowego sadu” , 
jedne j z n a jpopu la rn ie j­
szych sztuk Antoniego 
Czechowa. G w iazdy 
znów rozb łys ły  w  „W iś ­
n iow ym  sadzie”  — nap i­
sał „K u r ie r  Po lsk i” . Ob­
sada jest rzeczywiście 
znakom ita. A leksandra 
Śląska w  ro li Kaniew ­
skie j, Jan S w idersk i ja 
ko lo ka j F irs  (na na­
szym zdjęciu w  scenie 
z „P o lic ji”  M rożka), E- 
wa W iśniewska — Szar- 
lo tta, Jerzy Kamas — 
Gajew, Leonard P ie tra­
szak — Łopachin, Hen­
ry k  T a la r — T ro fim ow , 
H e n ryk  M achalica —- Pt- 
szczyk.

O LB R Y C H S K I G RA W  HO KE JA

Intensyw ne tren ing i na ta f l i  lodow iska w  Nowym  
Targu poprzedziły wcielenie się Daniela O lb rychsk ie­
go w  postać kończącego ka rie rę  asa hoke jow ej d ru ­
żyny „Tygrysów ” . Jest to g łówna ro la  w  dwuczęścio­
w ym  f ilm ie  te lew izy jnym  „W a lka  Tygrysów ” , realizo­
wanym  w  Czechosłowacji przez ekipę RFN-

W IECZÓR Z V IO L E T T Ą  V IL L A S

O statnio przez całą polską prasę przew inęła się n ie­
zliczona ilość w yw iad ów  z V io le ttą  ^Villas. Natom iast 
„T ryb u n a  L ud u ”  zamieściła szkic p ióra U rszu li B ie- 
łous, za ty tu łow any po prostu  „V io le tta ” - C zytam y w  
n im  m. in . „L a ta m i niedoceniana, wyśm iewana i  w y ­
szydzana, to z powodu bu jnych  włosów, to kom icz­
nych — zdawałoby się — s tro jów , to z powodu n ie­
typowego akcentu. T rw a ło  to dosyć długo, czasami 
ty lk o  ktoś ukradk iem  przyznawał, że jest bardzo 
ińuzyka lna i  ma w span ia ły  głos (..) V io le tta  V illa s  
przeskakuje o k ilk a  długości panującą wszechwładnie 
estradową amatorszczyznę. Jest profesjonalistką, ma 
głos i  in teresującą osobowość. Te zalety spraw ia ją , że
— i Wie—



K U R I E R  + OGŁOSZENIA O  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA #  OGŁOSZENIA ^  OGŁOSZENIA O STRONA 8

Dyrekcja Kopalni 
Węgla Kamiennego
„Wujek" w Katowicach-Brynowie 
przyjmie do pracy

11 każdą liczbę

—* pracowników wykwalifikowanych i niewykwalifi- 
, i kowanych do pracy w oddziałach wydobywczych,
<' mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat.

\ i Kandydatom do pracy gwarantuje się wynagrodze- 
1' nie według najwyższych stawek zaszeregowania zgo- 
11 dnie ze Zbiorowym Układem Pracy dla Przemysłu 
' 1 Węglowego.

' Pracownikom zamiejscowym zapewnia się:

' —  zakwaterowanie w Domu Górnika
, —  wyżywienie odpłatne w Domu Górnika.

' Ponadto pracow nicy korzystać mogą z istn ie jących ob iek- 
( i tów  sportowych, wycieczek, wczasów oraz w ie lu  innych 
, okolicznościowych im prez organizowanych dla załogi ko - 
, i p a ln i.

1 Jednocześnie pracow nicy mogą podnosić swoje kw a lif ik a c je  
' zawodowe w  celu przyuczenia do zawodów ak tua ln ie  po-
' trzebnych w  kopa ln i poprzez organizowane ku rsy  we-
1 w nątrzzakładow e oraz w  ośrodkach resortowych.

, Zgłoszenia kandydatów  do pracy p rzy jm u je  D zia ł Za trud- 
, n ien ia  K o p a ln i „W u je k ”  w  Katow icach-B rynow ńe, u l. W. 
, Pola 10, te le fon 513-411 wewn. 652, 655.

1 Jednocześnie dyrekc ja  K W K  „W u je k ”  prow adzi nabór do 
1 przyzakładow ej Zasadniczej Szkoły Górniczej, k tó re j sie-
1 dziba mieści się w  n ieda lek ie j odległości od kopa ln i w  K a -
{ tow icach-B rynow ie , u l. G allusa 9a.

, ' Dojazd do kopa ln i od s tac ji PK P K a tow ice autobusami 
, i W PK l in i i  n r 48, 37, 12, 2S6, 10, 92.

| i 969-K

SZC ZEC IŃ SK IE PKZEDSIĘBiOKSTW O  
BU D O W N IC TW A  PRZEMYSŁOW EGO  

w Szczecinie 
ul. Storrady I  

telefon 375-57

zatrudni natychmiast 

pracowników w następujących zawodach:

•  stolarz-cieśla
•  betoniarz-zbrojarz
•  murarz-tynkarz
•  płytkarz-posadzkarz
•  dekarz
•  brukarz
•  malarz
6  operator dźwigu samochodowego
•  maszynista żurawia wieżowego
•  maszynista koparki —  prawo jazdy kat. „T”
•  maszynista spychacza
•  kierowca ciągnika —  prawo jazdy kat. „T”
•  specjalista ds. hotelowo-mieszkaniowych

Przedsiębiorstwo zapewnia:

—  atrakcyjne wynagrodzenie wg zakładowego sy­
stemu wynagradzania w  akordzie lub dniówce za 
daniowej

—  dodatek za staż pracy
—  bezpłatne zakwaterowanie dla pracowników za­

miejscowych
—  pracownikom zatrudnionym na budowie „Police 

I I ” i budowach realizowanych w  ramach zamó­
wień rządowych zapewniamy dodatki za termi­
nowe wykonanie zadań, a pracownikom zamiej­
scowym dodatkowe świadczenia

—  ponadto wszyscy pracownicy korzystają ze 
świadczeń socjalnych takich jak: posiłki regene­
racyjne, wczasy pracownicze, kolonie letnie, wy­
poczynek sobotnio-niedzielny w ośrodku zakłado­
wym

—- przywileje wynikające z K arty Budowlanych ta­
kie jak: nagrody jubileuszowe, korzystny zakup 
materiałów budowlanych itp.

1840-K

ROŻNE

C Y K L IN O  W A N IĘ . Ser­
b in , 23-23-67. 9194-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
sk i, 32-67-76. 6515-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych . S ko­
czek , 758-60. 5780-0
D U Ż Y  w y b ó r m e b li i  
k o m p le tó w  w yp o czyn ­
k o w y c h  o fe ru je  sk lep  
p rz y  u l.  Jana z Kou-na 
19, S u lew ska. 9015-G

W Y C IS Z A N IE , zabazpie 
czarne d rz w i, S ieńko , 
724-36. 7S56-G
IN S T A L A C JE  e le k t rycz  
ne, M aruszak, 44-801.

3438-0
T E LE F O N Y , gn iazdka  
in s ta lu je , n a p ra w ia . W y 
sock i, 88-482. 8220-G

IN S T A L O W A N IE  an ten  
— G ą g a lsk i. 44-816.

6644-G

T E L E N A P R Ą JY A  — re­
gen e ra c ja  p rz e lą c z n i- 
k ó — ka n a łó w . Szew­
c z y k , 501-335.

’ 10150-G

V ID E O  — te le w iz o ry  
p rzes tra .jan ie  be z szum o­
w e fo n ii,  W oitm anni. 
te l. 82-12-67.

6230-0
T E L E N A P R A W Y . p rze­
s tra .jan ie  bezszum owe 
S e ro ck i, 82-35-25.

8113-G
T E L E N A P R A W Y , B a r­
c z y k , 82-45-53.

8703-0
T E L E N A P R A W A . P a ry ­
sk i, 222-H32. 10778-0
T E L E N A P R A W Y , M a r­
ty n iu k .  88-474.

33280

T E L E N A P R A W Y , S pic­
k e r. 613-658. 63750
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k le w lc z  527-680.

12030
T E L E N A P R A W Y . K nop. 
351-0«. 88000

T E L E N A P R A W A . Jan­
k o w s k i, 527-102.

8736-G
K O L O R  Jow isz, 22-77-95, 
R adek. 46320

T R A N ZY S TO R O W E  —
te lena ,praw y, S iro w y , 
524-153. 66180

L O K A L E

PO ŚR ED N IC TW O  han­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i. 22-83-93
p o n ie d z ia łk i, ś rody ,
c z w a r tk i,  13-18 d r  B era.

83770

PRZEDSIĘBIORSTW O 
E K S P L O A T A C JI DRÓG I  M OSTÓW

w  Szczecinie, ul. Kaszubska U2

za tru dn i pracow ników  
na następujące stanow iska:

^  kierownika Działu Ekonomicznego —
wykształcenie wyższe lu b  średnie eko­
nomiczne

+  specjalistę ds. planów, i  analiz —  w y­
kształcenie wyższe lu b  średnie ekono­
miczne

♦  specjalistę ds. zatrudn. i  fun. Płac —
wykszta łcenie wyższe lu b  średnie eko­
nomiczne

♦  specjalistę ds. nadzoru budów —  w y ­
kszta łcen ie średnie techn. drogowe

♦  specjalistę ds. elektrycznych —  w y ­
kszta łcen ie średnie e lektryczne

♦  elektrycy z uprawn. SKP — w ykszta ł­
cenie ZSZ lu b  podstawowe -f- up ra ­
w n ien ia

♦  spawacz elektryczno-gazowy —  w y ­
kszta łcen ie ZSZ lu b  podstawowe -f- 
up raw n ien ia

♦  operator maszynista rozściełacz mas bi­
tumicznych — w ykszta łcenie ZSZ lu b  
podstawowe -f- up raw nien ia

♦  brukarze, asfalciarze —  wykształcenie 
ZSZ lu b  podstawowe -{- upraw nien ia

♦  inspektor ds. Inżynierii ruchu — wy­
kształcenie średnie techniczne drogowe

♦  robotnicy do produkcji mas bit. —  wy­
kszta łcen ie podstwowe

4  ro b o tn ik  magazynowy — w ykszta łce­
nie podstawowe.

Bliższych in fo rm a c ji udzie la D z ia ł Służby 
P racow niczej i  A d m in is tra c ji, tel. 380-71 

Wewn. 6.

. 2265-K

Pracownicy poszukiwani
W O JEW Ó D ZKIE PR ZEDSIĘBIO RSTW O  

E N E R G E TY K I CIEPLNEJ
w  Szczecinie

poszukuje p racow n ika  na stanow isko

-ST. M IS T R Z A -K IE R O W N IK A

now o urucham iane j c iep łow ni 
w  G oleniow ie.

W ymagane wykszta łcenie wyższe lu b  śre­
dnie techniczne oraz p rzyna jm n ie j 3 -le tn i 
staż pracy p rzy  eksp loatac ji urządzeń 

energetycznych.

W ynagrodzenie w g zakładowego systemu 
wynagrodzeń.

Is tn ie je  m ożliwość o trzym an ia  m ieszkania 
od zaraz.

K andydaci w in n i zgłaszać się w  d y re kc ji 
WPEC —  Szczecin, u l. Dembowskiego 6, 
te l, 22-52-14 w. 235 lu b  w  G oleniow ie, 

u l. A rm ii Czerwonej 6, te l. 31-28.

2264-K

POM ORSKA
DYREKCJA OKRĘGOW A  
K O L E I PA ŃSTW OW YC H

uprze jm ie  in fo rm u je ,

że w  związku z pracami sieciowymi na 
odcinku Wysoka Kam. — Kamień Pom. 
w  dniach 2, 3 i  4 maja br. odwołuje się 

następujące pociągi pasażerskie:

1. Poc. n r  4421 re i. W ysoka Kam . (odj. 
13.30) —  Kam ień  Pom. (przy j. 13.49).

2. Poc. n r  4422 rek Kam ień  Pom. (odj. 
15.01) — W ysoka Kam . (przy j. 15.20).

Za w w . pociągi nie p rzew idu je  się ko ­
m u n ika c ji autobusowej.

2258-K
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DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ
w Szczecinie 

informuje,

że w związku z remontem Przychodni Specjalistycznej nr 1 przy ul. Sta­
rzyńskiego 2 —  z dniem 5 maja 1986 r.

—  pacjenci z terenu: Przychodni Rejonowej nr 1 al. Powstańców W iel­
kopolskich 66, Przychodni Rejonowej nr 5 ul. K u Słońcu 24/25 oraz 
Ośrodków Zdrowia: Kołbaskowo, Będargowo i Dołuje zostają objęci 
opieką okulistyczną w Przychodni Rejonowej nr 5 ul. Ku Słońcu 
24/25 telefon 890-10 do 19;

—  pacjenci Przychodni Rejonowej nr 2 ul. Staromłyńska 21 mają za­
bezpieczoną opiekę okulistyczną w  Przychodni Specjalistycznej nr 2 
al. Jedności Narodowej 12 telefon 460-11 do 19

—  pacjenci Przychodni Rejonowej nr 6 al. Wojska Polskiego 72 będą 
korzystać z opieki okulistycznej w  Przychodni Specjalistycznej nr 3 
ul. W. Pola 6, telefon 73-891.

2 2 3 2 -K

PHZ „BALTONA" S.A.
BIURO HANDLOWE

Świnoujście

oferuje do sprzedaży za waluty wymienialne

ę konfekcję damską, męską i dziecięcą na zorganizo- 
I wanej giełdzie od 6.05.1986 do 9.05.1986 w  godz.

10— 18 w Sklepie Odzieżowym W PHW  w  Swinouj- 
|  ściu przy ul. Grunwaldzkiej.

# 9.233-K

Filtr produkcji HPSDD
Jeżeli chcesz aby wodę p itną  pozbawić zbędnych zapachów 

i  aby m ia ła n a tu ra ln y  smak, zaś picie  herbaty sprawiało 

przyjem ność — zamów za zaliczeniem pocztowym  w  H a j- 

now skim  Przedsiębiorstwie Suchej D esty lac ji D rew na w 

Hajnówce

filtr c!o oczyszczania wody pitnej
w  cenie 651 zł

Aby woda smakowała ja k  woda —  stosuj f i l t r  w ype łn iony 

węglem ak tyw nym  p ro d u kc ji HPSDD w  Hajnówce.

2230-K

Z a k ła d
Z e g a rm is trzo w sk i

D A N U T A  G L1W A

u l. C zorsztyńska  22 
te l.  739-78

Z O S T A Ł

Z L IK  VVI DO W  A N  Y

O d b ió r ze g a rkó w :

od 5 do 9 m a ja  1996 
ro k u  w  godz. 16—19.

IH404-G

N IER U C H O M O ŚC I

D O M E K  le tn i n ad  m o­
rzem  ku p ie . K ra k ó w , 
te ł 13-43-60 (ramo).

I ld llll-G

S P R ZE D A Ż

A T R A K C Y J N Ą  k u r tk ę  
skórzaną, dam ską sprze 
dam  te l. 743-74.

LI436-G
G LA Z U R Ę , , m agne to ­
fo n  dw u,kasetow y, g ra ­
m o fon ; sprzedam , te l. 
743-74. 11435-G

S ZN A U C E R Y  o lb rz y m y  
sprzedam . W ąska 2a/14.

1,1430-G
K O M P U T E R Y  A ta r i.  
S ha rp  sprzedam . W ą­
ska 2a,/14.

11429-G
M ERCEDESA 206 D  -
sprzedam , te l. 23-55-37.

11307-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  m ieszka­
n ia  d w u p o ko jo w e g o  z 
ku ch n ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11434

M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
ko w e  3 p o k o je  (84 m 
k w .)  c o .  e tażowe w  
c e n tru m  Ip . zam ien ią  
na M -2 now e b u d o w n i­
c tw o . te ł. 251-19 godz. 
16—13. 11485-G

O BC O K R A JO W C Y  p i l ­
n ie  p oszuku ją  sam odiziel 
nego m ieszkan ia  z te ­
le fo n e m . te l 435-58.

L1461-G

Pracownicy poszukiwani
W O JEW Ó D ZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTW O 
H A N D LU  W EW NĘTRZNEGO 

Zakład O brotu U b ioram i 
w  Szczecinie

z a t r u d n i

A  sprzedawców w  pełnym  wym iarze cza­
su pracy w  sklepach na terenie Szcze­
cina.

W arunk i pracy i  p łacy do om ów ienia w  
Dziale Spraw  Pracowniczych, pokó j 509 
p rzy u l.  T kack ie j 19/22. Szczecin, te le fon 

340-41, w e m  311, 312, 313.

2200-K

„SPO ŁEM ”  PSS 

w  Szczecinie

z a t r u d n i

A  pomoce kuchenne i kucharzy w  barach 

i  restauracjach na terenie Szczecina.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł 

Spraw  Osobowych G astronom ii, u l. K o ­

lu m ba 5, te l. 44-111 lu b  363-12.

2199-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWO SPRZĘTOWE 
BUDOWNICTWA „TRANSBUD“

-  SZCZECIN
w  Szczecinie, ul. Obotryeka 14b

zatrudni
w  Oddziale Transportow ym  n r 1, ul. O botryeka 14b, tel. 
22-16-41 wewn. 62, Oddziale Transportow ym  n r  7 w  P o li­
cach-Jasienicy, ul. P io tra  i Pawła, tel. 17-47-13, w  Oddziale 
Zaplecza Technicznego, tel. 22-16-14 wewn. 41 w  Zarządzie 

Przedsiębiorstwa tel. 22-16-41 wewn. 18

pracow ników  w  następujących zawodach:

A  mechanik samochodowy
♦  e lektrom onter samochodowy
♦  kierow ca z prawem  jazdy kat. „C ”
^  kie row ca z prawem  jazdy kat. „B ”  w celu podwyższenia 

k w a lif ik a c ji na prawo jazdy kat. „C ”
A  operator dźw igu i suwnic
♦  pracow nik przeładunków ręcznych
♦  specjalista ds. ko n tro li gospodarczej

: in s tru k to r p raktyczne j nau k i zawodu 
specjalista ds. p.poż.

♦  inspektor ds. in w e s tyc ji i zaplecza

Przedsiębiorstwo zapewnia:

— zam iejscowym  zakw aterow anie
—■ p o s iłk i regeneracyjne w  sezonie jesienno-zim ow ym  •
— p rzyw ile je  w yn ika jące  z K a rty  Budow lanych ta k ie  ja k : 

nagrody jubileuszowe, zakup m ate ria łów  budowlanych 
itp . .

— pracow nikom  zatrudn ionym  w  Policach zwiększoną pre­
mię.

Przedsiębiorstwo w  1986 r. prowadzić będzie działalność 
eksportową.

2198-K

WOJEWODA ZAMOJSKI
zatrudn i z dniem  1 września 1986 r. 

D Y R E KTO R A NACZELNEGO  
P o lsk ie j O rk ies try  W łościańskiej 

im . K a ro la  Namysłowskiego 

w  Zamościu.

Wymagane kw a lif ik a c je  kandydatów :

— wyższe wykształcenie muzyczne — w yd z ia ł kom pozycji 
i  dyrygen tu ry  (wskazany k ilk u le tn i staż na stanow isku 
dyrektora  ork ies try  bądź dyrygenta).

O fe rty  pisemne prosim y składać w  te rm in ie  do dnia 30 m a­

ja  br. na adres: Urząd W ojewódzki, W ydzia ł K u ltu ry  i  Sztu­

k i 22-400 Zamość, ul. Partyzantów  3, tel. 56-77 lub 62-64.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia.

2229-K%

SP EC JALISTY C ZN Y 
O N KO LO G IC ZN Y 

ZESPÓ Ł O P IE K I ZDROWOTNEJ
w. Szczecinie, ul. Strzałowska 22

z a t r u d n i :

Apalaczy ko tłów  wysokoprężnych, 
Apom ocników  palaczy,
A p raczki, 

t A h yd ra u lików ,
A ^ łe k try k ó w  (praca w  systemie dyżuro­

wym )
^ Inw en ta ryza to rów ,
S e k re ta rk ę  z um iejętnością m aszynopi­

sania, 
yfejgalowe.

In fo rm a c ji udziela Sekcja S łużb Pracow­
niczych, te l. 24-00-81, wew. 222.

2231-K

N A U K A

K O R E PETYC JE — m a­
te m a ty k a . f iz y k a ,
22-68-04. 8551-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N O M O W A N E  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „E w a ”  
G d a ń sk-6, s k ry tk a  237 
— k o n ta k ty  k ra jo w e , 
zagran iczne  1790-G
PO ŚR E D N IC TW O  ma­
try m o n ia ln e  k ra jo w e  — 
zagran iczne , tys ią ce  
o fe r t  — „M a z u ry ” . O l­
sz tyn . s k ry tk a  336.

1563-K
N IE R U C H O M O Ś C I 

D O M . m oże b yć  do  re ­
m o n tu , Pogodno. Las 
A rk o ń s k i. kuipię. W  roz 
lic z e n iu  e w e n tu a ln ie  
M -3. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  8807.

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł A  ja m n ic z k a  
7 -m iesięczna. W ia d o ­
m ość za nagrodą , u l* 
C he łm ońsk iego  7. te l.  
733-31 111458-0
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1 m a ja  n a  to rz e  „ P z ie w o k lic z “

♦  „8“ walczą o puchar I sekretarza KWI PZPR
♦  Zagraniczne ekipy przeegzaminują Polaków

N A JW IĘ K S Z Ą  i na jba rdz ie j w o k licz ”  spotka się cala czo- nych „ósemek” , k tó re  walczą 
znaczącą im prezą sportową, roz- łów ka w ioślarska k ra ju , na  eze- o puchar I sekretarza Ko m i te- 
gryw aną z okaz ji Św ięta P ra - (e z 20-osobową reprezentacją tu  W ojewódzkiego PZPR w 
cy będą 1-Majowe, m iędzynaro- narodową przygotow ującą się Szczecinie. S ta rt do tego in te - 
dowe zawody w iośla rskie i tra - do bogatego m iędzynarodowe- resującego i emocjonującego 
d ycy jn y  bieg uczelnianych „óse- go sezonu wioślarskiego. Oprócz wyścigu nastąpi o godzinie }o 
m ek” . Po raz 28 na torze ..Dzie- po lsk ie j ekipy, zobaczymy ró w - (czwartek). P rzypom nijm y, ze
<— ............ .............. . ...— nież w ioś la rzy z ZSRR, NRD, w  ubiegłym  roku tro feum  to
^  n  ,  . .  R u m u n ii i  N o rw eg ii. W  rep re - w yw a lczy ła  osada Wyższej
\ / l ł  f l a r  \ 7 P 7 A P I f t 2 l  ¿entacji R u m un ii w ys ta rtu ją  Szkoły Pedagogicznej c ie ka w i 
V '  ¥ j j l / u l  U Ł v t v V l ł l U  ,ame sł awy> łącznie z m eda- jesteśmy czy wioślarze obecne- 

lis ta m i m istrzostw  św iata i  go U n iw ersyte tu  Szczecińskiego
! .  . 1  . . .  m A I " 7 l  I  Europy oraz ig rzysk o l im p ij-  pow tórzą ubiegłoroczny sukces.
J u l  W  m u l  A .U  skich N ie zabraknie także sil- Podczas m iędzynarodowych 

ne j ek ipy szczecińskich w ioś la - regat odbędzie się także bieg 
dw ójek bez stern ika im  Mie- 

Gros biegów zostanie rozegra- czysława Kowalewskiego zasłu- 
nych w  czwartek. Z  uw agi na żonego działacza szczecińskiego 
bogaty program , część zawo- środow iska wioślarskiego, 
dów odbędzie się dzis ia j. S ta rt '***
pierwszego e lim inacyjnego b ie - __________ _____________
gu nastąpi o godzinie 16, na-

JESZC ZE n ie  o d b y ła  się o f ic ja ln a  
ce re m o n ia  o tw a rc ia  sezonu że g la r­
sk iego . a ju ż  p ie rw sze  szczec ińsk ie  
ja c h ty  w y ru s z y ły  na m orsk ie  
szła,k i. P ie rw szą  tego roczną  lis tę  za­
ło g i szczec ińsk i O ZŻ  w y s ta w ił na 
ja c h t ..B ogusław  X ”  z J a ch t K lu ­
bu  ..G ry f la ” . 20 k w ie tn ia ,  z załoga 
sk ła d a ją cą  się ze ś ląsk ich  żegla­
rz y . w y ru s z y ł w  re js  c z a rte ro w y  
do  R FN . A n g li i  t  H o la n d ii.

L is tę  re js ó w  s tr ic te  szczec ińsk ich  
rozpoczą ł. zgodn ie  z  k i lk u le tn ią  d o ­
b rą  tra d y c ją ,  f la g o w y  ja c h t M KS 
P ogoń ~  „D a r  Szczecina” . W  
b a łty c k im  re js ie  s tażow ym , k tó ry  
ro zp o czą ł s ię  w e w to re k  23 hm . 
b io rą  u d z ia ł u cze s tn icy  o k rę g o w e ­
go  k u rs u  na s top  Se* ja ch to w e g o  
s te rn ik a  m orsk iego . Z .K .

W  rankingu UEFA

Polskie kluby na 21 miejscu
O D  M O M E N T U  k ie d y , p i łk a rs k i P u c h a r M ia s t T a rg o w y c h  zosta ł 

p rze m ia n o w a n y  na  P u c h a r U E F A , uzgodn iono ; że s ta rto w a ć  w  n im  
będą m a k s im u m  64 d ru ż y n y . O  ty m  Ile  k lu b ó w  będzie  re p re z e n to w a ło  
poszczególne k ra je ,  w  ty c h  ro z g ry w k a c h , d e cyd u je  b ila n s  U E F A  o b e j­
m u ją c y  s ta r ty  zespołów  k lu b o w y c h  poszczegó lnych  p ańs tw  w  o s ta tn ic h  
p ię c iu  la ta c h  w e  w s zys tk ich  e u ro p e js k ic h  pucha rach . W o p u b lik o w a ­
n y m  o s ta tn io  ra n k in g u , P o lska  (c z y li p o lsk ie  k lu b y )  z a jm u je  21 m ie j­
sce,. a w ię c  o s ta tn ie , k tó re  jeszcze u p ra w n ia  do w y s ta w ie n ia  w  P u­
charze  U E F A  dw óch  d fu ż y n . Na cze le k la s y f ik a c j i  n ie ja k o  t r a d y c y jn ie  
z n a jd u ją  s ię  A n g lia , W ło ch y  i  R FN .

T A B E L A : OD S E ZO N U  1980/81 DO 1984/85

1. A n g lia
2. W ioch )
3. RFN
4. ZSRR
5. B e lg ia  
S. S zkoc ja  
i .  P o rtu g a lia
8. H iszpan ia
9. Jugosław ia

10. CSRS
11. F ra n c ja
12. N R D
13. A u s tr ia
14. H o land ia
15. R u m u n ia
16. S zw a jca ria  

Państw a za jm u jące
ż yn y  w  P ucharze  U EFA

41,093 pkt.17. B u łg a ria
38,800
37,070
33.916 
33,266 
30,400 
30,250 
29,366
27.550
23.550 
22,750 
22.600
22.500 
22,049
18.916
18.500

17,250
16,916
16.750
14.750 

9,249 
6,332

2 d ru ż y n y . 2.2—32 — po ie d n y m  zespole

i  S zw ecja — po
19. G rec ja
20. W ęgry
21. Polska
22. D an ia
23. Ir la n d ia
24. A lb a n ia
25. N o rw eg ia
26. T u rc ja
27. F in la n d ia
28. Ir la n d ia  P łn.
29. C yp r
30. M a lta
31. Is land ia
32. Lu kse m b u rg  

ta b e li m ie jsca  od  1 do  3 w y s ta w ia ją  po 4 d ru -
o d p o w ie d n io : 4—8 no  3 zespoły. 9—21 po

5.999 
5,333
5.331 
4.993 
4,665
1.999 
1,998
1.332

tomias-t pierwsze f in a ły  roz­
poczną się o godzinie 19. W 
dniu ju trze jszym  regaty rozpo­
czynają się o godz. 13.40 i  po­
trw a ją  do późnych godzin w ie ­
czornych.

Z  dużym  zainteresowaniem  
oczekiwany jest bieg uczelnia-

Budujemy szczecińską halę widowiskowo-sportową

250 tys. od drzewiarzy
IN IC J A T Y W A  b u d o w y  h a li w id o ­

w is k o w o -s p o rto w e j w  S zczecin ie  za­
tacza co raz  szersze k rę g i. P om ys ł 
n ie  t ra f i i ł  w  p ró żn ię  1 z n a jd u je  co­
ra z  w ię c e j zw o le n n ik ó w  oraz tych . 
k tó rz y  sw o im  w k ła d e m  pragną p rzy  
c z y n ić  się do  p ow stan ia  o b ie k tu  
W śród  o fia ro d a w c ó w  je s t coraz w ię  
c e j szczec ińsk ich  za k ładów , p rze d ­
s ię b io rs tw . in s ty tu c j i  1 o rg a n iz a c ji 
P ien iądze , d z ię k i in ic ja ty w ie  K o m i­
te tu  B u d o w y , są p o zysk iw ane  róż­
n y m i sposobam i. O prócz w p ła t  na 
k o n to  spo ro  ś ro d kó w  w p ły w a  do 
sp e c ja ln ie  p rz yg o to w a n ych  ska rb o ­
n e k , k tó re  u m ie jsco w io n e  są na 
D w o rc u  G łó w n y m  w  Szczecinie, w  
h a llu  W DS 1 w  pom ieszczen iach  
D om u T o w a ro w e g o  „C e n tru m ” , w  
s k le p ie  p rz y  u l.  M a łko w sk ie g o . N ie ­
baw em  odbędz ie  się p ie rw sze  k o ­
m is y jn e  o tw a rc ie  ska rbonek.

J A K  nas p o in fo rm o w a ł se kre ta rz  
K o m ite tu  B u d o w y  — W  K ra w c z y ń ­
s k i — w  n a jb liż s z y m  czasie p rz y ­
go tow ane  zostana c e g ie łk i z odpo­
w ie d n im  n o m in a łe m  D ru k i ścisłego 
za rachow an ia  będą m o g ły  w y k u p ić  
osoby p ry w a tn e , a także przedsię­
b io rs tw a  1 o rg a n iza c je  W  p rz y ­
szłości o rg a n iz a to rz y  tego  pom ysłu , 
w  zam ian  za w y k u p  o d p o w ie d n ie j 
c e g ie łk i zob o w ią zu ją  się zabezpie­
czyć  sporą ilo ś ć  b ile tó w  na im p re ­
zy sp o rto w e , mecze lig o w e  i  inne  
zaw ody.

O to  o s ta tn ie  w p ła ty  na k o n to  
b u d o w y  h a li:

Na posiedzeniu zarządu WFS

Ocena MKS Pogoń
W  P O N IE D Z IA Ł E K  o d b y ło  się 

s p o tk a n ie  za rządu  W o je w ó d z k ie j 
F e d e ra c ji S p o rtu  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i k ie ro w n ic tw a  M K S  Pogoń. T e ­
m a te m  n a ra d y  b y ła  ocena d z ia ła l­
no śc i m o rsk ie g o  k lu b u , w  sezonie 
1985/88, ze szczegó lnym  uwaględnde- 
nieim  je g o  d o ro b k u  sportow ego, 
p rze ds ięw z ięć  in w e s ty c y jn y c h  o raz  
Łdeow o-w ychow aw czych . D o ce n ia ją c  
zas ług i P ogon i, na k tó re  sk ła d a ją  
s ię  m . im.: wadka p iłk a  re k  rę czn ych  
o  t y tu ł  m is trz a  P o ls k i,  aw ans  k o ­
s z y k a rz y  d o  e k s tra k la s y , b rą zo w y  
m e d a l g im n a s ty c z n i a r ty s ty c z n e j — 
B e a ty  Janz-er na m is trz o s tw a c h  P o l­
sk i, o s ią g n ię c ia  ż e g la rzy , ry w a liz a ­
c ja  o  w yso ką , lecz n ie  na jw yższą , 
lo k a tę  p i łk a rz y  rę czn ych  w  I I  l i ­
dze , dóbr®  w y n ik i  m ło d y c h  pięś­
c ia rz y  i  X  lo k a ta  I- ltg o w y c h  fu t -  
b o łis tó w , s tw ie rd z a n o  iż  społeczeń­
s tw o  o cze ku je  od naszego w io d ą ­
cego  k lu b u  w yższych  os iągnięć. 
Z n a czn y  postęp  n a s tą p ił w  k lu b ie  
w  za k re s ie  ro z w o ju  bazy (h o te l, 
h a la . bo iska  tre n in g o w e , n o w y  bu­
d y n e k  a d m in is tra c y jn y  w  s tan ie  
s u ro w y m ). W zros ła  tro s k a  o  k ib i­
c ó w  (p ro g ra m y , k o n k u rs y , p u n k ty  
h a n d lo w e ). Ze s w e j s tro n y  d z ia ła ­
cz«  P o g o n i z w ra c a li uw agę na 
znaczne b ra k i ś ro d k ó w  fin a n s o ­
w y c h  na  d z ia ła ln o ść  k lu b u , zapo­
w ia d a ją c  jednocześn ie  z o rg a n izo ­
w a n ie  (na p o czą tku  m a ja ) n a ra d y  
p o św ię co n e j p ro b le m o m  w y c h o ­
w a w c z y m  i  k w e s tio m  a p o rto w e j 
« ty k i.

D o  sp raw , zw ią z a n y c h  z d z ia ła l­
nośc ią  P o g o n i będz iem y po w ra ca ć .

tte>

— B ogdan Cagan ze Szczecina — 
20 000 z ł

— Tadeusz Z a k rz e w s k i ze Szcze­
c in a  — 1000 zl,

— K R B  P re fa b u d  — 20 000 z l,
— R ada P ra co w n icza  Sądu W o­

je w ó d zk ie g o  —  U  600 zł,
— S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  In ż . W e k ­

to r  — 10 000 zł,
— U sługow a S p ó łd z ie ln ia  In w a li­

d ów  — 20 000 zł.
- -  S K S  G ra n ica  z ZSE u  1 -  

1300 zl,
Z a k ła d y  B u d o w n ic tw a  K o łe jo -

k ó w  — 10 000 z ł,
—- Zasadnicza S zko ła  E ko n o m icz ­

na n r  1 — 8 408 z ł,
— S zczecińskie  P rze d s ię b io rs tw o  

P rze m ys łu  D rzew nego  — 250 000 z ł.
Ł ą c z n y  s tan  w p ła t  zb liża  się do 

k w o ty  10,5 m in  2ł.

E.

Barbara i Janusz Bieleccy

Bramkarskie małżeństwo z Pogoni
BA R B A R Ę 1 B IE LE C K Ą  bram - 

ka rkę  I-ligow ego zespołu p i łk i 
ręcznej kob ie t Pogoni sym pa­
tycy  sportu znają pod panień­
sk im  nazw iskiem  Kosiorowska. 
W  lip cu  ub. roku  popularna 
„M ena”  zm ieniła  stan cyw iln y , 
a je j wybrańcem  został Janusz 
B ie leck i, k tó ry  w  styczniu br. 
wszedł w  skład szerokie j kadry 
m orskiego klubu. Podobnie jak 
żona jest on bram karzem , ale 
na sw ó j deb iut w  I-ligow ym  
meczu musi jeszcze poczekać.

— P ro s im y o p rze ds taw ien ie  sie 
naszym  C zy te ln ikom .

— W  1974 ra k u  rozpoczęłam  tre n in  
g i w  D K S  D ąbie pod k ie ru n k ie m  
Jana F eng le ra . Razem  z k o le ża n ka ­
m i z tego zespołu zdoby łam  t v tu ł  
m is trz y n i P o ls k i ju n io re k  o raz w y ­
w a lczy ła m  awans do I I  l ig i  — m ó w i 
p a n i B a rb a ra . P ięć  la t  te m u  — do 
spadku do l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j 
zosta łam  bram -karka  Pogoni.

— P odobn ie  ja k  żona sw o ja  spo r­
to w ą  ka-rlere ro -o -e z y n a łe m  od p i ł­
k i  rę czn e j — m ó w i Janusz B ie le c k i. 
W  1976 ro k u  tre n o w a łe m  te  d v y " » ' ;

no. Z w yc ię s tw o  je s t m o ż liw e  pod 
w a ru n k ie m , że zag ram y ta k  ja k  w  
meczach ze S ta rte m  E lb ląg . Z apew ­
n ia m , że zespół się z m o b iliz u je  m ak 
sym a łn ie  i  u cz y n i w szys tko  b v  zdo­
b yć  tv tu ł  m is trzo w sk i.

— Pan ie  Januszu, a k ie d y  u jr z y ­
m y  pana w  bram ce w  tra k c ie  m e­
czu I-ligow ego?

— Na raz ie  w iększość spo tkań  
o b se rw u ję  z t ry b u n , a w  p rz y p a d k u  
k o n tu z ji Szczeeha łu b  Dygasa z ła w  
k i  re ze rw ow ych . B ra k  m i jeszcze 
o b yc ia  i  ru ty n y  w  spo tkan iach  o 
ta k  w ie lk a  s taw kę, a le  naw e t ..grze 
ją c  ła w ę ”  ozu ie a tm osfe rę  w ie lk ie ­
go m eczu, co p o w in n o  k ie d yś  zapro 
cen tow ać. B a łem  sie p ierw szego kxm 
ta k tu  z zespołem , a le  s ta rs i k o ­
le d zy  p rz y le li nas. n ow ych  zaw odn i 
kó w  dobrze.

— D z ię k u je m y  państw u  za rozm o 
we i życzym y  u danych  in te rw e n c ji.

M . K W IA T K O W S K I

Imprezy sportowe

Stal i Błękitni w ofensywie

Szczecin pływackim liderem
CHOĆ w śród szczecińskich p ływ a kó w  b ra k  in ­
dyw idua lności z szansami na  odg ryw anie (w 
na jb liższym  czasie) znaczącej ro li na m iędzy­
narodowej arenie, to  n ie m n ie j jednak należymy 
w  te j dyscyplin ie  sportu do k ra jow ych  potęg. 
Po tw ierdza ją  to  w  p e łn i w y n ik i m iędzy k lubo­

wego i  m iędzyokręgowego współzaw odnictw a, obejm ujące­
go rozegrane (dotychczas) w  b r. im prezy. B y ły  to ogólno­
polskie korespondencyjne zawody m łodzików , ogólnopolskie 
zawody ju n io ró w  młodszych w  Rzeszowie, zimowe m istrzo­
stwa Po lsk i ju n io ró w  w  Poznaniu, ju n io ró w  starszych w  
L u b lin ie  i  seniorów w  K rakow ie . W  g lobalnej, k ra jo w e j k la ­
sy fika c ji, obe jm ujące j osiągnięcia poszczególnych k lu b ó w  i 
w o jew ództw  na tych  imprezach, bezkonkurencyjna jest szcze­
cińska -Stal Stocznia. Je j p ływ aczk i i  p ływ acy zdobyli łącz­
n ie  659 punktów , uzyskując 27 zło tych m edali, 25 srebrnych 
i  19 brązow ych. Na drug im  m iejscu uplasowała się U n ia  O - 
św ięcim , k tó re j przedstawiciele zgrom adzili 36G p k t. (7 m e­
da li zło tych, 12 srebrnych 1 4 brązowe). Na trzec ie j pozycji 
co jest sensacją niemałą, a dla nas m ilą  niespodzianką — 
Błękitni Stargard — 320 pkt. (12 z ło tych m edali, 15 sre­
brnych i  11 brązowych).

P Ł Y W A N IE  w  S ta rg a rd z ie  re a k ty w o w a n o  z a le d w ie  3 ła ta  tem u, 
a ju ż  le g ity m u je  s ię  ono, g łó w n ie  w  n a jm ło d s z y c h  g ru p a ch  w ie ­
k o w y c h , d o b ry m i w y n ik a m i.  S ta li S toczn ia  ro śn ie  w ię c  g ro źn y  lo ­
k a ln y  r y w a l,  k tó r y  w  o p a rc iu  o  s ta rg a rd z k ie  s zko ły  p ro w a d z i 
szeroką p racę  z m łodz ieżą . T o  w e w n ą trz w o je w ó d z k ie  w spó łzaw od­
n ic tw o  m oże w y jś ć  t y lk o  na dob re  obu  naszym  k lu b o m , k t& je  
d ysp o n u ją c  m n ie j n iż  sk ro m n ą  bazą, rze te ln ą  p ra cą  szko len iow ców , 
n a u c z y c ie li, dz ia ła czy  ł  s p o rto w c ó w  p o tra f ią  p rz e ła m y w a ć  tru d ­
ności.

W ra ca ją c  do w sp o m n ia n ych  Im p re z , k tó re  ta k  w y s o k o  w y s fo ro ­
w a ły  nasze k lu b y  i  o k rę g  szczeciński, k tó r y  w e  w sp ó łza w o d n ic tw ie  
m ię d z y w o je w ó d z k im  s k la s y fik o w a n y  zosta ł na I  m ie jscu , w a r to  
w sp o m n ie ć  iż  n a js ła b s i b y liś m y  w  k a te g o r ii ju n io ró w  P rzodow a­
liś m y  n a to m ia s t w  g ru p a ch  m ło d z ik ó w , ju n io ró w  m łodszych  i  s ta r­
szych  o ra z  w ś ró d  se n io rów .

M A M Y  nadzieję, że szczecińscy i  stargardzcy p ływ acy n ie­
m n ie j udanie spisywać się będą w  zawodach le tnich. (jg)

nę w  P ogoni, a le  Jak ka żd y  c h ło ­
pak w  tv m  w ie k u  m a rz y łe m  o  fu t ­
bo lu . Z g ło s iłe m  sie do P io n ie ra , 
gdzie t re n e r p o s ta w ił m n ie  na b ra m  
ce , 1 ta k  zosta ło  do  dziś. W  1982 
ro k u  t r a f i łe m  do  P ogon i, gdzie  tre  
na w a łe m  pod o k ie m  M a rk a  Śledzia 
now skiego . Przez dw a sezony g ra ­
łem  w  A rk o n ii .  gdzie odbyw a łem  
służbę w o jskow a . W spó ln ie  z ty m  
zespołem  zdoby łem  d w u k ro tn ie  p u ­
cha r ..K u r ie ra ” . P o  zakończen iu  służ 
b y  w o js k o w e j w ró c iłe m  do P ogon i 
i  jes tem  w  sze ro k ie j kadrze  I - l ig o -  
w e j d ru ż y n y .

— Czy b ra m k a rz  w y s tę p u ją c y  w  
zespole fu tb o lo w y m  m ia łb y  szanse 
na ob ro n ie n ie  s iln y c h  rz u tó w , ja ­
k ie  w y k o n u ją  szczyp io rn iśc i?

— w  fu tb o lu  1est ca łk ie m  In n y  
s ty l b ro n ie n ia . B ra m k a rz  w y k o n u ­
je  w ię c e j pa ra d  1 rz u tó w  na m u ra ­
wę. W  szczyp io rndaku trzeba um ieć 
b ro n ić  na s to la co . a górne p i łk i  w y  
s ta rczy  sk ie ro w a ć  poza b ram kę, 
w szak rz u tó w  ro żn ych  tu  n ie  ma 
— m ó w i pan  Janusz.

— W ie lu  k ib ic ó w  ob se rw u ją c  pan i 
udane a k c je  w  tra k c ie  sp o tka ń  za­
d a je  sobie p y ta n ie , czy n ie  bo i sie 
p a n i s iln y c h  uderzeń  p iłk ą ?  P rze ­
cież w ie le  s trza łó w  oddaw anych  jes t 
z k i lk u  m e tró w .

— N a jb a rd z ie j obaw iam  sie s il­
n ych  rz u tó w  w  tw a rz , k tó re  są b a r­
d z o  bolesne. P a n u je  ta ka  n iep isa ­
na zasada, żeby ta k  n ie  rzucać, a le  
je s t jeszcze w ie le  ta k ic h  n ie k u ltu ­
ra ln y c h  zaw odn iczek, k tó re  sie do 
tego n ie  s tosu ją . B a rdzo  łu b ie  b ro ­
n ić  k a rn e  a le  po d  w a ru n k ie m , że 
jestem  dobrze  rozgrzana.

— N ie z b y t często g ra  p a n i ca le  
sp o tka n ia , a t re n e r  wpuszcza pan ią  
na p a rk ie t  je d y n ie  na k i lk a  m i­
n u t. Dlaczego?

— F a k ty c z n ie , jes tem  często w p u ­
szczana na bo isko  w  tru d n y c h  d la  
zespołu m om en tach . g d v  d ru ż y n ie  
g ro z i po ra żka . Sądzę, że t re n e r  
p o w in ie n  dać m i w iększe  szanse po 
kazan ia  sw o ich  m oż liw ośc i.

— D o końca  I- l ig o w y c h  ro z g ry w e k  
pozosta ły  jeszcze dw ie  k o le jk i spo t­
ka ń . Czy po m eczu z R uchem  — 11 
m a ja  będą w ręczane zespo łow i z ło te  
m edale?

— U w ażam , że je ż e li z A Z S  W ro ­
c ła w  zdobędziem y 4 p u n k ty  to  t y ­
t u ł  m is trz o w s k i u zyska m y  na  pe w -

SR O D A

UhGodz- 14.30 — s tad ion  p rzy  
C ho b o ia ń sk ie j — w  ram a ch  M L P N  
Szczecin — R ostock g ra ją : P T H W  — 
C hem ie. N o rm a  — TSG  Bau.

Godz. 16 — to r  re g a to w y  D ziew o- 
k lic z  (do jazd  au tobusem  n r  61) — 
m ię d zyna rodow e  zaw ody w io ś la r­
skie.

G odz. 16.30 — h a la  p rz y  u l.  T w a r­
dow skiego  — m ecz w p iłce  ręczne j 
m ężczyzn o  m is trz o s tw o  U  l ig i  P o­
g oń  — P io trc o v ia .

C Z W A R T E K

Godz. 13.40 — to r  D z le w o k licz  —
c. d m ię d zyn a ro d o w ych  zaw odów  
w io ś la  rs k ic h .

Godz. 14 — P a rk  K a sp ro w icza  — 
fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y jn y , pokaz 
m o d e li p ły w a ją c y c h

G odz. 14.30 — s ta d io n  p rz y  u l. 
C ho b o la ń sk ie j — c. d. M L P N  Szcze 
c ln  — R ostock. G ra ją : TSG B au — 
P T H W  i  C hem ie — N orm a.

Godz. 15 — Z a ło m  — fe s ty n  spor­
to w o -re k re a c y jn y  ,

G odz. 15 — to r  D z ie w o k lic z  — 
s ta r t  do  b iegu  u cze ln ia n ych  ..óse­
m e k ” .

G odz. 15 — h a la  p rzy  u l.  T w a r­
do w sk ie g o  — rew anżow e  sp o tkan ie  
w  p iłc e  rę czn e j m ężczyzn  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  Pogoń — P ip trc o - 
v ia .

Godz. 15 — osied le  Zaw adzkiego
— fe s ty n  s p o rto w o -re k re a c y jn y .

G odz. 15 — u l.  N e h rin g a  — fe s tyn
s p o r to w o -re k re a c y jn y  d la  m iesz­
ka ń có w  Sifcołczyna.

G odz. 15 — W zgórze H e tm ańsk ie
— b ieg  re k re a c y jn y  i  tu r n ie j  te n i­
sa z iem nego  d la  m ieszkańców  P o­
m orzan .

G odz. 15 — u l.  P o tu lic k a  — tu r ­
n ie j  s p o rto w o -re k re a c y jn y  d la  k o ­
le ja r z y  i  Ich  ro d z in .

G odz. 15 — to r  k a r t in g o w y  p rz y  
a l.  W o jska  P o lsk ie g o  — pokaz m o­
dela la ta ją c y c h  ł  zaw ody k a r t in g o -  
we.

Godz. 15 — p rzys ta ń  żeg la rska  
p rz y  u l.  P rze s trze n n e j — dz ie ń  
o tw a r te j p rz y s ta n i d la  d z ie c ię  w  
w ie k u  o d  7 do  14 la t ,  p ły w a n ie  m o  
to ró w k ą  oraz  ja c h ta m i k la s y  O p ty - 
m is t.

G odz. 15 — p rzys ta ń  p rz y  u l.  
T ra k to ro w e j — re g a ty  k a ja k o w e  d la  
•dzieci.

G odz. 17 — k lu b  „T ra n s ”  — m i­
s trzo s tw a  Szczecina w  k u ltu r y s ty ­
ce.
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ŚRODA,
30 K W IE T N IA

DZIŚ:
M ariana, K a tarzyny 

JUTRO : 
Święto Pracy

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże. Temp. do 16 
st. Wiatry słabe i  umiarko­
wane płn.-w schodnie.

D Z IŚ  ran o  w  S zczecin ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1015 hPa <761 
m m  Hg). W c iągu  d n ia  n ie ­
znaczny w z ro s t c iśn ie n ia .

W S PÓ ŁC ZESN Y — środa: „M a tk a ”  
g. 19; M U Z Y C Z N Y  — środa: „B łę ­
k itn a  m aska”  g 19

D E L F IN  (468-78) „Z ap ro sze n ie ”  g
13.30, p o i-  l .  15; „E sk im osce  je s t
z im n o ”  g 15.45. 18. 20 węg., 1. 18; 
c z w a rte k : g. 14. 16; COLOSSEUM
(458-18) „N arzeczona ks ięc ia  a 
K ra in y  S o li”  g. 16. CSRS; „C u d  n ie ­
b y w a ły ”  g. 18, 20, ju g . I. 18 (ś ro ­
da i  c z w a rte k ); K O R A B  — środa: 
„G a lo p e m  przez pusztę ”  g. 17. 
węg.. I  15; KO SM O S (380-03) „S k o ­
ru m p o w a n i"  g. 16. 18.15, 20.30, £ r„  
1. 15 (środa T c z w a rte k ); COLOS­
SEU M  (k a w ia rn ia  v ideo ) „P o d ró że  
pana K le k s a ”  g. 1«, po i., cz. I ;  
„M is t r z y n i W u D ang”  g. 19. c h iń ­
sk i, 1. 18 (środa i  c z w a rte k );
B A Ł T Y K  (733-35) „Ż a n d a rm  w  N o­
w y m  J o rk u ”  g. 15, f r . ;  „T h a is ”  g 
17, 19, po i., I. 18 (środa l  c z w a rte k ); 
P O L O N IA  (22-18-34) c z w a rte k : „Ja ś  
i  d ia b e łe k ”  g. 14.30, b u lg .; „K a ra ­
te c y  z ka n io n u  Ż ó łte j R ze k i”  g
16.30, 18.30, c h iń s k i, 1. 15; P lO N IE I l 
(475-02) „G rz e c h y  dz ie c iń s tw a ”  g
14.30, p o l„  1. 18; „P rzeznaczen ie ”  g.
16, 18, 20, po i., I. 18 (środa i  cz w a r­
te k ) ; H E T M A N  (P o m orzany) środa : 
„S ło ń ce  w  k ieszen i”  g 16.30. ra d z „ 
1. 12; „N ie o cze k iw a n a  zm iana
m ie js c ”  g. 18, USA. I  15; Z A M E K  
— środa: „ N ik t  n ie  w o ła ”  g. 16.30, 
p o i.; M AR S — środa : „ F i l ip  z k o ­
n o p i”  g 16, p o i.; .G ry  w o je n n e ”  
g. 17.30, 19.30, USA. 1 12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) ś roda : „W  c ie ­
n iu  n ie n a w iś c i”  g. 17 po i.. L  12; 
„V a b a n k ”  g. 19.15. po i., I. 15; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) ,E T .”  g. 17.30. 
U S A ; „D ia b e ls k ie  szczęście”  g. 19.30, 
po i., I. 15; c z w a rte k : g 17; „E . T .”  
g. 15; H U T N IK  (S to łczyn ) c z w a rte k : 
„ L e w  w  k w ia tk i ”  g. 15.15, p ó ł.;  „W  
p u s ty n i l  w  puszczy”  g. 16.15, p o ł„  
cz. I ;  „O ch , K a ro l”  g  IB, p o l„  L 
15; i  M A J (Żydów ce) ś roda : „W e j­
ście sm oka ”  g. 18 USA. 1. 16; B A J ­
K A  (P o lice ) c z w a rte k : „S zczęś liw e  
d n i M u m ln k ć w ”  g. 13. p o i.;  „ I  o to  
p rzyszed ł B u m b o ”  g 15.30. radź .; 
„1941”  g 17, 19.10. U S A  1. 15; G R Y F  
(G ry fin o )  „P e ch o w ie c ”  f r  (środa ł  
c z w a rte k ); R O B O T N IK  (P y rzyce ) 
„ W e rd y k t"  USA. 1 15; „P o d róże
pana K le ksa ”  po i., cz I I  (ś roda t  
c z w a rte k ); W IS Ł A  (G o len iów ) „N ie ­
oczek iw ana  zm iana m ie js c ”  U S A ł 1. 
15; „S ia d  b o b ra ”  NRD (środa ł  
c z w a rte k ); W ENUS (G o len iów ) 
c z w a rte k : „B ia łe  rosy”  radź., I. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) „G łu p c y  i  kosm o­
su”  ang., 1 12 (środa i  c z w a rte k ); 
D A R  (S ta rg a rd ) .S uperm an I I I ”  
U SA. 1 12 (środa i  c zw a rte k ).

R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji OPRF.

’ P R O G R A M  I I

17 K o n s y liu m  „ K l in ik i  zd row ego  
cz ło w ie k a ” . 17.30 „S a lo n  m u zyczn y ” .
18.20 P rzebo je  D w ó jk i 18.30 K ro n i­
ka  ( lo k .). 19 „T e ra z  m y ” . 19 D zien ­
n ik . 20 „T e ra z  m y ”  20.15 F i lm  dok 
■— „W  p o s z u k iw a n iu  In d i i ” . 20.40 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 20.55 S tro ­
f y  o  p o k o ju . 21.00 S po rt. 21.45 „T e ­
raz m y ” . 22.45 „F ilm o w e  ro le  T a ­
deusza F ije w s k ie g o ”  23.25 W iado ­
m ości. 23.35 S tro fy  o  p o k o ju

C Z W A R T E K  

PR O G R AM  I

7.50 W iadom ości. 8 T ra n sm is ja  u ro ­
czystośc i 1 -M a jo w ych  z M o skw y  
9 „ Z  ró ż n y c h  s tro n  P o ls k i”  9.50 
T ra n sm is ja  u ro czys to śc i l-M a jo w y ć h  
z W arszaw y i  s to lic  p a ń s tw  s o c ja li­
s tyczn ych . 13.35 Z  p o ls k ie j fo n o te - 
k i.  14.05 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j.
14.30 „Je d n a  je s t P o lska ” . 14.50 F i lm  
m uzyczn y  — „K ira s je r z y ” . 15.20 F ilm  
z B  B a rd o t — „N ieznośna  d z ie w ­
c zyn a ” . 16.45 W iadom ości. 16.55 
S p o rt. 19 W ie czo ryn ka  19.30 D zien ­
n ik . 20.30 F i lm  T V P  - -  „ A l ic ja "  
22.05 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  CSRS — 
„Ś p ie w a ją c e  sk rz y p c e "

P R O G R A M  I I

15.05, 16, 17, 17.40 F e s tyn  z w ędką
15.20 „R o b o tn ic z a  scena" 15.45. 17.10
„M a jó w k a ”  16.15 „P o p o łu d n ie  w  po 
p o łu d n ie ” . 16.35 P ro g ra m  s a ty ry c z ­
n y . 17.55 K a le jd o s k o p  ta neczny . l«.3f 
K ro n ik a  ( lo k .). 19 „Z ro b io n e  w
K ra k o w ie ” . 19.30 D z ie n n ik . 20.30 
G ra ć  jazz. 20.55 „U w aga , d o k u ­
m e n t” . 21.35 „B łyszczą ce  k ro p le  ro ­
sy ”  22.05 F i lm  T V P  — „N ie  ma 
m o c n y c h ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do  zm ian  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

16.35 G im n a s tyka . 16.45 W iadom ości 
18.58 S p o rt. 18.50 T V  dziecięca. 19 
„P ły w a ją c e  d z ie c i” . 19 25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 Jap. f i lm  o 
zw ie rzę tach . 20.45 F lh n  f r .  22.30 
K ro n ik a . 22.45 S tu d io  H a lle . 23.30 
W iadom ości.

P R O G R AM  I I

15.30 Jęz. ro s y js k i.  16.39 W id o w isko  
d la  dz iecL  17.35 G im n a s ty k a . 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dziec ięca . 18 
„W s z y s tk o  o  p ra w ie ”  18.55 W iado­
m ości 18 F i lm  ang. — „C y g a n  > 
d z iew czyna ” . 20.30 F e s tiw a l P ieśn i 
P o lity c z n e j. 21.15 S p o rt 2J.30 K ro ­
n ik a . 23 F i lm  T V P  - -  „S ta w k a  
w iększa  n iż  życ ie ” .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

7.45 G im n a s tyka . 7.55 K ro n ik a . 8.39 
F e s tiw a l P io se n k i P o lity c z n e j. 8.55 
„1  M a ja  1986” . 13.30 S tu d io  D re zn o  
14 F i lm  p rz y ro d n ic z y  14.25 F ilm  
T V  N R D  — „W ie lk a  pod róż” . 15.30 
T V  dziecięca. 18 S p o rt. 18.50 T V  
dziecięca 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  — 
„N adszed ł m a j...” . 21 30 F ilm  ang. — 
„T rz e c ie g o  d n ia ” . 23.05 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I

7.55 „1  M a j w  M o skw ie ” . 9 P ro g ra m  
m uzyczny . 9.30 S tu d io  R ostock. 11.15 
„O g ró d  b o ta n iczn y  w  P oczdam ie ”  
12.15 P rz e d s ta w ia m y . 13 F ilm  
CSRS — „Ś c ia n ą  śm ie rc i Jestem 
ja ” . 14.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y
15.45 S tu d io  D rezno  16 F i lm  — 
„H ra b ia  M on te  C h r is to ” . 17.50 TV  
dziecięca. 18 „R e k in y ”  18.55 W ia ­
dom ości. 19 F ilm  T V  -  „P ira c i Pa 
c y f ik u ” . 20 F ilm  f r  — „N ie  sprze­
dam  się ta n io ”  21.15 ..P a rk i i  ogro­
d y  w  N R D ” . « .30 K ro n ik a . 22.05 
T e a tr  W ie lk i z M o s k w y  w  B e r l i­
n ie .

W Y S T  A W Y
P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 16. 18. 18.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 —
„T adeusz E ysm on t — w ys ta w a  zb io ­
row a  m a la rs tw a ” ; W spółczesna sztu ­
ka  p o lska ; V a c la v  H o lla r  (1607—
1677) — g ra fik a  ze z b io ró w  G a le r ii 
N a ro d o w e j w  Pradze — g. 9—15.30; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S ztuka  p o l­
ska ; W ła d z tw o  ks iążą t p o m o rsk ich ;
S z tuka  Pom orza  Zachodn iego  X I I I —
X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; K ró tk a  
b ro ń  pa lna  X V I—X X  w. — g. 9—
15.30; P LA C  R Z E P IC H Y  — O ddz ia ł 
H is to r ii M ias ta ; D z ie je  Szczecina — P R O G R AM  I I  
d o k u m e n ty  40-lecia; B W A  Z A M E K  —
F o to g ra fia  e le m e n ta rn a ; Ś ro d o w i­
skow a w ys ta w a  rzeźby  — Szczecin 
— g. 9—15.30.

23

14.05 M agazyn „ R y tm " .  14.55 P ięć 
m in u t o  książce. 16.05 P rezentac je . 
16.10 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 Z 
k o n c e rtó w  1 fe s tiw a l: 18.05 P ro ­
b lem  dn ia . 18.20 P io se n k i tro ch ę  
zapom n iane . 19.30 R ad io  -  azie 
c io m  — „ W  c ie n iu  w ie ży ' z0.!5 
K o n c e rt życzeń. 20.45 „M ię d z y  n ie ­
bem  a z ie m ią ”  — opo w ia d a n ia  
21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  głosów.
22.05 R e lig ie  i  w ie rze n ia . 22.20 P io ­
senka n ie  Jest ro i obca  23.10 Pano­
ram a św ia ta . 23.25 G ita ra , b a n jo  1 
c o u n try .

S tu d io  n ag rań . 20.45 K lu b  T r ó jk i  — 
,P o co  nam  z w ią z k i zaw odow e” . 21 
T rz y  kw a d ra n se  jazzu  21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 W k rę g u  b a lla d y  22,45 
„P rz e c z y ta jc ie  raz jeszcze” . 23 Za- 
o raszam y do T r ó jk i .  23 50 „M a d a m e  
E dw arda ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30. 23.50.
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rczy . 14.25 
R ozgłośnia H a rce rska  15.30 „M ię d z y  
n a m i’ 16 „W ię k s z y  k a w a łe k  św ia ­
ta ” . 16.10 W spom nien ia  m uzyczne
16.30 W id n o k rą g . 17 05 D z ie je  ope­
ry .  18 M agazyn „M o je  h o b b y ”  18.20 
M uzyczne h o b b y  — nag ran ia  z f i l ­
m ó w  18.30 S tu d io  e ksp e rtó w  19.40 
Jęz. h iszpańsk i 19.55 Szko ła  w sp ó ł­
czesna 20.20 W ieczór m u z y k i i m y ­
ś li. 22 In te rp re ta c je  ch o p in o w sk ie
22.50 „T h o m a s  K u h n ”  23 M u zyko te - 
ra p ia  23.30 „W ie d za  in fo rm a ty c z ­
na” .

C Z W A R T E K  

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8.10, 9. 19, 23.
7.55 T ra n s m is ja  u roczys tośc i 1-M a­
jo w y c h  7. M o skw y  8 30 P rzeg ląd  
p rasy. 8.35 Ż o łn ie rs k i zw ia d  9.05 
K o n c e rt p rzed  pochodem . 9.50 S tu ­
d io  1 -M a jow e  PR 14;30 P io se n k i 
bez s łów . 15 K o n c e rt życzeń. 16 
„S łoneczne  g o d z in y ”  16.30 W ito ld  
R o w ic k i na estradach św ia ta . 17.15 
„R o b o tn icza  ro d z in a ”  17.26 M u ­
zyczne p o z d ro w ie n ia  od p rz y ja c ió ł
17.55 T ra n sm is ja  fin a ło w e g o  meczu 
p i łk i  no żn e j o  P ucha r P o ls k i m ię ­
dzy G ó rn ik ie m  Zab rze  a G K S  K a ­
to w ice  19.40 R ad io  dz ie c io m : „B aśń 
o w io śn ie  i  ry c e rz u  ze z ło ty m  p ro ­
m ie n ie m ” . 20.05 M a lo w a n k i po lsk ie .
20.30 G ra ja  o rk ie s t r y  dęte. 21.15 
K ry s t ia n  Z im e rm a n  na estradach 
św ia ta . 22 T e a tr  PR — „P o w ie ś c i 
k rz y ż a c k ie  Ju liusza  S ło w a ck ie g o ” . 
23.15 P io se n k i w arszaw sk ie . 23.40 
Jazz in s p iro w a n y  fo lk lo re m

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. « .  0.55. 
7.10 W iosna, m a j. 8 S tu d io  B a łty k
9.50 S tu d io  1 -M a jow e  1.1.30 W iosna, 
m a j. 12 S u ita  p o lska  13.05 Parada 
p o ls k ic h  zespo łów  jazzu  t r a d y c y j­
nego. 13.30 „P ry w a tn e  życ ie  pań­
stw a K .” . 14.15 S p o tka n ie  ze Z b ig ­
n ie w e m  W o d e ck im . ’ 5 K o n c e r t cho  
p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g  w y d a w n i­
czy. 15.35 „K o m u  p iosenkę...”  — od 
M a r ii K o te rb s k le j do  H a n n y  B ana ­
szak 17.05 Na m o ty w a c h  lu d o w y c h  
g ra ją  Z b ig n ie w  N a m ys ło w sk i, M  
U rb a n ia k  i  in n i.  18 S ta n is ła w  M o ­
n iu szko  — „F l is ” . 19.10 „C y w il iz a ­
c ja ” . 19.40 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j.
21.05 W ieczó r p ły to w y  23.20 „S za ­
n u jm y  w sp o m n ie n ia ”  0.10 W  k rę ­
gu  po lsk ie g o  neoklasycyzm u-

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 15, 19. 22.
7.05 W iosenne ry tm y . 8 F e lie to n  Ł  
Targosza. 8.15 P io se n k i — k r a j­
o b ra zy . 9 „M o je  m ie js c e ". 9.50 S tu ­
d io  1 -M a jow e  12.05 L a u re a c i k o n ­
k u rs ó w  im . F. C hop ina  13 „W  ży­
c io rysa ch  n ie  z n a jd z ie c ie ” . 13.10 
M a jo w y  fe s ty n  m u zyczn y  14.10 Z ło ­
ta  p ły ta  Ireneusza D u d k a . 15.05 „W  
życ io rysa ch  n ie  zn a jd z ie c ie ”  15.15 
M a jo w y  fe s ty n  m u zyczn y . 46 Maga­
zyn  ro z ry w k o w y . 16.50 „ W  ż y c io ry ­
sach n ie  zn a jd z ie c ie ”  17 M a jo w y  
fe s tyn  m uzyczny . 18 „D ru c ia n k a ’ 
18.30“ M a jo w y  fe s ty n  m uzyczn y  19.05 
„B a w  się razem  z n a m i" .  23 „O to  
po lska  m o w a ". 21.20 L a u re a c i k o n ­
k u rs ó w  im . H . W ie n ia w sk ie g o . 22.10 
Z  w a rsza w sk ich  k lu b ó w  ja zzow ych  
22.45 „ W  życ io rysach  n ie  zn a jd z ie ­
c ie ” . 23 T o m ik  p oez ji śp iew ane j.
23.50 „M ad a m e  E d w a rd a ” -

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 12.05. 17 19.30, 23.S0
10.30 K o n c e rt p iosenek p o ls k ic h  — 
cz. I  11 1 -M a jo w y  M agazyn h a r­
c e rs k i 12.10 Z a lip ie  n ie  t y lk o  k w ia ­
ta m i m a low ane  12.30 O k r a ju  i  lu ­
dz iach  12.50 „W  b la sku  s ło ń ca ”
13.20 K ra jo b ra z y  h is to ry c z n e  13.50 
P o lska m u zyka  ko n c e rtu ją c a  14.30 
O k r a ju  i  lu d z ia c h  1450 Z  dz ie c ię ­
c e j p ię c io lin ii 15 T e a tr  K la s y k i dla 
M łodz ieży  — „P oez ja  sp racow anych  
d ło n i”  18 R e fle ks je  uczonych  16.05 
N a d w iś la ń sk ie  n u ty  17.05 „1 M a ja  
— 100 la t  te m u ”  17 45 U tw o ry  na 
k la w e syn  18 O k ra ju  t lu d z ia ch
18.20 P io se n k i o  naszej s to lic y  19 
„L u d o w y  fe s ty n  w c z o ra j i  dziś”  
19.40 O k r a ju  i  lu d z ia ch  20 Na 
estradz ie  — A łła  Pugaczow a 20.20 
W ieczór m u z y k i i  m y ś li 22 M uzyka  
w  in te rp re ta c ji w ie lk ic h  P o laków
22.50 L e k tu ry  C z w ó rk i 23 Na g ita ­
ra ch  k lasyczn ych  g ra ją  H e n ry k  
A lb e r  1 A n d rz e j W y rz y k o w s k i. 23.10 
P u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I

15.46 N U R T  — A k tu a ln e  p ro b le m y  
o ś w ia ty . 16.15 W iadom ości. 18.20 D la  
d z ie c i „T ik - ta k " .  18.« W o js k o w y  
f i lm  d o k u m e n ta ln y . 17.50 W iadom oś­
c i — tra n sm is ja  części o f ic ja ln e j 
a ka d e m ii 1-M a jo w e j w  W arszaw ie. 
18.50 Losow an ie  Express L o tk a  I 
S upe r L o tk a . 19 D obranoc. 19.10 
A rc h iw u m  X X  w ie k u  19.80 D z ie n ­
n ik . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 F i lm  ang. 
— „C ze ka ją c  na m iło ś ć " . 22 K o ­
m en ta rze . 22.50 P ro g ra m  m uzyczny . 
S3.16 W iadom ości,

W IA D O M O Ś C I: 17, 21.20. 0.50.
15 P a m ię tn ik i ł  w sp o m n ie n ia . 15.10 
X X V I  Poznańska W iosna M uzycz­
na. 15.40 F o lk lo r  aa m a p ie  św ia ta .
16 D z ie ła , s ty le , e p o k i 16.50 „ W i­
z y ta  U M in o ta u ra ” . 17.05 F e lie to n  
17.15 D z ie n n ik . 17.20 R a d iow e  p o r t ­
re ty .  17.40 M uzyczne p rezen tac je . 
18 W  p e rs p e k ty w ie  ju t ra .  18.30 K lu b  

.S te reo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o ­
n i i .  21.25 W ieczo rne  re f le k s je . 21.30 
W ieczó r lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.35 
P o w ia s tk i f ilo z o fic z n e  21.50 „B a r ­
k a ro la ” . 21.55 P o w ia s tk i f ilo z o f ic z ­
ne. 22.10 S łu c h a jm y  razem . 23 „ Z w y  
c ię s tw o ”  23.20 In te rp re ta c je  m u z y ­
k i  da w n e j. 24 G łosy. In s tru m e n ty , 
n a s tro je . 0 .«  M in ia ta ira  l ite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 18. 1S. 17, 18 E2.C6.
14 M is trz o w ie  b a tu ty . 15.05 Reggae
— p ie śn i w ę d ro w c ó w  16.40 R eportaż
— „D o m  na n u ty ”  1« Zapraszam y 
d o  T r ó jk i .  17.80 P o lity k a  d la  w szy­
s tk ic h . 19 „W o jn a  t  p o k ó j” . 19.30 

T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 „S o k ó ł” . W

Z głębokim żalem zawia­
damiamy. że 25 kwietnia 
1986 zmarł długoletni pra­
cownik Szczecińskich Za­
kładów Graficznych

Mikołaj Oszczypko
lat 73

Rodzinie Zmarłego szczere 
wyrazy współczucia skła­
dają:

dyrekcja, K Z  PZPR, Ra­
da Pracownicza, Zakła­
dowa Rada Z Z  PPP oraz 
pracownicy Szczecińskich 
Zakładów Graficznych 

Pogrzeb odbędzie się 2 
maja 1986 roku o godŁ 13 
na Cmentarzu Centralnym  
w  Szczecinie

Przełożył: Leszek Stctfief
--------------- 69 — _____

Ruch, w interesie jeszcze się nie zaczął, Barman gawędził 
z kierownikiem sali, który nie włożył jeszcze nawet smo­
kinga. Siedział przy wysokim pulpicie, na którym leżała 
książka, rezerwacji. Książka była otwarta, zawierała listę 
gości przewidzianych na wieczór. O tak wczesnej porze mo­
głem jeszcze dostać stolik.

W sali jadalnej panował półmrok, oświetlona była świe­
cami i przedzielona na pól niską ścianką. Sprawiałaby wra­
żenie zatłoczonej już przy trzydziestu gościach. Kierownik 
dał mi stolik w rogu sali i  zapalił na nim świecę. Zamó­
wiłem podwójnego Gibsona Pojawił się kelner i zabrał się 
do sprzątania nakrycia po drugiej stronie stołu. Powiedzia­
łem mu, żeby je zostawił, bo czekam na kogoś. Przejrza­
łem kartę dań, która robiła wrażenie niemniej imponujące 
niż sala jadalna. Gdybym był ciekaw je j zawartości, mu­
siałbym posłużyć się latarką. To chyba najciemniejsza knaj­
pa, jaką kiedykolwiek widziałem. Człowiek mógłby nie po­
znać własnej m atki siedzącej przy sąsiednim stoliku.

Przyniesiono m i Gibsona. Dostrzegłem zarysy szklanki, w 
której chyba coś było. Skosztowałem, nie było najgorsze. 
I  właśnie wtedy Goble wsunął się na krzesło naprzeciw 
mnie. O ile mogłem się zorientować w ciemności, wyglądał 
m niej więcej tak samo jak poprzedniego dnia. Zająłem się 
kartą. Powinni wydrukować ją Braillem.

Goble sięgnął po moją szklankę z wodą i lodem i  napił 
się.

— Jak tam idzie z dziewczyną? — zapytał od niechce­
nia.

— Be2  powodzenia. A bo co?
— Po co byliście na wzgórzu?
— Myślałem, że będziemy się przytulać. Ale nie była w 

nastroju. A o co chodzi? Sądziłem, że szukasz faceta o naz­
wisku Mitchell.

— Bardzo zabawne. Faceta o nazwisku Mitchell. Podob­
no nigdy o nim nie słyszałeś.

— Zdążyłem już o nim  usłyszeć. A nawet go widziałem. 
Był pijany. 1 to bardzo. Niewiele brakowało, żeby wyrzu­
c ili go z lokalu.

— Bardzo śmieszne — powtórzył Goble sarkastycznie. — 
A skąd wiedziałeś że nazywa się Mitchell?

— Stąd, że ktoś się tak do niego zwrócił. To już jest 
nazbyt zabawne, co?

70
Uśmiechał się ironicznie.
— Powiedziałem cl, żebyś mi nie wchodził w  paradę. 

Teraz już wiem, co z ciebie za ptaszek. Sprawdziłem cię.
Zapaliłem papierosa i dmuchnąłem mu dymem w twarz.
— Idź się utop.
— Mocno powiedziane — zadrwił. — Ale radziłem . już 

sobie z większymi cwaniakami od ciebie.
— Wymień chociaż dwóch.
Nachylił się nad stołem, ale właśnie przyszedł kelner.
— Bourbono z u>odq — zamówił Goble. — Monopolową. 

Barowej nie piję. 1 nie próbuj chrzcić bo ja się i  tak po­
znam. Woda ma być butelkowana. Ta miejską, z kranu, jest 
tu ta j okropna.

Kelner tylko popatrzył na niego.
— A ja poproszę jeszcze raz to samo — powiedziałem, 

podsuwając swoją szklankę.
— Co tu dają? — zaciekawił się Goble. — Nigdy nie za­

glądam w te afisze — pogardliwym ruchem wskazał me­
nu.

— Piat du jour to sztufada — wyjaśnił kelner opryskli­
wie.

— Knajpiany fagas w nakrochmalonym kołnierzyku — 
skomentował Goble. — Niech będzie sztufada.

Kelner spojrzał na mnie. Powiedziałem że nie mam nic 
przeciwko sztufadzie. Kelner odszedł. Goble znowu pochy­
l i ł  się nad stolikiem, obejrzawszy się przedtem szybko za 
siebie i  na boki

— Nie masz szczęścia przyjacielu — stwierdził radośnie. 
— Nie uszło ci to bezkarnie.

— Trudno — powiedziałem. — A co nie uszło m i bez­
karnie?

— Masz cholernie mało szczęścia. Cholernie mało. Nie 
dopisał przypływ, albo coś innego. W każdym razie jeden 
z tych poławiaczy abalonów zaklinował się pod skalą.

— Zaklinował się pod skalą? — zimny łaskotliwy dreszfiz 
przebiegi m i po plecach. Kiedy nadszedł kelner z drinkami, 
musiałem się dobrze starać, żeby nie porwać od razu za 
swoją szklankę.
— To bardzo zabawne, pr awda, przyjacielu?
— Powtórz to jeszcze raz, a rozwalę ci te cholerne oku­

lary — warknąłem.
Wziął swojego drinka i  pociągnął łyczek, posmakował, po­

myślał. i  pokiwał głową.
— Przyjechałem tutaj, żeby zarobić trochę forsy — my­

ślał głośno. — Ale nie po to. żeby sprawiać komukolwiek 
kłopot. Nie można robić forsy, sprawiając jednocześnie kło­
pot. Forsę można robić ty lko  wtedy, jeśli nie wsadza się 
nosa w brudne sprawy. Czy wyrażam się jasno?

— Dla ciebie to zapewne coś nowego — powiedziałem. —■
I  jedno, i  drugie. A co z tym  poławiaczem? — kontrolowa­
łem się, ale z pewnym trudem. . . . .

Usiadł prosto. Mój xozrok przyzwyczaił się już do mroku. 
Zauważyłem na jego tłustej twarzy wyraz rozbawienia.

łc d n ł _________________  -  .
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Trasa pochodu 1-Majowego w Szczecinie

K O L U M N A  I  — przedstawicie­
le społeczeństwa, w ładz po łitycz 
nych i adm in is tracy jnych  (al. 
W yzwolenia, sfcrz-yi. z ul. 
Świerczewskiego), godzina w y ­
marszu — 10.

K O L U M N A  I I  — m orska (al. 
W yzwolenia skrzyż. z u licam i 
Św ierczewskiego i  M alczew­
skiego) godz. wym arszu — 
1 .

K O L U M N A  I I I  — ośw iata (ul. 
Świerczewskiego, skrzyż. z al. 
W yzwolenia), godiz. wym arszu 
— 10.25.

K O L U M N A  IV  — w ojew ództ­
wo (ul. M alczewskiego skrzyż. 
z al. W yzwolenia), god-zina

__ 1 A AA

K O L U M N A  V  —• ro ln ic tw o  
(al. W yzw olenia skrzyż. z ul. 
Świerczewskiego), godzina wy 

marszu — 10,55.

K O L U M N A  V I  — budow lan i 
i  kom una ln i (ul. U n is ław y. p*l. 
W. Witosa), godzina w ym ar­
szu — 11.10.

K O L U M N A  V I I  — przem ysł 
(al. W yzwolenia, skrzyż. z  u l i­
cam i M alczewskiego i Ś w ie r­
czewskiego), godzina w ym ar­
szu — 11.20.

K O L U M N A  V I I I  — nauka i 
k u ltu ra  (ul. W ie lkopolska róg 
U n is ła w y  i  p l W. W itosa) 
godzina wym arszu — 11.30. 
K O LU M N A  IX  — transport
? tast-m suSó i i  ul

go. al. W yzwolenia), godzina 
wym arszu — 11.40.

K O L U M N A  X  — służba zdro 
w ia  (u l. N iedziałkowskiego, 
róg Unis ławy). godzina w y ­
marszu — 11.35.

K O L U M N A  X I  — handel i 
spółdzielczość (uL M azurską 
przy pl. Odrodzenia i  M. B u ­
czka). godzina wym arszu 
12.10.

K O L U M N A  X I I  — urzędy i 
in s ty tuc je  (al. M . Buczka 
przy p l. G runw aldzk im ), go­
dzina wym arszu —  12.15. 
K O L U M N A  X I I I  — sport (ul. 
N iedzia łkow skiego róg ul. U - 
n is ław y), godzina wymarszu 
— 19.45,

W  świąteczne popołudnie

Festyny, koncerty 
występy estradowe

Komunikat WPKM
'W  D N IU  1 m a ja  t ra m w a je  t  a u to ­

b u s y  będą k u rs o w a ły  z c z ę s to tli­
w o ś c ią : t ra m w a je  K o k  n r  1. 2, 3, 
4, 5, 6, 7, 0 ś re d n io  c o  łO m in u t,  
l i n i i  n r  9, 10 i  11 — co 15 m in u t, 
l i n i i  n r  12 — eo  30 m in u t.

N a czas poch o d u  p ie rw szo m a jo ­
w e g o  nastąp ią  zm ia n y  tra s  n w . l i ­
n i i  — ł  ta k ;  z G łę b o k ie g o  do 
P o m o rza n  {p rzez  a l. P ia s to w y  „2 ”  
s  B asenu • G ó rn icze g o  do  G u m ie - 
n ie c , „3 ”  z L a s k u  A r  k o ń s k i ego do 
D w o rca  P K P  na N rebuszew ie. „4 ”  
z  P o m o rza n  d o  G łębok iego , ,.5”  z 
K rz e k o w a  <Ło p l. L e n in a  (¡pow rót al. 
W o jska  P o lsk ie g o  1 W a w rz y n ia k a ), 

z  G o c ła w la  d o  S to czn i im . A .

W arsk iego , „10”  z P o tuM ckieJ do 
K rz e k o w a , „11”  z P o m o rza n  do  
za je z d n i na P ogodn ie .

A u to b u s y  l i n i i  n r  51, 32, 53. 54, 
55, 5«, 57, 80, . 61, 68, 71, 73, 74. 75, 
78, 101, 102 1 108 będą k u rs o w a ły  
ś re d n io  c o  10—15 m in u t,  l i n i i  n r  
84, 58, 82, 70 i  303 — co  20 m in u t,  
l i n i i  n r  59, 77. 104, 108 (d o  B ea r z e- 
eza i  c o  120 mam. d o  D o b re j)  
co  40 m in u t,  l i n i i  n r  72, 79. 103 
co  80 m in u t.

N a czas trw a n ia  poch o d u  n a s tą p i 
zm iana  tra s  i  ta k :  a u to b u sy  l i n i i  
n r  59. 65 i  71 będą je ż d a ity  o b ja z ­
dem  u l.  S o łtys ią . Farm ą. P io tra - i  
P aw ła , S ta rzyń sk ie g o . P a rk o w ą  i  
E m i l i i  P la te r .  A u to b u s y  Mmii n r  
101 i  IW  — E m il i i  P la te r. P a rko w ą  
i  S ta rzyń sk ie g o .

Ważne dla zmotoryzowanych

Komunikat Wydziału 
Komunikacji UM

W  C E LU  za p e w n ie n ia  p ra w id ło ­
w e j o rg a n iz a c ji pochodu 1 -M a jo w e - 
go, W yd iz ia ł K o m u n ik a c ji U rzędu 
M ie js k ie g o  w  S zczec in ie , w p ro w a ­
dza  w  m ie jsca ch  z b ió re k  i  p rze ­
m a rszu  u cze s tn ikó w  m a n ife s ta c ji za 
ka z  p o s to ju  p o ja zd ó w  w  d n ia c h  od 
30 k w ie tn ia  od g o d z in y  18 do  d n ia  
1 m a ja  godz. 14 «a na s tę p u ją cych  
u lic a c h :

a l. W yz w o le n ia  — o b ie  je zd n ie  
(na o d c in k u  od u l.  O d z ieżow e j do 
p l.  Ż o łn ie rz a  P o lsk iego ), u l.  Ś w ie r­
czew skiego  (od p l.  G ru n w a ld z k ie g o  
do a i.  W yz w o le n ia ), u l.  M a lczew ­
sk iego  (od u l.  P a rk o w e j do  a l. 
W yzw o le n ia ), a l.  Jednośc i N a ro d o ­
w e j — ob ie  je z d n ie  (od p i.  G ru n ­
w a ld z k ie g o  do  u l.  N ie d z ia łk o w s k ie ­
go), u l.  M a z u rs k ie j (od p l. O d ro ­
dze n ia  do  a l. Jednośc i N a ro d o w e j), 
a l. B uczka  — ob ie  je z d n ie  (od p l. 
L e n in a  do p l. G ru n w a ld z k ie g o  i  da 
le j  od p l.  R od ła  do  u l.  M a te jk i) ,  u l.  
N ie d z ia łk o w s k ie g o  (od a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j do u l.  U n is ła w y ), u l.  
W ie lk o p o ls k ie j (od a l. Jednośc i Na 
ro d o w e j d o  u l.  U n is ła w y ), u l.  W ą­

s k ie j (od  u l.  Fe lcza&a do u l. W ie l­
k o p o ls k ie j) ,  u l.  U n is ła w y  (od u l. 
N ie d z ia łk o w s k ie g o  do u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j) , p l.  W itosa , u l.  O dzieżo­
w e j, u l.  G o n ty n y  i  u l.  K u ja w s k ie j.

Z akazem  p o s to ju  o b ję te  są ró w ­
n ież p a rk in g i na zap leczu  bu ty n ­
k ó w  p rz y  t ry b u n ie  h o n o ro w e j na 
a l.  W yz w o le n ia  (od n u m e ru  25 do 
47). N iezas tosow an ie  się do obow .ą  
żu jącego zakazu sp o w o d u je  u sun ię ­
c ie  p o ja z d u  p rzez  s łużby  por? d- 
k o w e  na p a rk in g  s trze żo n y  na 
ko sz t w ła ś c ic ie li.  Jednocześnie na 
p o w yższych  u lic a c h  w  d n iu  1 m a j > 
b r . od godz. 8 do 14 obow iązu j** 
bezw zg lę d n y  zakaz ru c h u  w sze lk ie  
p o jazdów .

In fo rm u je  się k ie ro w c ó w  k o lu m ­
n y  w o je w ó d z k ie j,  że d o jazd  na 
p a rk in g  p rz y  u l.  E m il i i  P la te r  p ro ­
w a d z i u lic a m i:  G dańska , E n e rg e ty ­
kó w , za M ostem  D łu g im  w  p ra w o  
w  k ie ru n k u  S to czn i łm . W arsk iego  
— u l. Jana  z K o ln a , u l.  Ł a d y . a 
n as tępn ie  w  le w o  w  u l. E m il i i  P la 
te r  i  d a le j p ro s to  150 m  za s k rz y ­
żo w a n ie m  z u l.  G o n ty n y .

TR A D Y C Y JN IE  ju ż  w p ie rw ­
szomajowe popołudn ie odbędzie 
się w ie le  im prez ku ltu ra ln ych  
i sportow o-rekreacyjnych  Tuż 
po pochodzie, pow racającym  z 
m an ifestac ji szczecinianom przy 
gryw ać będą w  alei fontann 
O rk iestra  Dęta z Czechosłowa­
c ji oraz O rk ies tra  H u ty  „Szcze­
c in ”  a przy pl. L o tn ik ó w  — 
Dziecięca O rk ies tra  Dęta.

Na jw iększa z im prez roz ryw ­
kow ych to K oncert 1-M a jow y 
w Teatrze Le tn im  w  P a rku  K a­
sprowicza. k tó ry  rozpocznie się
0 godz. .13-30. W razie deszczu 
impreza z tym  samym progra­
mem przeniesiona zostanie na 
godz. 15 do sa li Domu K u ltu ry  
..Korab” . A  oto program :

Na początek w ystąp i chór z 
U rugw a ju , po n im  Zespół F o lk ­
lo rystyczny A R  „Żeńcy” , a na­
stępnie zespoły z ..Korab ia”  — 
dziecięcy piosenki i tańca „G a­
ma” . tea trzyk dziecięcy „L iz a ­
kowe Lale” , grupa wokalna 
„T ra w ers ”  oraz Ręczno-Nożna 
Kapela Przydrożna, po n ich — 
taneczne zespoły dziecięce 
..Wspólnego Dom u” , SSM. D K  
„H e tm a n”  i  Zespół P ieśni i 
Tańca Z iem i Szczecińskiej 
„K rą g ” oraz podobna grupa z 
M OK. Z ko le i zaprezentują się 
zespoły muzyczne: „D okerzy”  z 
k lu b u  „E u reka ” , Free Blues 
Band z „K ubu s ia ”  oraz zespół 
kubański studentów  A kadem ii 
M orsk ie j z H aw any „Jose M a r­
t i ” . Przew idziano ponadto po­
kazy g im n a s tyk i a rtystyczne j i 
karate.

D R U G A  w ie lk a  Im preza  — fe s ty n
1 k o n c e r t d la  m ieszkańców  p ra w e ­
go b rzegu  O d rv  rozpoczn ie  sie o 
godz. 14 w  Ż ydow cach  w a m fite a ­
trz e  i  k lu b ie  fa b ry c z n y m  „C h e m l- 
t.ex-W lsfcordu” .

N a jp ie rw  odbędzie się ta m  fe s tyn  
s p o rto w o -re k re a c y jn y  o ra z  k ie rm asz  
ks iążek. N as tępn ie  — od godz. 16 
na estradz ie  a m fite a tru  w y s tą p ią : 
a k o rd e o n iśc i z C zechosłow acji po­
d o b n y  zespół k ra to w y  ..A n im a to ”  
o raz  c h ó r z U ru g w a ju

O godz. 14 na os ied lu  P ias tow ­
s k im  ..W spólnego D o m u ”  — na bo­
iskach  i  w  sa li D om u K u ltu r y  p rzy  
u l.  M a rc in a  rozpoczn ie  się o s ie d lo ­
w y  fe s ty n  1 -M a jo w y  Im p re za  po ­
trw a  do godz. 18.

R ów nież o  godz. 14 fe s tyn  sp o rto ­
w o -re k re a c y jn y  rozpoczn ie  sie na 
o s ied lu  K a lin y  (p o trw a  do  godz. 
15.30).

O godz. 15 w  M ie js k im  O środku  
K u l tu r y  w  D q b iu  p rz y  u l. G o le n ió w  
s k le j rozpoczn ie  sie k ie rm asz  k s ią ­
żek o raz  w ys tę p y  m ło d z ie żo w ych  ze 
spo łów  ro cko w ych .

O godz. 17 w  C e n tru m  K u ltu r y  
M ło d z ie ży  „S ło w ia n in ”  odbędzie sie 
d ysko teka  połączona z w ys tę p a m i 
M łodz ieżow ego O środka Tańca T o ­
w a rzysk iego . o raz  zespołów  m uzycz­
n ych . •

O godz. 17.30 w  k lu b ie  nau czyc ie l 
s k im  „S ta ró w k a "  nastąp i o tw a rc ie  
w y s ta w y  prac  E. B o ja n o w s k ie j,  a 
następn ie  odbędzie  się w ieczo rek  
taneczny .

o  godz. 17 rozpoczn ie  sie d vsko te  
ka  w  „H e tm a n ie ”  ńa Pom orzanach, 
o raz  w  k lu b ie  „R e m e d iu m ”  podob­
n a  im preza  połączona z nakazem  
m o d v  i  w ys ta w a  m a la rską .

O godz. 18 w  k lu b ie  „T ra n s ”  
rozpoczn ie  sie I I  O tw a r ty  T u rn ie j 
R ock  and R o iła , o  te j same i po­
rze w  k lu b ie  „K o n tra s ty ”  p rz e w i­
dziano  k o n c e rt zespołów  ro cko w ych  
ora.z dysko tekę .

m

Handel dziś i jutro

Kiermasze, dyżurne sklepy 
mała gastronomia

D Z IŚ , w  p rze d d z ie ń  m a jow ego  
św ię ta  czyn n e  będą do  g o d z in y  18 
lic z n e  k ie rm asze  z w y ro b a m i g a r­
m a ż e ry jn y m i, c ia s ta m i i  n a p o ja m i 
c h ło d zą cym i. Sprzedaż — w ed ług  
cen d e ta lic z n y c h . T a k  w ię c  go-towę 
d a n ia  g a rm a ż e ry jn e  o fe ro w a ć  bę-

Notatnik szczeciński
+  2 M A J A  o  godz. 10 odbędzie 

s ię  o d c z y t pro*f. d r . hab. Jana 
S te czko w sk ie g o  n t .  „P o zn a n ie  a 
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o "  w  s a li n r  38 
p rz y  u l. S ło w a c k ie g o  17.

+  D O M ' K u l t u r y  „H e tm a n ”  o rg a ­
n iz u je  1 m a ja  o  godz. 17 d ysko te ­
kę  -ala m ło d z ie ży .

+  1 M A J A  o godz. 14 K lu b  O sie­
d lo w y  SSM  ( u l . Jo d ło w a  7) zap ra ­
sza na fe s ty n  o s ie d lo w y  (b o isko  
a s fa lto w e  za sk le p e m  „S y  rausz” ).

+  2 M A J A  o  godz. 14.30 SM  
,Dąb”  o rg a n iz u je  w yc ie czkę  do  

Puszczy B u k o w e j d la  dz iec i.

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

ju  n r  66 o d e b ra ć  m ożna zna lez ione  
p ie n ią d ze  13-04 b r . na u ł.  Ś lą s k ie j, 
p o n a d to  d o k u m e n ty  K rz y s z to fa  Ja ­
s iń sk ie g o  1 L a ry s y  O lczak .

W  B R A M IE  p rz y  u l.  P o c z to w e j 
zn a le z io n o  d z ie c ię c y  ro w e re k . W ia ­
dom ość u l.  P o cz to w a  35/2.

T Y D Z iE N  te m u  p rz y  b łą k a ł się 
p iesek p o d o b n y  d o  ja m n ik a , k o lo ­
ru  cza rn e g o  z b rą z o w y m i ła p k a m i. 
W iadom ość u l.  B o ry n y  31/3.

dą: „B a jk a ” . „P ie ro ż e k ” , „Ż e g la r ­
ska” , „A r ty s ty c z n a ” , „W is ła ” , „U -  
ła ń s k ie ” , „P a n o ra m a ” . „D o m o w a ’ ,’  
„ D a r ” , „N a  R o zs ta ju ”  i  „J a c h to ­
w a ” . W y ro b y  c u k ie rn ic z e  zaś: „ L u -  
c y n k a  i  P a u lin k a ” , „P o m o rz a n k a ” , 
„A g a w a ” . „M a rz e n ie ” , „M a lin k a ”  i  
„T ru s k a w k a ” . W  „O d z ie żo w cu ”  zaś 
p ro w a d zo n a  będzie  sprzedaż w y ro ­
bów  g a rm a ż e ry jn y c h , c u k ie rn ic z y c h  
1 a r ty k u łó w  n a b ia ło w y c h .

J u t ro  na  tra s ie  m a n ife s ta c ji 
1 -M a jo w e j czynne  będą lic z n e  s k le ­
py. i  lo k a le  ga s tro n o m iczn e , p o nad ­
to  w  m ie jsca ch  fo rm o w a n ia  s ię  k o ­
lu m n  o tw a r te  zostaną ru chom e 
p u n k ty  h a n d lo w e , s a tu ra to ry , na 
p lacu  po „K a s k a d z ie ”  c z y n n y  bę­
dzie k ie rm a s z  z  a r ty k u ła m i spożyw  
c z y m i ł  n a p o ja m i ch łodzącym i. 
P u n k  ty  ha n d l o w o -g a s tr  on o m ł czn e
czyn n e  będą od godz. 9 do  13.30, 
a o g ró d k i ga s tro n o m iczn e  w  a le i 
•Jedności N a ro d o w e j — do  godz. 20.

Po p o łu d n iu  — w  c iągu spacero­
w y m  od P o m n ik a  C zynu P o la kó w  
do  T e a tru . L e tn ie g o  o raz  p rz y  a m fi 
te a trz e  w  Ż yd o w ca ch  — o tw a rte  
będą k io s k i z a r ty k u ła m i spożyw ­
czy m i, c u k ie rn ic z y m i, n a p o ja m i 
ch ło d z ą c y m i i  lo d a m i.

K io s k i „R u c h u ”  czynne  będą j u ­
t r o  od godz. 7 d o  15, a  d o  godz. 18 
k io s k i d yż u rn e  p rz y  a l. W y z w o le ­
n ia  29, a l.  W yzw o le n ia  (ró g  u ł.  P io ­
tra  S k a rg i) , Jasnych  B ło n ia c h , u l.  
K o rs a rz y , u l.  Ja sn e j, u l.  P rzo d o w ­
n ik ó w  P ra c y , u l.  K a ro la  M ia rk i,  u l. 
M ic k ie w ic z a  (ró g  u l.  B rzo zo w sk ie ­
go), u l.  D ą b ró w k i, p l.  L e n in a , a l. 
N ie pod leg łośc i (p rz y  „J u n io rz e ” ), 
p rz y  B ra m ie  P o r to w e j,  u l.  E . G ie r-  
czak, p rz y  p l.  C h ro b re g o  w  P o li­
cach, na D w o rc u  G łó w n y m  zaś — 
do  godz. 22.

Muzyczne propozycje

Chór z Urugwaju
w Zamku

W D K  zaprasza m iło śn itkó w  c h ó ra - 
l is t y k i  w  p ią te k  2 m a ja  o  godz. 18 
do  Sala B ogus ław a  Z a m ku , gdzie  
w y s tą p i C h ó r U psala z M o n ie v Id e o  
(U ru g w a j) . D y ry g u je  F ra n c is c o  D laz 
A rt lg a s . W  p ro g ra m ie  m u z y k a  la ­
ty n o a m e ry k a ń s k a . S ło w o  Wiążące 
w y g ło s i M ik o ła j Szczęsny.

Recital
Grzegorza Kurzyńskiego

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u ­
zyczne Łm. H . W ie n ia w s k ie g o  za­
prasza na rcc iita l G rzegorza  K o ­
rz y ń s k ie g o  w  n ie d z ie lę  4 m a ja  na 
godz. 28 do  S a li A n n y  J a g ie llo n k i 
Z a m k u . A r ty s ta  je s t abso lw e n te m  
K o n s e rw a to r iu m  K ró le w s k ie g o  w  
B ru k s e li,  b y ł  u c z e s tn ik ie m  k u rs ó w  
m is trz o w s k ic h  p ro w a d z o n y c h  przez 
M . M ierżam ow a, E. Raucha, J. C. 
Y anden  E yd e n a . L a u re a t I X  F e s ti­
w a lu  P la n is ty k i P o ls k ie j w  S łu p ­
sku  k o n c e r tu je  w  k r a ju  i  za g ra n i­
cą (ZSRR'. CSRS, N R D . A u s tra lia , 
B e lg ia ). D o k o n a ł n a g ra ń  d la  P o l­
sk ie g o  R ad ia  ł  T V . R ad ia  Czecho­
s ło w a ck ie g o  o ra z  P o lsk ich  N a grań .

W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  z n a jd ą  9ię 
u tw o ry  S. R a ch m a n in o w a  i  S. P ro ­
k o fie w a . S ło w o  w iążące  w yg ło s i 
A n to n i H u e b n e r. (U p.)

„Wspólny Dom” zaprasza
IN T E R E S U JĄ C Y  „O s ie d lo w y  Fe­

s ty n  1 -M a jo w y ”  o rg a n iz u je  D K  
.,W sp ó ln y  D o m ” . W  p ro g ra m ie  im ­
p re zy  na bo isku  p rz y  u l.  C y ry la  
1 M e todego  — o d  g o d z in y  14 o d b y ­
w a ć  się będą k o n k u rs y  rysuA kow e , 
sp o rto w e  k o n k u re n c je  re k re a c y jn e , 
w ys ta w a  „M o je  u lu b io n e  z w ie rz ą t­
k o ” , ud z ie la n e  też będą p o ra d y  
k ra w ie c k ie  i  fo to g ra fic z n e .

N ą t ra w n ik u  p rz y  u l.  O fia r  
O św ię c im ia  o  godz. 15 — m . im. 
p o ka z  s ta r tu  b a lo n ó w , s ta r ty  m o ­
d e li r a k ie t  o ra z  sa m o lo tó w  na 
u w ię z i.

W  ten isa  z iem nego  1 k o m e tk ę  po ­
g ra ć  będz ie  m ożna w  godz. 15—18 
na  b o isku  p rz y  u l.  K a z im ie rz a  
K ró le w ic z a  59.

N a  ta ra s ie  p rz e d  sk le p a m i p rz y  
u l.  M a rc in a  odbędz ie  się ja rm a rk  
ro z m a ito ś c i i  g ie łd a  s ta ro c i a ta k ­
że w y s ta w a  4  k ie rm a s z  m a la rs tw a  
a m a to rs k ie g o  (godz. 14-^18).

O  g o d z in ie  15 w  sa li im p re z  Do­
m u  K u l tu r y  p rz y  u l.  M a rc in a  2 — 
w ys tę p  te a trz y k u  „T y g ry s e k ”  — w i­
d o w is k o  la lk o w e  d la  d z ie c i „ .K ró l 
1 b ła ze n ” .

Na u c z e s tn ik ó w  g ie r  1 za b a w  cze­
k a ją  lic zn e  n a g ro d y . (bez)

^ P O G O T O W I A :  R a tu n k o w e  — 999; M O  — 997; S tra ż  Pożarna  — 998; D źw ig o w e  — 982; D ro g o w e  — 981; S pó łdz ie lcze  — 982; E n e rge tyczne  — 991; G azow e 
~  992; W o d .-ka n . — 994; L o k a to rs k ie  — 986; IN F O R M A C JE : P K S  —  «69-80; O d ja zd y  a u to b u só w  posp iesznych  — 936; K o le jo w a  — 935; P o c ią g i od jeżdża- 

— 933; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; U s ługow a  — 428-14 (środa  w  g. 7.30—17.30); S łużba Z d ro w ia  — 446-46 ł  425-23 (w  g. 7.30—17, c z w a rte k  od 8—13); 
B  ■  R uch s ta tk ó w  na m o rza ch  1 w  p o rta c h  — 951: „R O D Z IN A ”  (P LO , P Ż B , P Ż M , „ G r y f ” , „O d ra ” ) — 34-716 w  g. 8—20; „T R A N S O C E A N ”  — 383-68 w  g. 9—20;

S Z P IT A L E : C h lr . D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7; c z w a r te k : D y ż u r o g ó ln y  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D y ż u r  o p a rz e n io w y  — W o jc ie ch a  7; C h lr . D o ro s ły c h  — I I  P om o- 
rż a n y ; c z w a rte k : G o lę c in o  +  Z d u n o w o ; W ew n -i- P o ło ż n ic tw o  -f- G in e k o lo g ia  — re jo n o w e : U ro lo g ia  — środa: A rk o ń s k a . P R Z Y C H O D N IE : D ziec ięca  — 
W o jc ie ch a  7 — g. 20—7; w  c z w a rte k  ca łą  dobę: D o ros łych  — Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; c z w a rte k : ca łą  dobę; S to m a to log iczna  — a l. Jedn . N a ro d o - 

^ « j  12 — g. 20—7; c z w a rte k : ca łą  dobę; P e d ia try c z n a  — szp il d Z d ro je  — g. 1 6 -7 ; c z w a rte k : ca łą  dobę. G R U P A  A N O N IM O W Y C H  A L K O H O L IK Ó W  — ś roda : g. 17—19, 
te l. 344-58; S T U D E N C K I T E LE F O N  Z A U F A N IA  — c z w a rte k : g. 20—24 (te ł. 824-778). A P T E K I: a l. P ia s tó w  60 (dod. o d t ru tk i)  — 465-17; D u b o is  1 — 882-41; S to łC zyn, N ad 
O drą  20 — 239-422; D ąb ie . G ry fiń s k a  13 612-068.


